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Polskie wiadze kolejowe wsirzymały wjazd pociagu 


minisira na NWORZEC GRORIKY. 


Była to odpowiedź na pobicie polskiego kole/sr: 


meowców hitlerowskich za aiasaluiówanie sziańcdatru 


GDAŃSK. 6-go kwielnia. — 
Gdańsk żyje w atmosierze gw 
rączki wyborczej, Hitlerowcy z 
właściwą sobie furją propagan 
dową dbają, by ani na chwilę 
nie zapanowała cisza, by nie 
można było złapać oddechu bez 
zaczerpnięcia jednocześnie haw 
Hu programu politycznego. 

Już od godziny 7-ej rano zbie 
ają się codziennie przed dwos 

„rem oddziały _ umundurowanej 
„armji hitlerowskiej która prze 

, ciągając przez miasto gra po- 

„budkę „nowych Niemiec. Naj- 
dokuczliwsze są oddziały mło: 
dzieży, w których funkcje or- 
kiestry spełnia tuzin dobo: 
szów z bębnamigi piszczałkami. 
Nawet późne w nocy maszerują 
niezmordowanie brunatne ba: 
taljony z pochodniami i pieś 
nią, krzewiąc ducha nacjonał:- 
stycznego i płosząc sen z po- 
wiek obywateli wolnego mię 
sta. — 

Największym iękiem  napeł: 
nia tutejszą spokojną i tęsknią 
cą de wytchnienia ludność ol- 
hrzymi samochód - wystawa bi 
tlerowskiej organizacji „Siła w 
radości“, który potrafi wyrżnąć 


Korespondent „Głosu Porannego" telefonuje z Gdańska: Krążą tu 
pogloski o zamachu, dokonanym na ministra propagandy Rzeszy (ioebbelsa. 
miał być dokonany przez opozycjonistów w chwili, gdy Goebbels opuszczał estradę 


po wygłoszonem przemówieniu. P, Goebbels wyszedł z zamachu cało. 


incydent z pociągiem Goebbelsa 


Korespondent „Głosu Porannego” | jących na peronie szturmowców, | gdańskie natychmiast  interwenjo- 
telefonuje z Gdańska: oczekujących na Goebbełsa. wały w tej sprawie. Po dłuższych 

Pociąg wiozący Goebhelsa spóź.|  Rzuciii się oni na polskiego kote- | pertraktacjach pomiędzy konsutem 
pi się dziś rano i przybył na dwé | jarzą za niesalutowanie przez niego | Rzeszy a komisarzem generalnym 
rzec Gdański z dwugodzinnem opó Magi hitlerowskiej, W odpowiedzi | Bzplitej p. Pappe sprawę załagodzo 
nieniem. Powodem tego niezwykła | na ten barbarzyński wyczyn poľ | so i po 2 godzinack wpuszczono po 
go spóźnienia było pobicie polskie: | okie władze kolejowe wstrzymały.) cłaq z Goebhelsem na stację. 
go urzędnika kolejowego przez sto: | wjazd pociągu na stację _ Władze. 


Rewizie u dziennikarzy polskich 


Korespondent „Głosu Porannego“ telefonuje z Gdańska (godz. 2 w nocy): — 

Policja gdańska dokonała rewizji u kilku dziennikarzy polskich, przybyłych z 
Warszawy i in. miast Rzplitejj W nocy do hotelu „Continental“, gdzie zamieszkali 
dziennikarze, którzy specjalnie przyjechali tu w związku z dzisiejszymi wyborami, zja- 
wili się policjanci mundurowi i po cywilnemu, którzy przetrząsnęli wszystkie pokoje 
i walizy dziennikarzy. Wyniki rewizji są trzymane w tajemnicy. 


B. prezydent Rauschning uciekł! 


Cała prasa opozycyjna została 
dziś skontiskowana. 


Korespondent „Głosu Poranego* | listę narodowo - socjalistyczną. 


uporczywe | 
Zamach | 
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Mowa Goebbelsa 


Gdański koresp. „Głosu Po- 
rammego“ telefonuje: 

Wczoraj wieczorem przema- 
wiał na otwartem powietrzu mi 
nister propagandy Goebbels. Do 
mowy tej poczyniono specjalne 
przygotowania. Była ona trans- 
mitowana na wszystkie place i 
sale w Gdańsku i.Sopotach, ©- 
raz przejęta przez radjo wszyst 
kich stacji Rzeszy. Po przemó- 
wieniu nastąpiła wielka rewja 
brunatnej armji gdańskiej. 


Goebbels powiedział m. ir, 
że przez stworzenie armji w 
Niemczech został podarty raz 
na zawsze na strzępy traktet 
wersalski. Wybory stwierdzą. 
czy Gdańsk ehee się połączyć z 
Rzeszą. Co niemieckie, musi 
wrócić do Niemiec! — wołał 
Goebbels, twierdząc zgóry, że 
zwycięstwo wyborcze hitlerow: 
ców jest pewne. Zaznaczył jed: 
nak, że. Niemcy nie mają zamia 
ru zmieniać granic przy pomo- 
į cy siły. 


telefonuje z Gdańska: 


W partji narodowo 


Wobec pogróżek, jakie hitlerow- 
cy skierowali pod adresem Rauscp 


~ Socjalistycy | tinga oraz pod wrażeniem mowy 


Goebbelsa, który oświadczył mie 
dzy innymi, że takiego człowielz» 
jak Rauschning, powinno się ro» | telefonuje z Gdańska: 
strzelać, Rauschning uciekł z Gdaź | 
aks i podobno przebywa w Pozna 
wu, 


przez swe potężne głośniki cały 
repertuarów marszów o godz. 
pół do drugiej w nocy. 
Centralne ulice miasta ze sta 
rożytnym . Długim Rynkiem 
(Langmarkt) pokryte zostały 
flagami i transparenfami, pa 
które zużyto, jak twierdzą wta 
i jemniczeni 12 kilometrów poł 
skiego płótna. Z każdego pra: 
(wie okna zwisa wielki sztandar 
ve swastyką, albo też wygląda: 
ją maleńkie chorągiewki naro- 
dowo - socjalistyczne, które o 
trzymać można bezpłatnie w 
biurze propagandowem partji. 
,. Frontony średniowiecznych 
' kamienic patrycjatu gdańskiego 
pokryte zostały wezwaniami.— 


Wyborcy z Rzeszy 


Przyjeżdżają do Gdańska masa: 
mi wyborcy z Rzeszy, obywatele 
„gdańscy. Przybyli są natychmias! 
 odprowadzani do lokalów agitacyj- 
nych partii narodowo - socjalistycz 

M nej gdzie wmawia się im, że obecne 
wybory są plebiscytem za powra 
E Gdańska do Rzeszy. 

Pozatem przez cały dzień zjeżdżą 

dziennikarze nietylko z Niemiec 
«= Polski, ale również specjalni wy 
 Wanicy ze wszystkich stolic Fura. 


Napad na Dom Polski 


Korespoudent „Głosu Porannego” | polski w Gdańsku, gdzie ukryli sią 
ścigani przez hitlerowców kolporte 


nej Gdańska daje się zauważyć roz: 
łam Na czele opozycjonistów steł 
hyły prezydent senatu Rauschning, 
który opublikował w dzisiejsze! 
prasie opozycyjnej list otwarty, na 
wołujący do niedawania głosów n~ 


Dzisiaj w godzinach porannych | rzy plakatów socjalistycznych 
Kilka osób pobito i nex po 


aS 


dokonało 79 uzbrojonych szturmow 
ców hitlerowskich napadu na don, | turbowano. 


Tragiczna noc weselna 


Balkon zawalił sie przy ul. 71f-go Listopada 38 
Jedna osoba zabiła. — Kilka osób ciężko rannych 


aby się ochłodzić, wyszłł na bal | sześcioletni chłopczyk  Szaja cior i Moszek Freund. Na miej- 
kon, znajdujący się na klatce | Bendermacher uległ ciężkim o- | sce wypadku przybyły dwie ka- 
schodowej na półpiętrze. Pod) brażeniom i stan jego nie kudzi retki pogotowia z lekarzami, 
ciężarem blisko dziesięciu osób | nadziei utrzymania go przy ży- którzy część rannych opatrzył 
BALKON ZAWALIŁ SIĘ I RE- | ciu, Sała Winter, | na miejscn, pozostałych zaś 
NĄŁ NA PODWÓRZE ŚWIEŻO POŚLUBIONA MAŁ. | CIĘŻEJ RANNYCH PRZEWIE- 
wraz ze wszystkimi, którzy się| ŻONKA ULEGŁA RÓWNIEŻ ŹLI DO SZPITALA, w 
na nim znajdowalł. CIĘŻKIM PORANIENIOM, Wypadek wywołał wstrząsa- 
Skutki zawalenia się były | a matka jej Marja Winter, o-| jące wrażenie nietylko w domu 
straszne. Z pośród gości wesel: | prócz ciężkich obrażeń. dostała | w którym się wydarzył ale £ w 
nych ataku sercowego i nie odzyska- | okolicy. Do późnej nocy zbic- 
cem się na trzeciem piętrze w | CHIL TENENBAUM (Zielona | ła dotąd przytomności. rały się na miejsce wypadku 
lewej oficynie, odhywał się ślub | 388) ZOSTAŁ ZABITY NA MIEJ Pozatem ranni są Icek Tenen | łumy okolicznych mieszkań- 
W trakcie uczty weselnej goście śCU. i baum, Anna Bakcior, Chil Bak- | ców. 


W dniu dzisiejszym o godz 
2 w nocy redakeja nasza zosta: 
ła zawiadomiona - o -strasznyw» 
wypadku, jaki miał miejsce 
przy ul. 11 Listopada 38. 

Wysłany natychmiast ma miej 
sce wypadku nasz reporter po 
dał nam następające szczegóły: 

W wymienionym domu, nale 
żąeym do Libkinda w mieszka 
niu Markowiczów, znajdują- 


2 


Barometr w Berlinie stoi na niepogo 


7.VI.— „GŁOS PORANNY” — 1935 


Niebezpiecznie jest zadzierać z Anelją. - Polska po- 
y prawiła humory nad Szprewą 
Żona p. von Ribbentroppa -- ważki aktyw polityki zagranicznej Rzeszy 


Berlin, w kwietniu. 

Nerwy oficjalnego Berlina 
wystawione były na ciężką pró 
bę w ciągu ostatniego tygodnia. 
Jeśli mamy operewać wyraże- 
niami krańcowemi, co jest do- 
puszczalne w dziennikarstwię, 
a ciężkim błędem w dyploma 
cji, wówczas moglibyśmy akre- 


gą ryzykować konflikt dyplo- 
matyczny z każdym sąsiadem 
swoim oraz innemi państwami 
kontynentalnemi, natomiast 
„zadzieranie* z Anglją jest, ze 
względu na wielki ciężar gatun 
kowy imperjum brytyjskiego, 
niebezpieczne. 

Stąd też w ciągu ostatniego 


ślić wrażenie rozmów moskiew ,tygodnia, zarówno prasa, jako- 


skich, jako katastrofalne. Cóż 


się bowiem okazało? Otóż je-! 


też 
brze 


politycy niemieccy, z do- 
robionem  <dziwieniem, 


dnym z dwuch podstawowych | zapytywali, dlaczego zagranica 


argumentów, którymi operował 
Hitler w swych rozmowach z 
sir Simonem i lordem pieczęc 
Fdenem, była groźba świato- 
wej rewolucji komunistycznej. 
Niemcy przyjęły na siebie „obo 
wązek' moralny“ wobec ludz- 
wiązek moralny* wobec ludz- 
kość* wywołuje sceptyczno - 
ironiczny uśmiech) zwalczania 
„zarazy komunistycznej”. 
Okazało się jednak, iż E- 
den doszedł do przekonania od 
miennego. „Laseczniki komu- 
+ 


Przeciw 


„METAMORPKOSA 
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nizmu' wytworzyły bowiem ty 
le toksyn w ciągu nieomal dwu 
dziestolelniego praktycznego re 
alizowania koncepcji Marxa, 
w myśl recepty Lenina, iż za 


łały immunizować  poszczegól- M A 
y za ja zegól | aa, podczas gdy przekazy li- 


ne narody 


tak mało przywiązuje wagi do 
rezultatów pozytywnych, uzy- 
skanych w Berlinie. Dziwnem, 
jest, iż stosunkowo późno przy 
pomniano sobie tutaj o punk- 
tach pozytywnych, uzyskanych 
w Berlinie. 

Dla porządku chcemy 
przypomnieć. Są to: 

1) gotowość zawarcia biłate- 
ralnych paktów o nieagresji ze 
wszystkimi sąsiadami Niemiec 
i zjednoczenie ich w kolektyw- 
nym generalnym pakcie, który 
mógłby być odnowiony, po- 
wiedzmy, w terminie 10-let- 
pim; i 

2) przyjęcie zasady obowiąz- 


je 


i| kowego postępowania rozjem- 


czego we wszystkich zagadnie- 
niach prawnych oraz procedu- 
ry ugodowej we wszystkich 
kwestjach spornych; 

3) zobowiązanie się do ndmo 
wy wszelkiej pomocy gospodar 
czej i finansowej napastniko- 


| wi; 


4) w wypadkach zagrożenia 
pokoju wszczęcie procedury 
konsultacyjnej. 

Tyle co do koncepcji paktu 
wschodniego. Dodatkowo, w 
związku z paktem dunajskim, 
zażądały Niemcy wyjaśnienia 
pojęcia niemieszania się, t. j. 
nieingerencji. W praktyce za- 
gadnienie to sprowadza się do 
ustalenia, czy przekazy marek 


|do Australji są mieszaniem się 


w sprawy wewnętrzne Wie- 


wpływom. Oczywiście dobrem | TÓW oznaczają nieingerencję w 


prawem Trzeciej Rzeszy jest 
ścinanie głów  komunistycz- 
nych z wprawą i rozmachem, 
jak nasze gosposie szatkują ka 
pustę. Praktyka ta jednak nie 


jest  dosłatecznym argumen- 
tem, ażeby świat, uwierzyć 
miał w imperjalizm  sowiec- 


kiej Moskwy. Co tu zresztą mó 
wić. Groźka komunizmu turo- 
pejskiego zupełnie inaczej wy: 
gląda na wiecu nacjonal - sọ- 
cjalistycznym w Sportpalaście, 
a zupełnie inaczej w Stołpcąch, 
w bufecie kolejowym. 

To też, gdy w Berlinie prze 
czytano komunikat 9 rozmo- 
wach moskiewskich, zdenerwn 
wanie dyplomacji niemieckiej 
było nie do ukrycia. Oczywiś- 
cie w tych warunkach, rozmo- 
wy warszawskie miały dla sy- 
łuacji berlińskiej znaczenie ka- 
pitalne. Sytuacja polityki nie- 
mieckiej uważana jest bowiem 
przez zawodową dyplomację z 
Wilhelmstrasse i Reichswehrę 
z Tirpitzufer za bardzo niepo- 
myślną. Sfery te bowiem ra- 
czej rzeczowo, aniżeli przesa- 
dnie oceniają rolę i możliwości 
dyplomatyczne oraz wojskowe 


Wielkiej Brytanji. Uwazaja 9- 
ne, iż w rozmowach berliń- 
skich popełniono wielki błąd, 


zważając Anglję w sposób nie- 
wątpliwy. Sfery te nie kryją 
się bynajmniej z opinją, iż mo- 


przechodzi przed frontem 


sprawy austrjackie. Pytanie ła 
o charakterze scholastycznym, 
przypominając słynne zagadnie 
nie- filozofów  średniowiecz- 
nych, „ile aniołów mieści się 
na końcu szpilki“, mogłoby 
być zdaje się rozwiązane tro- 
chę łatwiej, lecz mamy wraże- 
nie, równie niekomplętnie, jak 
problem angielski. 

Taką to dyskusją i przypomi 
naniem o niezupełnej bezpłod- 
ności rozmów berlińskich wy- 
pełniano sobie czas do wizyty 
Edena w Warszawie. Jasnem 
bowiem stało się, że raga- 
dnienie zupełnej izolacji Nie- 
miec, czy też wytworzenie sta- 
nu przejściowego do tej sytua- 
cji, zależy od stanowiska War- 
szawy. Są coprawda może sfe- 
ry, które sądzą, iż decyzja war 
sząwska zależała od obecnej si 
ł ymilitarnej Rzeszy. Że takie 
myśli chodziły po tutejszych 
głowach, świadczy —naflepiej 
fakt, iż ze szczególną lubością 
cyłowano te wszystkie pisma 
zagraniczne, coprawda nielicz- 
ne, które postawiły taką niedo 
rzeczną tezę.  Naogół jednak 
trzeba przyznać, iż zdawano 
sobie sprawę z metod marszał- 
ka Plisudskiego i ministra 
Becka, którzy decyzje swe «: 
pierają nietyle na hypotezach. 
choćby najlepiej skonstruowa- 
nych, ile na -elementach rzeczo 
wych. Ten promień optymiz 
mu rozjaśriał niewątpliwe ng- 
stroje pesymistyczne Wilhelm 
strasse. M 43 

To też komunikat warszaw:- 
ski przyjęty został w Berlinie 
z pewną ulgą. Zadowolenie 1n 
jest zrozumiałe, gdyż obecnie 
stało się jasnem, iż Wielka Bry 
tanja rozumie zastrzeżenia Pol 
skł co do paktu wschodniego, 
jako objekcje rzeczowe i lo- 


NOWOŚCI WIOSENNO-LETNIE 
— w dużym wyborze poleca — 
=== SKŁAD SUKNA 


giczne, a nie jako konjunktu- 
ralną grę dyplomatyczną. Ten 
moment wzmacnia oczywiście 
wybitne stanowisko Polski, co 
tutaj notowane jest z kwaśnem 
zadowoleniem, ale chwilowo 
rzeczą dla Berlina najważniej- 
szą jest fakt utrącenia paktu 
wschodniego w koncepcji so- 
wiechiej. Nie ulega wątpliwo- 
ści, iż Wilhelmstrasse liczy się 
z możliwością zajęcia przez 
Polskę, w sprawie paktów ko. 
lektywnych stanowiska indywi 
dualnego. Oczywiście ma się 
nadzieję, iż znaleziona została- 
by forma rozwiązania, pozba- 
wiona ostrza przeciwko Niem- 
com. 


Tak więc Konferencje war- 
szawskie stanowią pewne psy 
chiczne odprężenie w tutejszej 
atmosferze wyczekiwania. Na- 
wet zaproszenie ministra La- 
vala do Warszawy, które w in 
nych warunkach uważane było 
by jako gest przeciwka Berli 
nowi, przełknięte zostało bez ko 
mentarzy przez prasę niemiec- 
ką | nę | 


W gruncie rzeczy czeka się 


obecnie na konferencję w Stre- 
sie. Berlin nie spodziewa się z 
tamtej strony niczego dobrego, 
raczej chodzi o sformułowanie 
niepomyślnej sytuacji między- 
narodowej, w jakiej znalazfa 
się obecnie polityka niemiecka. 


Do tego dołącza się gorycz 
Reichswehry, która jest wybit- 
nie niezadowolona z tempa 
zbrojeń, narzuconego jej przez 
Francję. Kierownictwo politycz 
ne Reichswehry zdaje sobie 
sprawę, iż krańcowe postawie- 
nie zagadnienia podczas roz- 
mów berlińskich, w gruncie 
rzeczy utrzymało dysproporcję 
sił zbrojnych niemieckich i mo 


G. E. RESTE 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 84, TEL. 121-67. 


carstw zachodnich, wytrącająć 
tem samem Rzeszy bardzo po- 
ważny argument polityczny. 


Wpływy te jednak nie są da: 
statecznie, aby wpłynąć narazie 
na dalszy bieg wypadków. Poli 
tyka zagraniczna pozostaje wy 
łącznie w rękach Hitlera, a u- 
rząd dla spraw zagranicznych 
stał się jedynie aparatem tech- 
nicznym. Natomiast trzeba 
stwierdzić, wbrew głosom pra- 
sy zagranicznej, iż von Ribben- 
tropp nadal się cieszy zupeł- 


20090000049000060900000 


są przyczyną złego samopo- 

czucia, i t. p. Należy bezwzglę- 

dnie usunąć te dokuczliwa eier- 

pienia. Przy hemoroidach sto- 
suje się 


Do nabyela w aptekach. 


tays 4 


nem zaufaniem kanclerza i je 
jego najbliższym doradcą w 
dziedzinie polityki zagranicz: 
nej. P. von Ribbentropp posła: 
da jeszcze jeden wielki aktyw. 
Jego małżonka, która wniosła 
mu w posagu znaną fabrykę 
szampana Henckel % Co, posia 
da carkiem wyjątkowy in- 
stynkt polityczny j znajomość, 
bynajmniej nie salonową i po- 
wierzchowną, ale wcale poważ- 
ną, zagadnień międzynarodo: 
wych. Ta dania dyskutuje o za 
gadnieniach międzynarodo- 
wych, conajmniej z wprawą do 
brego urzędnika dyplomaty- 
nego, a może nawet z większą, 
Ten pomocnik p. von Ribben: 
troppa zaważyć może wiele na 
jego dalszej karjerze. 
| To są kulisy gry niemieckiej, 
tem niemniej dlatego ważne i 
ciekawe, gdyż formalnie p. Rib 
i bentropp nie jest urzędnikiem 


j niemieckiej służby zagranicz: 


anej. On jednak w dalszym cią- 


Dbaimy o turystów -- buduijmy drogi 


gu będzie doradcą Hitlera z o- 
kazji wypadków, jakie rozegra 
ją się w Stresie i dlatego też 
wspomnienie o nim w związku 
z rozmowami warszawskiemi 
nie jest znowu tak nieuzasa- 
dnione. 


Sytuację możnaby w dwuch 


słowach scharakteryzować: 
„Po odprężeniu w związku «x 
rozmowami warsząwskiemi, 


wzmagać będzie się naprężenie 
w miarę zbliżania się Stresy. 
Barometr polityczny Berlina 
nie wskązuje dobrej pogody. 


[POKOJE] 


czyste, wygodne, i ci- 
che z wodą bież. i te- 
lefonami 


w WARSZAWIE, 

ulica Chmielna Nr. 31 

obok Dworca Centralnego 
poleca tanio 


Zarząd 
Hotelu Royal 


Nr. 96 


Czy Roosevelt pochodziz żydów? Sensacyjna 
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Cięta odpowiedź prezydenta Stanów 


DETROIT, 6 kwietnia. (Pat.) 
W ostatnich czasach ukazywały 
się w pewnych organach prasy 
amerykańskiej pogłoski, że pre 
zydent Roosevelt jest żydow 
skiego pochodzenia. Z tego po- 
wodu zwróciła się z zapytaniem 
do prezydenta redakcja „De: 
troit Jewish Chronicle“. Prezy- 
dent odpisał co następuje: „„Dzię 


kuję panu za jego interesujący 
list. Nie mam pojęcia z jakiego 
źródła wyszła ta pogłoska. O pa 
czątkach rodziny  Rooseveltów 
w Stan. Zjednoczonych wiem 
tylko, że wszystkie gałęzie ro: 
dziny, noszącej fo nazwisko. 
wywodzą się od Claes Marten 
sen Van Roosevelta, który tu 
przybył z Hołandji -przed ro- 


Ordynacja wyborcza do sejmu 


będzie uchwalona przez izby w pierwszych 
l dniach czerwca 


Warszawski koresp. 
Porannego“ telefonuje: 


W kołach politycznych mó: |o senacie, która 
zwołanie | zawierać będzie ordynację wy- 


| 


gość sesji przewidziana jest na | do sejmu. 


wią, że zapowiadane 
nadzwyczajnej sesji sejmowej 
nastąpi po 15 maja r. b. Dłu- 


przeciąg najwyżej 3 tygodni 
Tematem obrad tej sesji na b 


„Głosu | 1) projekt ustawy 


o wyborze 
2) projekt ustawy 
jednocześn:e 


Prezydenta, 


borczą dła senatu i wreszcie 
8) projekt ordynacji wyborczej 
Wszystkie te trzy 
projekty są obecnie opracowy 
wane, ale tekst ich nie będzie 


zwyczajnej będą trzy projekty | znany wcześniej, niż w pierw 


ustaw, stanowiących wykona- 
nie nowej konstytucji, a więć 


szej połowie maja. 


Najsławniefjsi polacy 


wedle ankiety amerykańskiej 


NOWY JORK, 64 (PAT) 
Fundacja Kościuszkowska ogłasza 
wyniki rozpisanej przez nią wśród 
wychodztwa polskiego ankiety na 
listę trzydziestu najwybitniejszych 
polaków. Wynik tej ankiety obec. 
nie przez fundację ogłoszony, wart 
jest zastanowienia. Jak o wyniku 
"tym pisze w swym komunikacie 
fundacja, „wykazuje on, że nasj 
prości ludzie nieźle się orjentują”, 
Oto nazwiska wielkich polaków, 
-które zajęty trzydzieści pierwszych 
„miejsce w tej ankiecie, w proporcji 
otrzymanych głosów: Kopernik, 
Curie-Skłodowska, Kościuszko, Sier 
kiewicz, Szopea, Matejko, Mickie- 
wicz, Piłsudski i Paderewski (z rów 
ną ilością głosów), Sobieski, Pułaski 
Kazimierz Wielki, Słowacki, Kocha 
nowski, Reymont, Konopnicka, 
Skarga, Chrobry, Moniuszko, Bato 
ry, Mościcki, Czarniecki, Krasiński, 
Rey, Conrad, Modrzejewska, Wy 
spiański, Długosz, Jadwiga, Ja 
gielło. 

Poza tymi trzydziestoma nastę- 
pujący kolejno otrzymali najwięcej 


Opieka lekarska 


dla kolejarzy rozsze- 
rzona 


Warszawski koresp. 
Porannego“ telefonuje: 
_ Dowiadujemy się, że wśród 
-wladz kolejowych istnieje pro 
jekt rozszerzenia pomocy lekar 
skiej dla pracowników kolejo: 
wych. Obeena opieka lekarska 
poza poradnią dla kolejarzy 
przewidywała zapomogi na le 
czenie klimatyczne lub pobyt 
w sanatorjach tylko dla cho: 
rych na gruźlicę. Nowe przepi 
sy mają rozszerzyć ten rodzaj 
pomocy także i na chorych rev 
matyków i artretyków, Koleja- 
rze chorzy na te choroby mają 
być wysyłani do sanałorjów w 
Busku. Inowrocławiu i Niemi- 
rowie. ślą | 


„Głosu 


głosów: Żółkiewski, gen. Dąbrow 
ski, Hugo Kołłątaj, Konarski, Kra 
eżewski, Ralf Modrzejewski, Sta 
szye, Wit Stwosz, Książę Józef, Jan 
Zamoyski, Fredro, Wojciech Kossak 
J. ł. Krasicki, Mieczysław I, Lele 
wel, Reytan, Sembrich Kochańska, 
Żeromski, Chodkiewicz, Kiepura. 


GJARSNTERZ 


MARKA 


PiNesT wod” 
BIELSKO , 


Zjednoczonych 


kiem 1648-ym. Data jest nie 
w Holandji przybył, nie wiem, 
ani też nie wiem, kto byli jego 
rodzice. Przed 30 łub 40 laty 
byli jeszeze ludzie tego nazwi- 
ska żyjący w Holandji, ale przy 
znam otwarcie, żę nigdy. nie 
miałem ani czasu ani ochoty zą 
głębiać się w genealogję tej, ro- 


dziny przed jej przybyciem d% 


„RS 


NUN: NA PŁASZCZE DAMSKIE) 


PIERWSZORZĘDNE GATUNKI! 
DO NABYCIA W KAŻDYM LEPSZYM SKŁADZIE SUKNA 


Minister Eden chory | 


Ameryki. W dalekiej przeszła 
ści mogli ci przodkowie moi 
być żydami, katolikami lub pro 


testantami — ale co mnie bar 


dziej zajmuje, to to, czy byli 
oni dobrymi obywatelami i wi: 
rzyli w Boga, że byli jednymi 
i drugimi“. : 

Należy zaznaczyć, że rodzina 
Rooseveltów w Ameryce jesi 
wyznania anglikańskiego. 


Zaręczyny córki 
króla włoskiego 
RZYM, 6 kwietnia. (Pat.) — 
Król Wiktor Emanuel wyrazi 
zgodę na zaręczyny księżniczki 
Marji Adelajdy Sabaudzkiej z 
don Leonem księciem Arsoli. 


Ulica Skłodowskiej 
w R. Yorku 


N. JORK, 6 kwietnia (Pat.)-- 
Staraniem klubu amerykań 
skich obywateli polskiego po- 
chodzenia ulica Exterior Streef 
w Nowym Jorku będzie w naj 
bliższej przyszłości przemiano- 
wana na „Marie Curie Avenue". 


U 


NAJMODNIEJSZE 


MATERJAŁY MĘSKIE 


Od czego się zacznie konferencja w Stresie 


LONDYN, 6 kwietnia. (Pat.) 
Na skutek zalecenia lekarza, mi 
nister Eden pozostał dziś rano 
w łóżku. l 

LONDYN, 6 kwietnia. (Pat.) 
Konferencja w Stresie rozpocz- 
nie się od sprawozdania angiel- 


skiego na temat wyników ostat 
niej podróży min. Edena, po- 
czem nastąpi dyskusja ogólna 
nad przyszłą polityką mo- 
carstw reprezentowanych na 
konferencji, z. których - każde 
wysunie swe własne propozycje 


nowość | 


pewna. Skąd, z. jakiego „miasta | 


> lga Włość 


Dokonano wynalazku o wiel- 
kiem znaczeniu! Shampoo bez 
mydza. Zastanówcie sig mad 
tem: mimo to obfita piana, 
Jagodna i dobroczynna dla 
wiosów! W ten sposób udsło 
się wyłączyć najgroźniejszego 
wroga włosów — alkalja, 

Obecnie zniknie szorstkość i 
pęcznienie włosów, zniknie 
szary Osad, 


połysku i miękkości, przez 
co ondulacja jest fatwicjsza i 
trwalsza. 


UJ 


cO 
AWZ 


DO BLOND WŁOSÓW 


KAMILLOFLOR 


DO CIEMNYCH WŁOSÓW 


Nowy „wróg publiczny Nr. 1“ 


2-krotnie uciekł z więzienia i został aresztowanyj 


DALMAS (Texas), 6 kwietnia 
(Pat.) — W pobliżu fortu 
Worth aresztowano Raymonda 
Hamiltona, który nosił ostatni; 
nazwę „wroga publicznego nr 
1-szy*«. 

. Hamilton, sprawca szeregu 
napaści na banki, ścigany był 
w ostatnich latach przez sądy 


6-ciu południowo - zachodnich 


stanów, które skazały go za na- 
pady bandyckie ogółem na 263 
lata więzienia. Osadzony w wię 


zienin w roku 1933 Hamilton 
zdołał w styczniu 1934 wydo* 
stać się z więzienia, zabijając 
przytem jednego ze stra w. 
W. kwietniu Hamilton został pa 
nownie aresztowany j skazany 
na śmierć. W lipcu jednak zdo: 
łał raz jeszcze umknąć -z.wię: 
zienią a w lutym 1935 r. wła! 
mał się do arsenału w Beat: 
mont, skąd zabrał 8 karabinów 
i kilka tysięcy nabojów. 


Admirał Świrski w Londynie 


Oficjalnie podejmowany 


przez angielską mary- 


narkę wojenną 
LONDYN, 6.4. (PAT) — W związ | wtorek w imieniu delegacji brytyfe 


ku z dokonanem w Anglji zamówie- 
rem marynarki polskiej przybył 


do Londynu admirał Świrski, któ 
ry przy sposobności pobytu w sto- 
licy W. Brytanji nawiąże kontakt 
z admiralicją brytyjską. W ponie- 
działek rano adm. Świrski złoży w 
admiralicji oficjalną wizytę. 


We 


Rozmowa Pilsudski--Eden 


Djalog -w Belwederze, wyimaginowany: przez Sauerweina 


Współpracownik „Paris Soir“ 
Jules Sauerwein, który towarzy 
szył przez cały czas Edenowi w 
jego ostatniej podróży dyploma 
tycznej, telefonem 
wy podaje resumé z rozmów 0 
pakcie wschodnim w postaci, 


' «Stala się sensacja! Jednak o „gwiazdce" 
na Boże Narodzenie już teraz ktoś myśli. Kto 
taki? Loterja Państwowa! Loterja, która już te- 


raz przygotowuje bezpła 


kę dla swoich graczy. 


każdy dowiedzieć ze sprawozdania z 


tne podarunki na gwiazd- 
O szczegółach może się 
konferencji 


prasowej Generalnej Dyrekcji Loterji Państwowej, 
Znajdziecie tam ciekawe szczegóły o gwiazdko- 
wem ciągnieniu IV-ej klasy 33-ej Loterji. 


I 


1 


wyimayinowanego djalogu mię: | 


dzy .,dyplomatamii w marynar: 
kach“ i marsz. Piłsudskim: 
— Proponujemy panu,. panie 


z Warsza-.| marszałku — rżekli dyplomaci 


— doskonały system paktu, Je 
Śli na Polskę napadną Niemcy, 
Rosja przyjdzie wam z pomocą, 
jeśli zaś o napadnie na Polskę 
Rosja, Niemcy wam przyjdą na 
pomoc. - 

— Na miłość Boską, nie mów 
cie mi nic o wzajemnej pomocy 
— odpowiedział p. marszałek. 
— Dla mnie taka pomoc jesi 


gorsza od najazdu. -Jeśli na ie |. 


rytorjum Polski wejdzie nie: 
miecka albo czerwona armja 
to już napewno -stąd nie wyj- 
dzie. RET ha 


— Jeśli już koniecznie — cią 
gnal dałcj p. marszałek — cheg 
cie panowie stworzyć system 
wzajęmnej pomocy, na wypa 
dek napadu, niechaj Francją 
wzmocni swój związek z nami 
Niechaj do tego związku przy 
łączą się Włochy i Anglja, t. j 
niechaj trzy wymienione moca! 
stwa przyrzekną nam pomoc 
na.wypadek agresji ze strony 
ZSSR. ałbo Niemiec. Polska ze 
swej strony gotowa jest przyjść 
z pomocą tym państwom, jesl 
one staną się ofiarą napadu. 

Na tej zasadzie marszałek 
Piłsudski miał kategorycznie 
odmówić udziału Polski w pah 
cie wschodnim w jego obecnej 


formie 


skiej admirał Chatticid, jord admi- 
ralicji, podeimować bedzie adm. 
Świrskiego śniadaniem, W ciagu 
środy, czwartku I piątku adm, Świt 
eki zwiedzi bazy morskie brytyj: 
skiej marynarki wojennej w Portsh- 
woüth oraz wykoaywującą zamówie 
nie polskie stocznię angielską w 
Cowes i Weymouth. W sobotę amb, 
Raczyński wyda na cześć adm. Świr 
skiego pożegnalne śniadanie, w któ: 
remi wezmą również udział przed: 
stawiciele admiralicji brytyjskiej. 


Litwini wiłeńszy 
na kongresie w Kownie 


Warszawski koresp. „Głosu 
Porannego* telefonuje: 
Organizacje litewskie w Pol- 
sce otrzymały zaproszenie do 
udziału w kongresie litwinów 
z całego Świata, zwołanym na 
czerwiec do Kowna. Litwini 
Wileńszczyzny wysłać mają na 
ien kongres osobną delegację. 


Nie wolno startować 
w Berlinie 


TEL AVIV, 6 kwietnia. (Pat) 
Zarząd światowego związku 
„Makabi“ zdecydował zabronić 
wszystkim zawodnikom należą 
cym do „Makabi“ startowania 
w igrzyskach olimpijskich 1937 
roku w Berlinie. 


f 
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TABELA WYGRANYCH A. 


Nr. 96 


323bm0wW3 PREMIOWA 


TABELA WYGRANYCH B. 


ŚĆ) POŻYCZKA INWESTYCYJN 


Obligacje na okaziciela wartości imiennej 100.— zł. w złocie 
Losowanie wygranych 3 razy rocznie. 
Dla jednej emisji w wysokości 100 miljonów złotych, losowanie według poniższych tabeli: 


TABELA WYGRANYCH C. 


ILOŚĆ WYSOKOŚĆ KWÓTA ŁĄCZNA ILOŚĆ WYSOKOŚĆ ŁĄCZNA KWOTA ILOŚĆ WYSOKOŚĆ ŁĄCZNA KWOTA 
1 500.000. — 500.000. — 1 500.000.— 500.000.— 1 200.000.— 200.000,— 
1 125.000.— 125.000,— 1 100.000.— 100.000.— 1 50.000.— 50.000,— 
2 50.000, — 100.000.— 1 50.000. — 50.000.— 1 25.000.— 25.000, — 
9 25.000— 50.000.— 10 10.000.— 100.000.— 4 10.000.— 40.000.— 
10 10.000,— -100.000,— 35 5.000.— 175.000.— 8 5.000.— 40.000. — 
40 5.000.— 200.000.— 82 2.000.— 164.000.— 35 2.000,— 70.000.— 
125 2.000.— 250.000.— 252 1.000.— 252.000,— 52 1.500.— 78.000,— 
331 1.000.— 331.000, — 618 500.— 309.000, — 263 500— 131.500.— 
688 500.— 344.000.— 635 300.— 190.500.— 
1.200 wygranych na kwotę 2.000.000.— 1.000 wvgranych na kwotę 1.650.000.— 1.000 wygranych na kwotę 825.000,— 


W pierwszem dziesięcioleciu co rocznie 3 losowania: 
Wszystkie obligaeje niewylosowane do umorzenia stale uczestniczą w wygranych, 
l-e losowanie wygranych l-go września 1935 roku. 


Właściciele obligacyj Pożyczki Narodowej mogą niemi wpłacać do 


1 wg. Tab. A. 


1 wg. Tab. B. 


Wpłaty gotówkowe na subskrypcję rozłożone być mogą na 10 rat miesięcznych, ; - 5 
Subskrypcję przyjmują: Bank Polski, Bank Gospodarstwa Krajowego, Państwowy Bank Rolny, P. K. 0O., Banki Związkowe, Komunalne Kasy Oszezę* 
dności, Centralna Kasa Spółek Rolniczych oraz liczne upoważnione instytucje finansowe, których lista zostanie dodatkowo ustalona. 


Pozostał tylko Chmielewski 


Wyniki ćwieróćfinatów misirzosiw pięściarskażch| 


Polski w Poznaniu 


"POZNAŃ, 6.4. (0d specjalvego 
wysłannika „Głosu Porannegoy — 
W drugim dniu zawodów o indywi 
dualne mistrzostwa pięściarskie Pcl 
eki rozegrano szereg dalszych walk 
Program dnia był niezwykle obfity 
Zainteresowanie jeszcze wzmogło 
się i sala powystawowa byla wy- 
pełniona po brzegi. 

Wyniki osiągnięto następujące: 

W wadze muszej dość nieoczeki- 
wanie zwycięstwo odniósł Sobko- 
wiak, nad reprezentantem Śląska 
Jarząbkiem. Było to bardzo ładne 
spotkanie i Sobkowiak wygrał na 
punkty, 

W drugiej parze tteczorek rów- 
nież na punkty wygrał z Góreckim 
(Białystok), a Czortek (Warszawa), 
obrońca tytułu, wypunktował łatwo 
Sandiera (Wilno). W ostatniej pa 
rze Szczurek (Kraków) pokonał na 
punkty Glubę (Łódź), 

W wadze koguciej Wirski, który 
po zwycięstwie nad Spoder:z?%ewi: 
czem uchodzi za najpoważniejszego 
kandydata do tytułu mistrza, roz: 
prawił się bez wysiłku z Wojsław- 
ekim (Lublin), Krasnopiórow (Wil. 
no) wypunktował Veidta (Lwów), 
Krzemiński (Pomorze) niespodziewa 
nie wygrał z byłyni mistrzem Pol- 
ski w tej kategorji Rogalskim (Po: 


znań) i wreszcie Małecki (Warsza- 
wa) odniósł zwycięstwo na punkty 
nad Nowakowskim (Śląsk), 

W wadze piórkowej najciekaw- 
szą była walka Wośźniakiewicza 7 
Polusem. W spotkaniu tem Polus 
potwierdził swą wysoką formę 
Szybko atakującego Wożźniakiewi 
cza kontrował doskonale i uzyskał 
przewagę punktową niemal we 
wszystkich rundach, kwalifikująg 
się do półfinału. Drugim półfinali 
stą jest Misiorny, ponieważ przy: 
znano mu zwyciestwo walkowe 
rem, gdy Walkiewiczowi lekarz zæ 
bronił walczyć. Forlański łatwo wy 
grał z Bończoszkiem (Lublin), a 
Rudzki pokonał na punkty Szezy- 
piarka (Wilno). 

W wadze lekkiej odbyły się już 
półfinałowe spotkania. Kajnar (Po 
znań) pe bardzo ładnej walce, w któ 
rej wykazał się jako bardziej sku 
ieczny bokser wygrał na punkty 
z Bąkowskim (Warszawa). Była to 
najładniejsza walka wieczoru Si 
piński (Poznań) pokonał przez tech 


Bi A. [R Mro 


niczne k. o. w trzeciej rundzie Ma: 


dzy sobą dwaj warciarze Kajnar i 
Sipiński, 

W wadze półśredniej Bieniek 
(Śląsk) pokonał na punkty Cegla 
rza, Misiurewicz również na punkty 
wygrał z Jodfowskim, a Matiukow 
odniósł punktowe zwycięstwo nad 
Jańczakiem. 

W wadze średniej Chmielewski 
zrewanżował się  Karpińskiemu 
(Warszawa) bijąc go zdecydowanie 
na punkty, Majchrzycki zaś doszedł 
do finału zwyciężając na punkty 
Lewandowskiego. Obydwaj płęścia ; 
rze walczyli nie dość czysto. 

W wadze półciężkiej Wystrach 
odniósł zwycięstwo nad Gałkowem, 
a Szymura (Poznań) na punkty 


pokonał Leoniaka (Lwów). 

W wadze ciężkiej odbyły się dwie 
walki, W pierwszej Pilat przez tech 
niczny nockaut pokonał Mizerskie- 
go (Warszawa), w drugiej — Kar- 
piński (Poznań) wypunktował Cho- 
B-r. 


mę (Pomorze). 


EF Lod ZZ AA z WASZĄ 

PIOTRKOWSKA 
materjały na ubrania i 
palta damskie i męskie 


w najlepssych gatunkach 


Tradycyjne regaty na Tamizie 


Cambridge poraz 12-ty zwyciężył osadę Oxfordu 


W sobotę odbył się na Tamizie 
tradycyjny wyścig wioślarski po- 
między reprezentacjami uniwersy- 
teckiemi Cambridge — Oxford. 

Wyścig ten rozgrywany rok roca 
tie na Tamizie pomiędzy mostem 
Potney a mostem Barnes na prze- 
strzeni około 4 mil, odgrywał do- 
tąd doniosia rolę, jako oficjalne 
otwarcie t. zw. sezonu wiosennego. 
Kwestja kto wygra wyścig 
stanowi przedmiot największego 
zainteresowania ze strony całego 
Londynu, jak i nawet całej Anglji 
Ludność w tym dniu dzieli się na 
dwa obozy, jedea nosi jasno - nie 
bieską odznakę Cambridgeu, a 
drugi — ciemno - niebieską odznakę 
Oxfordu. 

Pierwszy wyścig odbył się w * 
1829, ale dopiero od r. 1856 wyścig 
ten rozgrywany jest regularnie co 
rocznie, Dotychczas na 85 spotkań 
Oxford wygrał 40 razy, Cambridge 


44 razy, a raz w 1877 r. wyścig za 
kończył się bez rezultatu, obie dru- 
żyny bowiem przybyły razem da 
mety. 

W ciągu wojny przez lat 5 wyści 
gi się nie odbywały, dopiero od r 
1920 tradycyjny ten wyścig został 
wznowiony. W latach powojennych 
Oxford tylko raz zdołał rozstrzyg: 
nąć walkę na swoją korzyść (w 
1923 r.). Od 1924 r. trwa nieprzerwa 
nie pasmo zwycięstw załogi Cam 
bridge, Dzisiejszy wyścig wygrała 
również drużyna Cambridge po raa 
12 z rzędu, 

Fakt ciągłych zwycięstw Cam 
hridge przyczynił się niewątpliwie 
do pewnego osłabienia zaintereso 
wania flonńdyńczyków tymi wyściga 
mi, Ujawniło się to dziś, gdy ulice 
Londynu okazywały mniej zainte 
resowania aniżeli 5 — 6 lat temu 
Również i tłumy zalegające brzegi 
Tamizy być może wskutek zimnej 


pogody, nie były tak wielkie, jak 
w latach poprzednich. 


Drużyna Cambridge ustaliła swe 
zwycięstwo juź od samego począj 
ku gdy tylko zanurzyły się wiosła 
i łodzie ruszyły z miejsca, 8-ka Care 
bridge już po minucie wysunęła się 
o całą długość, Z mili na milę Cam- 
bridge zwiększa dystans, oddziela 
jacy go od 8-ki Oxfordu. Ostatecz 
nie Cambridge wyprzedził swego 
przeciwnika o 4 i pół długości, 


Zgon znanego 
skrzypka 


BUDAPESZT, 6 kwietnia. — 
(Pat) — Donoszą z Rzymu, że 
zmarł tam dziś, po operacji, na 
udar serca, Światowej sławy 
skrzypek węgierski, Franciszek 
Vecsey. Zmarły liczył 42 lata. 


| 


ja (Białystok), Finat rozegrają mię- l 
| dina trwały przeszło 3 godziny. 
| W posiedzeniu tem brali udział 


1 wg. Tab. C. 


50% subskrybowanej kwoty na 3%-ową Premjową Pożyczkę Inwestycyjną. 


Francia powiększa armie 


Rocznik, który miał być zwolniony, zatrzymano 
w szeregach 


PARYŻ, 6 kwietnia (Pat.) — 
Obrady wyższego komitetu woj 
skowego, który zebrał się pod 
przewodnictwem  premj. Flan 


trzej ministrowie obrony naro. 


„dowej, a mianowicie min. Mau 


rin, min. Pietri i min. Denain, 
marszałek Petain, szef sztabu 
generalnego gen. Gamelin, sze- 
fowie sztabu lotnictwa i mary- 
narki, inspektor generalny o- 
brony przeciwlotniczej oraz 
przedstawiciele -Quai d'Orsay, 
a mianowicie min. Laval i za- 
stępca dyrektora dep. spraw 
zagr. Massigli. 

Jak zapewnia „Echo de Pa 
tis“ przedmiotem obrad wyż: 
szego komitetu wojskowego by 
ły przedewszystkiem 3 sprawy: 

1) sprawa zatrzymania w woj 
sku żołnierzy, którzy w ciągu 
b. miesiąca mieli być zwolnie: 


ni po ukończeniu służby woj: 
skowej, 
2) sprawa biernej obrony 


przeciwlotniczej, 

3) sprawa klauzul technicz- 
nych, jakie należałoby przygo- 
tować, celem zastosowania w 
praktyce konwencji lotniczej, 


przewidzianej przez układy lon 
j dyńskie. 
Zarówno przebieg obrad, jak 
i decyzje, powzięte na posiedze- 
niu tego komitetu nie zostały 
podane do wiadomości publicz 
nej. Wiadomem jest jednak, że 
uchwały powzięte przez wyż- 
szy komitet wojskowy miały 
decydujące znaczenie w czasie 
omawiania tych spraw na posie 
dzeniu rady ministrów, które 
odbyło się przed południem w 
pałacu Elizejskim pod przewud 
nietwem prezydenta Lebruna. 
Jak podaje oficjalny komuni- 
kat rada ministrów postanowi- 
ła prowizorycznie zatrzymać w 
szeregach żołnierzy, którzy o- 
becnie po ukończeniu _służby 
wojskowej mieli być zwolnieni 
15 kwietnia. W ien sposób zo- 
stanie prowizorycznie zatrzyma 
nych w wojsku około 60 tysię- 
cy żołnierzy, aż do czasu, w 
którym przeszkolenie nowych 
poborowych zostanie dość da- 
leko posunięte naprzód. Zatrzy 
mani obecnie w szeregach żoł- 
nierze zostaną zwolnieni naj- 
później 14 lipca. Będą oni uży- 
ci do strzeżenia granic i do or- 
ganizacji obrony terytorjum, 


Niemcy oświetlają reflektorami 


francuski brzeg Renu 


PARYŻ, 6 kwietnia. (Pat.) — 
Ze Strasburga donoszą; „Jour: 
nal d'Alsace et de Lorraine“ 
podaje, że na niemieckim brze 
gu Renu między Rhinau a Marc 


kolsheim zostały umieszczone 
potężne reflektory, które przez 
całą noe oŚwietlały brzeg fran 
cuski. 


Poszukiwanie listu w związku z aferą szpiegowską 


PARYŻ, kwietnia. (Pat) — 
W redakcji komunistycznego 
dziennika „JL'Humanite"* prze- 
prowadzono dziś trwającą trzy 
godziny rewizję w poszukiwa: 
niu pewnego listu w związku z 
aferą szpiegowską. Podobno po 
szukiwanego listu nie wykryto. 
W liście tym, pochodzącym od 
,„Humanite*, żąda się od pew- 
nego robotnika fabryki masek 
gazowych udzielenia informa 
cji, dotyczących obrony narodo 
wej. Nadawca tego listu pod- 


czas przesłuchania oświadczył, 
iż nie mu w tej sprawie nie wia 
domo. 


Praga—Amsferdam 


Samolot ulegi kata- 
strofie 

BERLIN, 6 kwietnia (Pat.) — 
Dziś rano spadł samolot pasa- 
żerski na linji Praga — Amster- 
dam. Dwuch członków załogi j 
dwuch pasażerów zginęło na 
miejscu. 
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tIV— „GŁOS PORANNY“ — 1935 


tódź przy zielonym stoliku 


Brydż zamiast tanga. — Kartomanja. — Kluby i klubiki 


Szał tańca, który opanował 
nasze miasto przed kilkunastu 
laty, minął już dość danwo, wy 
party przez nową pasję — kar- 
tomanję. Karty zawładnęły ży- 
ciem towarzyskiem Łodzi, któ- 
ra gra zapamiętale przedewszy 
slkiem w brydża, mniej w po 
kiera, a ponadto w różne „be- 
otki**, „remi“ i t d. Tak jak 
dawniej żadna „herbatka* nie 
mogła obyć się bez tańców, tak 
dzisiaj trudno wyobrazić sobie 


przyjęcie popołudniowe, czy 
wieczorowe bez zielonego sto- 
lika, Charakierystyczne jest, 


że młodzież, dla której nie ist- 
niała dawniej zabawa bez tań 
ca, woli dziś zamiast tanga —- 
talję kart i dobrych partnerów. 
Panie cenią dziś więcej u męż- 
czyzny umiejętność licytacji i 
rozgrywki, niż największą per- 
fekcję w karioce 


W każdym niemal domu w 
kilkunastu mieszkaniach jedno 
cześnie rozgrywają się szlemy 
i szlemiki, spotykają się kolory 
z czwórkami. W każdem gro- 
nie znajomych tworzą się kół- 
ka z kilku osób, które grywają 
zwykle w tym samym składzie: 
kążdy dobry (przynajmniej w 
swojem pojęciu) gracz lubi 
mieć stałych partnerów, aby 
przypadkiem nie wpaść na „par 
taczą”*, Który gra jak „noga — 
Gra w mieszkaniu prywatnem 
ma iednak, według fachowców 
szereg niedogodności. Z jednej 
strony sprawia często gospoda: 
rzom wiele kłopotu. — Partia 
przeciąga się przez kilkanaście 
godzin, bo przegrani chcą się 
odcgrać, a wygranym nie wy- 
pada wstać, Pani domu martwi 
się, że goście są głodni, nie ti- 
cząc bowiem na tak długą wi 
zvłę przygotowała za mało tar- 
Iynòk. Z drugiej strony goście 
są często niezadowoleni, że po- 
sadzono ich w jednej partji z 
„fuszerami*, a nie wypadało się 
wymówić, że ktoś przeciąga gre 
a inny wygrał i wstał od stali- 
ka it. d, 


Z tych względów*rozpowszech 
nila się ostatnio bardżo gra w 
klubach, które rodzą się, jak 
grzyby po deszczu. Powstało 
ostatnio wiele klubów, do któ- 
rych uzyskanie wstępu nie 
przedstawia większych trudno- 
ści. W klubach tych bywa nao- 
gół towarzystwo dość miesza- 
ne. Należy jednak stwierdzić, 
że ostatnio uczęszcza do klubów 
dużo osób ze sfer towarzyskich. 

Każdy niemal klub posiada 
swoją publiczność, która nadu< 
je ton. 


W klubach, istniejących przy 
różnego rodzaju związkach i 
stowarzyszeniach zawodowych 
przeważa oczywiście publiez 
ność, rekrutująca się z pośród 
osńb danego zawodu. Przeważ- 
nie spotyka się w klubach jed- 
ne i te same osoby. Życie kln- 
bowe wciąga, karty stają się na 
łoriem. który trudno jest opa- 
nawać. Nałóg ten. nie ujęty w 
porę w należyte karby. staje się 
często niebezpieczny. Wśród by 
walców klubowych znajdują się 
gracze zawodowi. t. j: ludzie, 
których jedynem zajęciem jest 
gra w karty. Całe życie dziela 
między kawiarnię i klub. Żad- 
nych innych zainteresowań. ža 
dnych innych zmartwień nie 
ma taki typ zawodowca, z ust 
| AAAA ZAAARAARAKKAAKA 


Korze i kolonie 
to potega Polski 


244049302949099990974990990 


„jego wymyka się tylko: „Mam 
teraz straszną passę”, „od ty- 
godnia ani razu nie wygrałem“, 
Dla nich gra jest rzemiosłem, 
grają zimno, z małematycznem 
wyliczeniem swych szans i mo- 
żliwości partnera. 

A najbardziej zapaleni gra- 
cze, to panie. W klubach często 
liczba kobiet dorównywa licz- 
bie mężczyzn. Grają młode i 
starsze, grają chętnie i namięt- 
nie. Lubią grać z mężczyznami, 
którzy jednak przekładają kom 
plety wyłącznie męskie. — Ale 
jest też wiele pań, widzianych 
chętnie i przy stolikach panów, 
to te. które nie „jęczą*. gdy 
przegrywają, nie wyjmują amu 


letów, żeby „karia się odwróci. 
ła“ i.. grają po męsku. 

Gdy mowa o graczach, nie- 
podobna nie wspomnieć o. „ki- 
bicach*. Dzielą się na pecho- 
wych i szczęśliwych. Przesad- 
ni gracze wyszukują sohie 
„szczęśliwego“ kibica, a przega 
niają pechowego. Najgorsi są 
kibice, którzy zawsze wiedzą 
lepiej, jak należało zagrać. Ki- 
bicowi wolno tylko patrzeć w 
karty i milczeć: za  piśnięcie 
słówka — dostaje dymisję. Są 
kibice, którzy mogą całą noc 
przesiedzieć i radować się w ci 
chości ducha wygraną, lub smu 
cić przegraną gracza, któremu 
„kibicują“. 


Reumatyam chorobą chłodnej i wilgotnej pory roku 


Z nastaniem wiosny, gdy po- 
wietrze jeszcze wciąż jest dość 
chłodne. a często przesycone 
wilgocią, dolegliwości reumaty 
czne wzrastają. W naszym ma- 
łosłonecznym i obfitym w opa- 
dy klimacie, najczęściej dolega 
reumatyzm mieśniowy, wywo- 
łany bądź przeziębieniami, — 
szczególnie podczas nagłych, 
raptownych zmian pogody, 
bądź też wskutek nieodpowied- 
nich warunków mieszkanio- 
wych. Często się zdarzą, że o- 
gniska choroby lokują się w 
mięśniach krzyża (postrzał), a 
niekiedy bóle te wędrują i dają 
się odczuwać coraz to w innein 
miejscu. Leczenie cierpień reu- 


matycznych wymaga racjonal 
nej i starannej kuracji, połąezo 
nej z przestrzeganiem djety. — 
Doświadczenia lekarskie wyka 
zały, że w leczeniu tych scho- 
rzeń wskazane są preparaty sa- 
licylowe, które przez połącze- 
nie z solami litu osiągnęły bar- 
dziej wzmożone działanie. Do 
jednych z takich środków prze 
ciwreumatycznych należą ta- 
bletki Togal. Stosuje się w ar- 
tretyźmie, reumatyźmie, poda- 
grze. — Togal uśmierza bóle i 
przynosi ulgę, Tabletki Togal 
stosuje się również w grypie. 
przeziębieniu, bólach nerwo- 
wych i głowy. 


Film hitlerowski 


Na ekranach niemieckich ukazał | tego potężnego filmu robiło 17 ope 
się wielki hitlerowski film propa- | ratarów pod wodzą Seppa Aligeie- 


gandowy pf. „Tryumf woli” (Der 
Triumph des Willens) Film ten 
przedstawia rozwój partji hitlerow- 
skiej w Niemczech, a przedewszyst 
kiem zdjęcia z „Dnia partyjnego” 
w Norymberdze. Film ten realizo- 
wała Leni Riefenstahl. Zdjęcia do 


ra, pozatem oddały do dyspozycji 
realizatorki wszystkie zdjęcia fir- 
my, nakręcające aktualności filmo 
we z tej uroczystości tj. Paramount 
Fox, Tobis Melo i Deulig. W realt, 
zacji tego filmu brało ogółem u- 
dział 500 osób. 


pierze bieliz 


nę szybko 
i bez trudu! 


wystarczy! 


wścić Rodion w elmo 


Ułcarama 


iamncerka 


25 rózeg zamiast śmierci 
Po śmłerci jednego z dyplomatów | pierćw, można więc było ukarsć ją 


w Niemczech opublikowano ostat- 
nio jego zbiór anegdot, z ktćrych 
warto przytoczyć następującą: 
Tancerka Lola Montez, która 
wsławiła się jako tancerka hisz- 
pańska w Niemczech (ur. w Szko- 
cji), przebywała, w r. 1848 w Sonder 
hansen, gdzie zawróciła supełnie w 
głowie księciu Sonderhausen, tak, 
jak to później uczyniła s Ludwi- 
kiem I. U księcia Sonderhausen 
Montez cieszyła się takimi wzglę- 
dami, że brała udział w galowych 
obiadach dworskich, Podczas jedne 
go z takich obiadów porywcza Lo- 
la wymierzyła księciu wobec całe- 
go dworu siarczysty policzek, 
Natychmiast po obiedzie książę | 
zwołał swoich ministrów i zażądał! 
oil nich stracenia tancerki za obra- 
zę majestatu. Powoływał się przy- 
tem na obowiązujące wówczas w 
iego kraju prawo jeszcze z 16 wie- 
kn, ktćre istotnie naznaczało karę 
śmierci temu, kto czynnie zniewa- 
żył władcę. m 
Ministrowie nie powiedzień tego 
wprawdzie księcin, ale powiedzieli 
sobie, że skazanie na śmierć gwiaz- 
dy o europejskiej sławie (Lola Mon 
tez występowała także m, in. w 
Warszawie) wywołałoby niesłycha- 
ny rozgłos i rozsławiło pozatem po 
liczek ich księcia po całym świecie. 
Natomiast z prawniczego punktu 
widzenia książę miał rację. 
Nastąpiła rada ministrów i znale 
ziono wreszcie wyjście, Lola Montez 
przybyła do Sorderhansen bez pa- 


CREPE SATEN 


P. Bramson w Łodzi 


Rozszerzenie działal- 
ności „Ortu" 


Od kilku dni bawi w naszem 
mieście Leon Bramson, znany dzia 
łacz społeczny, były poseł do car; 
skiej Dumy, P. Leon Bramson przy 
jechał z Paryża z ramienia Central 
nej egzekutywy t-wa szerzenia 
pracy zawodowej i rolnej wśrćd 
żydów, której jest prezesem od sze- 
regn lat. y 

P. Bramson wygłosił w lokalu 
t-wa „Bnej Brith“ interesujący od. 
czyt o gospodarczem położeniu ży 
dów w państwach europejskich è do 
kładnia omówił zagadnienie prze- 
warstwowienia mas żydowskich — 
umożliwienie przystąpienia na szer 
szą skalę tych mas do pracy w 
przemyśle, rzemiośle i na roli. 

Prez. Bramson przybył do Łodzi 
qównież w celu zapoznania się ze 
stanem gospodarczym ludności ży” 
dowskiej w naszem mieście i prze- 
prowadzenia szeregu konferencji z 
miejscowymi działaczami społecz 
nymi, mających na celu rozszerze- 
nie i pogłębienie działalności miej: 
scowego komitetu „Ortu“, 

W dniu 4 kwietnia zostal powota 
ny do życia specjalny komitet na 
czele z p, N, Ejtingonem. którego 
zadaniem jest wraz ż komitetem 
„Ortu? podjęcie szerszej akcji 
W szczególności chodzi a powięk: 
szenie istniejących przy t-wie „„Ort” 
w Łodzi warsztatćw mechaniczno - 
tkackich, dzianych _ pończoszni 
czych i im, 


TWODA KWIATOWA 


NAJMODNIEJSZE PERFUMV 


LOTIL  wanszawa 


WAŻNE DLA AUTOMOBILISTÓW. 
Znany koncern światowy „ Sem- | nego na gruncie łódzkim kupca, 


perit” wytwarza opony najwyższej | zast. f-mę „Berson* p. Oh. Tenen- 
jakości niebywałej mocy. Jeneralne | blum. Koncern „Semperit* wytwa- 
przedstawicielstwo na woj. łódzkie | rza również artykuły gumowe, chi 
spoczywa w wytrawn. rekach zna | rurgiczne, techniczne, sportowe itp. 


Największa w Łodzi KOLEKTURA 


N. JATKA 


Piotrkowska 22 
Piotrkowska 66 
Nowomiejska 1 


podaje do wladomości, że ciągnienie 5 klasy rospocznie się już 11 kwietnia! 


Wylosowane zostaną imponujące wygrane jak: 3 po 


zł. 100.000.—, 3 po 


zi. 50.000, —, 5 po zł. 20,000.— i t. à. 
Kto nie posiada jeszcze losu powinien sią pośpieszyć | — Czas nagli i 


Tomaszów 


DELEGACJA NA ZJAZD MIAST, 

Na zjazd związku miast do War- 
szawy z ramienia samorządowych 
władz Tomaszowa ' wyjechaii jako 
delegaci komisarz Ręczaszko, ora? 
tadni Smulski i Lechowicz. 

NIE BĘDZIE PETARD. 

Policja tutejsza wydała wszyst 
kim właścicielom składów aptecz 
nych i aptek zakaz sprzedaży sub 
etancji wybuchowych w związki 
ze zbliżającemi się Świętami Wiel 
kiej Nocy. Strzelanie na wiwat zo: 
stało surowo zakazane pod karą 
aresztu 2-miesięcznego, lub grzyw: 
ną w wysokości 2 tys. zł. 

NOWY ZARZĄD INWALIDÓW. 

Na rocznem walnem zebraniu 
związku inwalidów wybrano nowy 
rarząd z prozeaem kim, 


a 4 


ccprezesem Wilniańskim oraz se- 
kretarzem Kirszbergiem na czele, 


ZATRUDNIENIE BEZROBOTNYCH 

W najbliższym już czasie rozpo- 
czętą zostanie przebudowa ulicy 
Spalskiej, Przy pracach tych znaj 
dzie zajęcie większa 
botnych. 


CITWAPICZY 
OCHA 


5 WYCIECZEK 


"ść eo beęezroboinych 
E AS DERA MEAE CPLL C RAS R 
JUGOSŁAWII! 


za włóczęgostwo. Włóczędzy zań w 
myśl obowiązującego prawa, otrzy- 
mywali po dwadzieścia pięć róweg 
i byli odstawiani do granicy. 

Zaproponowano księciu wobec te 
go zamianę kary dla Loli Montez 
na co się zgodził po pównem waha- 
niu 


Lolę Monter ułożono na ławce i 
wlepiono jej 25 rózeg, nie wzrusza- 
jąc się zbytnio kobiecą wrażliwo- 
ścią artystki. Tancerka przyjęła wy 
rok i chłostę ze stoickim spokojem 
i bez słowa opuściła niegościnny 


PIGUŁKI KOWENA 


(Cnuvin'a) o składnikach wy- 

łącznie roślinnych są najskute- 

asniejesym, najprzyjemniejszym 

i najtańszym środkiem prse- 

TL A” panna 

zawierającego pigułek — 
zł. 1.0. 


wszystkich ap 


Da nabycła we 
tekach. 


Powołany w swoim czasie na 
stanowisko profesora kompozy 
cji konserwatorjum w Medjola- 
nie, Paweł Klecki, również dy 
rygent orkiestry kameralnej 
przy filharmonji medjolańskiej, 
otrzymał złoty medal za odczył 
na temat „Muzyka narodów sło 
wiańskich*, wygłoszony w pań- 
stwowem stowarzyszeniu filolo 
gicznem. Wyróżnienie to ma 
tem większą wartość, że niki 
jeszcze podobnego odznaczenia 
w roku bieżącym we Włoszech 
nie otrzymał. 
3600420662009090790099000 

olegenia włads 


Telegram. r owych organa 


P. P. odpieczętowały biura i składy 
f my Handel Wełny Owasej "Welno- 
pol“ Bydgoszez, ul, Piotra Skargi 5, 
tel, 59-70 — która przystąpiła do nor- 
malnych czynności handlowych. 
V09290999009990900007998 
ODCZYT MEC. PASCHALSKIEGO 
Staraniem Koła adwokatów 
Rzplitej Polskiej odbedzie się dziś, 
w niedzielę, dnia 7 kwietnia o godz. 
19-ej (7-4 wieczór punktualnie) w 
sali Towarzystwa Kredytowego (Fo. 
morska 21) odczyt posła na sejm, 
prezesa naczelnej rady adwokac 
kiej, mec. Franciszka Paschalskie 
go o nowej konstytucji. Wstęp wot- 
ny. . 


Uiżyi nędzy 


PIOYETIYON 


Począwszy od 2 mala 1935 r. organizujemy 24-odnlówe wycieczki do 


Jagosławji (Crikvenica, Rab, Split i 
BUDĄPESZTU, GRĄZU, ZAGRZEBIA 


obejmującej, paszport, wizy, 


ESCOPOL" 


Lwów, ul. Szajnochy 3, 


KRAK. BIURO 
— PODRÓŻY ý 


Paź 


td.) ze zwiedzaniem WIEDNIA, 
itd w cenie jednolitej 


pobyty i utrzymanie ! 
KRAKÓW, ul. Szczepańska l. 7 
=== telof. 159.99 === 
telef. 209-24 i 204-73. 


Przy zepsutym żołądku, zabu- 
rzeniach trawienia, saparciu stolca, 
wymiotach lub roswolnieniu już jedna 
szklanka naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka-Józefa' działa szybko 
i dodatnio. Pytajcie się lekarzy, 


Plotki 


Masło podczas śniadania na cześć 


min. Edena w willi Litwinowa by: * 


ło przyozdobione napisem: „Pokój 
jest niepodzielny”, 

Ambasador sowiecki w Londynie 
wahał się przez chwilę, czy ma 


swoim nożem napocząć ten napis... 
* 

Gdy reporterowi trudno trafić 
po wywiad wprost do ważnej oso- 
bistości, kluczy sobie bocznemi dro 
gami, 

Tak uczynił też sprytny repor- 
ler „News Chronicle”, zwracając 
się z zapytaniami do małego syn- 
ka Litwinowa: 

— Tatuś często bywa w waszym 
domku na wsi pod WE Praw 
da? 


— Prawda. 
— A co tatuś tam robi? 
— Gra w karty — odpowiada 


malec. — Ale jak on gra, to nikt 
nie może już wygrać, bo tatuś cy- 
gani... 

Dziennik angielski komentuje tea 
fakt tem, że Litwinow za czasów 
działalności rewolucyjnej  przesia- 
dując po więzieniach nauczył się 
ióżnych „kawałów” karcianych. 


* 

My nie damy się nabić w karaf- 
kę! — krzyknął na posiedzeniu ra 
dy miejskiej naczelnik  Chwalbiń- 
ski, wyrywając z rąk adwokata 
Kowalskiego karatkę z wodą, 

$ - 


Jak wiadomo, w czasie podróży 
samolotem Praga — Londyn, mini- 
ster Eden, czując się wyczerpanym, 
polecił lotnikowi lądować. Gdy sa: 
smolot osiadł na ziemi I kilku mło- 
dych szturmowców z załogi lotni- 
ska dobiegło do aparatu, minister 
Eden zapytał się jednego z nich: 

„Gdzie my się właściwie znajdu- 
jemy, mój panie?” 

„Jesteśmy w niemieckiej Kolonii, 
panie ministrze!» — odparł dumnie 
szturmowiec, prężąc się na bacz- 
uOŚĆ. 

Minister Eden zrobił zdziwioną 
minę i mruknął: 

„Psiakość! a ja wcale nie wie- 
działem, że Niemcy mają kolonje. 

(ro-do) 


$ 
Skąd to pochodzi, że wszystkie 
książki na chwałę Anglji piszą tran 
cuzi, wszystkie książki na chwałę 
Francji — anglicy, natomiast wszy 
stkie książki na chwałę Niemiec są 
dziełem niemców? 


* 

Aktor X. przyszedł do doktora. 
Ten zbadał go starannie i oświad- 
czył: 

— Wątroba nie w porządku... 
Musi pan prowadzić bardzo skro 
inny i regelarny tryb życia. Rozu- 
mie mnie pan.. kobieta, wino, 
śpiew. tego wszystkiego musi się 
pan wyrzec! 

— Dobrze, panie doktorze. Na- 
1azie więc zacznę od wyrzeczenia 
się śpiewu! 


W pewnym teatrze w Chicago 
grano „Otella* Na wszystkich słu 
pach rozkiejono olbrzymie afisze 
rakończone następujacem zdaniem: 

„Uwaga! Bezpośrednio po przed 
stawieniu murzyn Otello na oczach 
P. T. Publiczności umyje się nie- 
zrównanem mydłem hygjenicznym 
doktora Thompsona i stanie się 
zupelnie biały! 


— Rekrut Pietrzak! — woła ka- 
pral. — Jaki jest wasz zawód 
w cywilu? 

— Jestem doktorem filozoflji. 

— Tylko bzz blagi: Przecież ta: 
kiej choroby wcale niema, 


W znanym magazynie konfekcji 
damskiej przechodnie czytają na 
wystawie taki napis: 

„Tanie okazie w damskiej bie- 


7.1V— „GŁOS PORANNY” — 10% 
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Flota niemiecka przeciwko Rosji 


Tajemniczy okret admiralski i olbrzymie awiomatki 


We flocie niemieckiej dokonywa- 
ne są próby 
Z „OKRĘTEM ADMIRALSKIM, 
NIE BIORĄCYM UDZIAŁU 
W WALCE”, 
Próbne jazdy odbyły się pod ko- 
niec marca na morzu Niemieckiem, 
Uzbrojenie wbudowywane jest w 
stoczni hamburskiej. Okręt posia- 
da pojemność 25 tys. tonn i przy- 
pomina w ogólnej konstrukcji 
jacht. Ma on spełniać rolę 
BAZY OPERACYJNEJ, Z KTÓ- 
REJ SZTAB GENERALNY KIE- 
* RUJE CAŁĄ FLOTĄ. 
Korzyści z takiego „pływające” 
go pagórka sztabu” polegają na 


a + 
WI? à i g 
i J Maroko | owie nych. Wielki wybór towarów 
s e == WIOSENNYCH i LETNICH.— 
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ISOLA BELLA 


Urocza wyspa, dzie odredzie się honfe- 
rencja mocarsiw 


Wyspy Borromejskie, na jednej z 
kiórych toczyć się będzie t, zw. 
konferencja irzech wielkich mo- 
carstw w Stresie, znajduja się na 
Lago Maggiore miedzy Stresą- i Pal 
lanzą. Ich nazwa pochodzi od Vita- 
lina Borromeusza, potomka rodziny 
lomhardzkiej, do której należy rów 

niaż święty z okresu szałejącej dżu- 
my, Karol Borromeusz. Ten Vitali- 
no przemienił cztery wyspy, a mia- 
nowicie Isola Bella, Isola Madre, 
Isola Superiore czyli dei Pestatori 
oraz Isola St Giovanni czyll TIsoli- 
no, stanowiące razem grupę wysp 
Borromejskich, a będące do jego 
czasów gołemi skałami, wystające- 
mi z jeziora, w to, czem są one dzi 
siaj: w jeden z najcudniejszych kra 
jobrazów, jakimi pochwalić się mo- 
gą nietylko Włochy, ale bodaj cały 
świat, w szmat ziemi, opiewany w 
niezliczonych poezjach, neweląch 1 
opisach. Stendhala tak zachwyciło 
piękno tego zakątka, że woła w 
swoim dzienniku z podróży: 


„Mogę tylko jedno powiedzieć; 
gdyby mi tu przyniesiono wieść, że 
otrzymałem najzaszczytniejszy ty 
tuł, to nawet nie zadałbym sobie 
trudu, połączonego z rozpieczętowa 


swobodzie ruchów tej jednostki po 
za strefą walki. Na temat szczegó 
łów konstrukcji zachowywane jesi 
milczenie, Znawcy przypuszczają, 


`| że opancerzenie i uzbrojenie będzie 


bardzo lekkie, 

Główny nacisk położono na wy- 
ekwipowanie okrętu 

W DOSKONAŁĄ NADAWCZ 

I ODBIORCZĄ INSTALACJ 

RADJOWĄ. 

Z pomocą przekazywanych drogą 
radjową rozkazów dowódca floty 
miałby stałą kontrolę nad pozycja 
mi i ruchami poszczególnych jed- 
nostek bojowych. Szybkość okrętu 
admiralskiego ma być dość / duża, 


UL. NOWOMIEJSKA R 


Skład sukna i towarów mod 


rž 


niem listu, zawierającego tẹ nomi- saaa nasże przedstawiają E 


nacje”, Nazywa on te wyspy „od-|1 
powiednikiem zatoki neapolitañ- 
skiej, tylko bardziej chwytającym 
za serce”. 


Vitalino Borromensz skorzystał 
z łagodnego klimatu Lago Maggio- 
re, aby stworzyć roślinność o nie- 
wiarygodnym przepychu; urządze- 
nia parkowe, z których ie na wy- 
spie Tsola Bella wykazują styl sta- 
rowłoski, podczas głv Isola Madre 
przypomina raczej gust angielski, 
zdobią pinje, dęby korkowe, palmy 
sagowe, drzewa resarańczowe i cy 
trynowe, magnolje, cedry, oleandry 
i kamelje, tworząc prsezych, który 
przybysza z północy poprostu ośle 
pia. 


Park na Isola Bella wspina się 
dziesięcioma tarasami ku zamkowi, 
typowej luksusowej willi włoskiej z 
17 stulecia, Zamek kryje liczne 


„ago Maggiore oraz salę w pałacu 


Jeda obrady. 


skarby sztuki, obrazy, galerję z 
flandryjskimi arrasami z 17 stule- 
cia, posągi, meble, wreszcie w ka- 


plicy zamkowej grobowiec jednego | się tam jedynie kilka chatek rybac 
z Borromeuszów z epoki Od wdzez | kich. 


nia.- Liczni sławni ludzie mieszkali 
w tej willi, m. in. również Napo | 
leon I. Właśnie obok sypialni aro- | 
kiego korsykanina znajduje się sa- 
la muzyczna, w której odbywać się 
będą konferencje mężów stanu, 
Isola Bella nie jest jedyną z wy- 
sepek, posiadających zamek; pałac 
na isola Madre, największej z czte- 
rech wysp, daje nawet jeszcze pięk 
niejszy widok na park i jezioro; 
tamtejsza roślinność uważana jest 
za jeszcze obfitszą i wspanialszą, 
niż na Isola Bella. Ale patac- już -od 
dłuższego czasu jest niezamieszka- 


aby mu umożliwić posuwanie się, rodajnych kołach sądzą, że Niem: 
z łatwością wraz z flotą. cy nie popełaią błędów  przedwo- 

Z Kkół dobrze poinformowanych | jennych, polegających na wyścigu 
zapewniają, że pogłoski na temai | zbrojeń morskich z Anglją, ale że 
planów niemieckich, zmierzających | główne zadanie iloty polegać bę: 
do wybudowania potężnej floty li- | dzie na 
njowej jeszcze przed konerencją| OBRONIE BAŁTYKU PRZED 
morską w przyszłym roku, są bez- R i 
podstawne, Budowa jednego krą- 
żownika 10,000-tonnowego wyma 
ga trzech lat czasu. Pozatem okrę- 
ty bojowe o pojemności 25 — 30 
tys. tonn są niesamowicie drogie 
i nie nadają się 
DO OBRONY WYBRZEŻY NIE 

MIECKICH. 

Dla obrony swego wybrzeża po: 
trzebują Niemcy szybkich i lekkich 
okrętów z szybkostrzelnemi arma- 
tami i rurami do wyrzucania tor: 
ped, łodzi podwodnych i artylerji 
nadbrzeżnej, W tych samych mia- 


Pozatem twierdzą, że Niemcy nie 
mają zamiaru obstawać przy *lovie 
o 400-tysięcznym tonnażu, o któ 
rym była mowa podczas wizyty 
Simona w Berlinie. Z drugiej strony 
słyszy się, że oba znajdujące się 
w budowie krążowniki typu „nie- 
mieckiego”, przekraczają dopuszcza 
ną przez traktat wersalski granicę 
10 tys. tonn i że ich armaty są 
większego kalibru, niż jedenastoca- 
lowa artylecja okrętów „Deutsch- 
land” i „Admirał Scheer”, Jednak 
na temat tych planów nie można 
jeszcze nic pewnego powiedzieć. 
Główny nacisk kładzie niemiecka 
polityka zbrojeniowa na  rozbude: 
wę floty napowietrznej. Dlatego 
uważa się za prawdopodobne, żę 
Niemcy, które już oficjainie przy- 
znały się dọ posiadania wojennej 
floty napowietrznej, przystąpią 
obecnie do budowy 
AWJONETEK NA WZÓR NAJ: 
NOWSZYCH MODELI W AMERY- 
KANSKIEJ 1 ANGIELSKIEJ 

FLOCIE. aj 


Imprezy Turystyczne 
P. B. śś „ORBIS* 


<< m 


18—30. 1V. 

"Wielkanoc w P TALII sł. 1089 
19—23. V. rb. 

"Wielkanoc w JURACIE* u "OS 
29—23, IV. rb. 

„Wielkanoc w ZAKOPANEM * 4% 
19 23. IV. rb. 

Wycieczka do Niemiec 

(Prusy Wschodnie) R :, 88 
Kwiecień „BERLIN-DREZNO* „ 100 
1—8. V. rb. BRUKSELA — 

OSTENDA (Wystawa w 

Brukseli) 290 
3—10. V. Wycieczka do Bu- 

dapesztu 120 
11—20. V, Wycieezka do Wie- 

dnia (Międzynsrodowe Za- 

wody Sportowe) „ 105 
od 7/V—50/V Tod 22/V—15/VI 

Wycieczki do Jugosławii od , 590 


2/V—12/VI. Wycieczka do Sta- 
nów Zjedn. Ameryki Półn. od ,„ 1.975 


Zapisy i informacje w ORRISIE. 
Wycieczki morskie 


9—13. V. rb. KOPENHAGA od żźł 80 
4—20.VII rb. 
FJORDY-NORDKAP „ 350 
23 —27.VII. rb. STOCKHOLM , a 9 BO 
30.VII—3.VIII. rb. 
2 mz E A SAE NA KOPENHAGA oC „ 80 
widok wyspy Isola Bella na SZ ECA aa A” , 520 
Borromeo, w której odbywać się |21—25VIII. rb. 
KOPENHAGA-BORNHOLM, „ 90 
27—531,VIII.r.b. STOCKHOLM, „ 80 


Ceny rozumieją się łącznie z cal- 
kowitem utrzymaniem, paszportem 
zagran i wizami. 

Informacji udziela i zapisy przyjmu 
je P.B.P. ORBIS, Piotrkowska 65i 18, 
tel. 101-20 i 249-40. 


ny, tak że nie wchodzi w rachubę, 
gdy idzie o konferencje. Co się ty- 
czy Isola St. Giovanni to znajduje 


Od 1-go kwietnia 1935 roku TANIE 


Turystyczne Wycieczki Z.5.R.R. 


przez przedstawicielstwa „ANTOWURESTA” 


Zapisy | szczegółowe innformaeje prrez wszystkie oddziały 
Polskiego Biura Podróży „ORBIS“, sp. z ogr. odp. 
Wagons-Lits' Cook, 

Union Llloyd, Warszawa, Chmielna 44. 


Jaki Filharmonii 


znakomity pisarz 


w piątek, dnia 12 kwietnia © godz. 8.30 wiecz. Wobec tego, że wiele osób nie mogło otrzymać biletu wsiępu 


na pierwszy odczyt wskutek aupełnego wyprzedania 


WEZ" polski Andrzej Str ug mw || Oit o Palestynie 
j jj 0 eerte anin kwietnia WONN Koncert symioniezmy Łódzkiej Orklesty Filtarmonicznej 
MA | na Bronisława Szulca o toni laki 5: 
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„Ślepy 


Maks: 


dostał już akt oskarżenia 


Jak się dowiadujemy, w dniu 
wczerajszym został doręczony 
akt oskarżenia 45-lefniemu Mi 
ksowi Bornsteinowi, zwanerau 
„ „Ślepy Maks“, który w ubie: 
głym roku został aresztowany 
zą cały szereg popełnionych 
przestępstw i wykroczeń. 

„Król podziemi Łodzi“, jak 
niektórzy nazywają „Ślepego 


Maksa“, oskarżony jest z ariy 
kułów 261, 251, 262 § 2 1 143 


Z W W WEZ O, 


U fotografa 


- Mistrzu, proszę o ładną foto- 
graiję moich dzieci. Są to bliźnia- 
ki, 

A gdzie jest drugie dziecko? 
— Zostawiłam je w domu. Wy 
glada zupełnie tak samo. 


DLA KAŻDEGO 


odpowiedni radjoaparat! 
Różne klasy! Różne ceny! 
„EMERSON*, „SUPER-ARDO'* 
„ELEKTRIT", „PHILIPS“, „TELE- 
NKEN' 


Największy wybdr! Dogodne warunki 


Badio-Audiom 


TRAUGUTTA 1 (gmach Grand-Hotelu) 


Wiadomości. hieżą 


NOCNE DYŻURY APTEK. — 
Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki. suke. K. Leinwebora (Plac 
Wolności 21): suke. J. Hartmana 
(Mynarska 1): W. Danieleckiego 
(Piotrkowska 127): A, Perelmana 
(Oegielniana 32); J. Cymiera (Wól- 
czańska 87); suke. F. Wójcickiega 

(Napiórkowskiego 27). 


PRZEGLĄD POJAZDÓW 
"CHANICZNYCH. — Jutro przed 
komisją przeglądowa nr, 1. ul. Wi 
„gury (Pusta), dojazd od ulicy Ki- 
SU uskiego, należy dostarczyć pojaz- 
dy mechaniczne osobowe  właści- 
cieli (instytucji, firm), których na- 
zwiska zaczynają się na litery Gi, 
Gi. Gł, Gr, O, przed komisją prze 
glądvwą nr, 2. ulica Wigury, do 
jazd od nl Sienkiewicza, należy 
tostarczyć pojazdy mechaniczne, 
motocykle bez %ózkćw. właścicieli, 
których ZY a rozpoczynają „Się 
ad liter A, B,C, D. 


ME- 


Kino Dźwiękowe 


„CZARY 


Cegielniana 2 


Dziś i dni następny<h! 


Urand-Kino 


Dziś i dni następnych! 


POGZ. 0 g. 12 woo. 


( tury w radzie miejskiej, 


K.K. 
Należy zaznaczyć, iź akt o 
skarżenia zawiera 60 stron, d9 
sprawy dołączona jest ogrom 
na ilość dokumentów, zawac- 
tych w 5 grubych tomach, .,Śle- 
pemu Maksowi* grozi od 8 do 
10 lat więzienia. Do sprawy za- 
wezwano 100 świadków. Spra 
wa odbędzie się w pierwszych 
dniach maja r. b. Budzi ona ko 
losalne zainteresowanie. 
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Cinzano zestawia się z najprzedniejszych sta= 
rych win, a specjalne zioła zdrowotne nada= 
ją mu subtelny aromat. 

Cinzano od przeszło 100 lat dostarczany jest 
w jednakowej doskonałej jakości. 

Należy zwracać uwagę na nazwę Cin£zato, 


Łódzki 


„Czarny Front" 


wszędzie do nabycia, 


Endeccy malkontenci organizują nową partje „Białego Oria" 


Od kilku dni krążą w mie: 
ście coraz uporczywsze pogło- 
ski o rozłamie w endecji łódz- 
kiej i o powstaniu w Łodzi ņo- 
wej organizacji politycznej pod 
nazwą 
polskiego stronnietwa „Białego 

Orła*. 

Właściwie pogłoski te nie są 
nowe. Po raz pierwszy zaczęt? 
w Łodzi mówić o tworzącej się 
odrębnej, skrajnie prawicowej 
partji, pod wspomnianą wyżej 
nazwą, jeszcze przed dwoma 
miesiącami, kiedy to w łonie 3 
bozu narodowego zaznaczyły 
się pierwsze fermenty i -roz 
dźwięki na tle różnicy  pogią. 
dów co do taktyki na terenie sa 
morządir. 

Stronnictwo Narodowe; upo 
93090%000%00000060006099009 


WYPADANIU WLOSÓW 


zapobiega 
Shampoon „MIRACULUM“ ` 
D-ra LUSTRA 


jone żupełnie niespodzianem 


| zwycięstwem przy wyborach sa 


morządowych pokazało swe 
pazury. Jeżdżąc na. koniku. or: 
dynarnej demagogji, kompromi 
towało się każdem posunięciem 
na forum rady miejskiej, . 
podrywając tem samem swój 
autorytet -w oczach wyborców. 
Endecja zaczęła powoli, lecz sy 
słematycznie tracić - swoje wpły 
wy. — 

Samo kierownictwo partj 
nurtowały silne prądy se- 
cesyjne. doprowadzając w kon 
sekwencji do rozłamu. Pisaliś 
my już o tem kilkakrotnie, śle- 
dząc w dalszym ciągu pilnie, 
dalszy rozwój wypadków. 

Ostatnie tragikomiczne awan 
bez 
przykładne wnioski. przeprowa 
dzane przez endecję, a godzącę 
bezpośrednio w interesy mas 
pracujących, przyśpieszyły a 
statecznie proces fermentacji 
w partji. Rozczarowani niezrs- 


Budując drogi 
Zwalłczamy 
bezrobocie 


alizowanemi obietnicami i zn 
wiedzeni do reszty wyborcy, 
którym przywódcy endecji tyle 
kroć obiecywali pracę, dali sią 


fundamencie partji. 

I oto teraz, jak się okazuje 
utworzono w łodzi oddzielną 
partję z rozbitków endeckick, 

Jak wspomnieliśmy, 

projekt utworzenia „Białego 
Orla“ istniał już od paru mie- 

sięcy. 

Nowa partja została zgłoszo» 
na do władz administracyjnych 
Zgłoszenia. „Białego Orła“ w sta 
rostwie grodzkiem dokonali 
b. członkowie Str, Narodowego, 
pp. Feliks Owczarek (Niciarnia 
na 15) i Józef Marszałek (Oby- 

watelska 25). 

W. ten sposób stworzenie no: 
wej partji „Białego Orła“ jest || 
już: właściwie formalnie  fak-. 
„łem. dokonanym. i „Organizato 
‘zy jej zamierzają w bliskiej’ 
przyszłości wydawać ' 

specjalne czasopismo p. n. 
„Alarm, 
w którem rozwiną. szczęgylowy 
swój program. 


także unieść nu:tującej fali roz 
„łamowej, żłobiąz silne rysy w 


WNA KARZNSKIE I RAURASKIE 


stołowe biała | CZEYWONE oras deserowe głodkie i półsłodkie. 


Do nabycia w pierwszorzędnych handłach win i restauracjach. 


Berta Miller wyjeżdża 


Tancerka odbędzie rekonwalescencję w Berlinie 


Wczoraj donosiliśmy © . sprawie 
sądowej tria akrobatycznego „Splen 
did z dyrekcją sali „Malinowej” 
Jak wiadomo ofiara wypadku na 
parkiecie, Berta Miller, otrzyma na 
podstawie wyroku pełną gażę za 
okres swojej choroby. 

Tancerka na sprawie nie była 
obecna, chociaż stan jej zdrowia 
jest już | 


Podkreślić należy, że będzie 
to partja lokalna, . niezwiązana 
organizacyjnie z żadnem stron- 

nietwem w Polsce. 

Trudno dzisiaj mówić o cha 
© | Odpowiednika 
GWARANCJA RACJONALNEJ KOSMETYKI | Po)5ce nie ma. 

Jeśliby chodziło o porówna- 
nie, to zdaje się. — najbardziej: 
by się nasuwało 
podobieństwo do streicherow 

skiego „Czarnego Frontu“, 
który został utworzony jako 6 
pozycja w narodowym socjaliź- 
mie niemieckim, zwalczająca 


partja o zabarwieniu reakcyj- 
nem, prawdopodobnie o- rady 
kalnym programie społecznym 
i ugodowym programie politycz 
nym. 

„Biały Orzeł* w 


namiętnie Hitlera; partia ta 
szczyci się daleko szerszym i 
radykalniejszym programem 


społecznym i grupuje zawiedzio 
ne co do Hitlera masy, którym 
Führer wiele obiecał i niczego 
nie dotrzymał. 

„Biały Orzeł* w Łodzi ma 
koncentrować narodowy prole- 
tarjat łódzki, który wybrał adw. 
Kowalskiego i tow. do p 
miejskiej, a obecnie widzi sw 
błąd i chce dać wyraz swemu 
rozczarowaniu. (g) 


rakterze nowej organizacji. 

Na. podstawie elementu, jaki 
ją założył, można tylko powie: 
dzieć tyle, że będzie to 


DZIŚ OTWARCIE WYSTAWY, 
I. HIRSZFANGA. 

Dziś o godz. 12 w poł. 
w lokalu przy ul, 6 Sierpnia 2, uro: 
czyste otwarcie wystawy obrazów 
Ignacego Hirszfanga, znanego Ło- 
dzi artysty - malarza. Wystawa no- 
si tytuły: „Krajobraz francuski" i 
„Z krainy Żeromskiego”. 

Zaznaczyć należy, że  Hirszfang 
w ostatnich paru latach pilnie stu- 
djował pejzaż południowo - francu- 
ski, a następnie w Kieleckiem — 
pejzaż polski, Wpracy tej artysta 
osiągnął imponujące rezultaty, T 
ktćremi zapozna łódzkich  miłośnie 
ków sztuki, 


004000000000000000000000 
Teatr „ROZMAITOŚCI” 


Cegielniana 27, tel. 112-25 
ostatni dzień występów 


Wiery Naniowskie! | Paula Aroiimana 


ś. w niedzielę o godz. 4.30 po ce- 
ori uigowyoh cały parter 1 zł. 
io godz. 9.30 po cenach popu. 

lernych od 80 gr. do 2 zł. 

Pożegnelne przedstawienie 


uznaniem, NATURALNE 


cickiego dopiero w pierwszych 
dniach przyszłego tygodnia. Tym- 
czasem, wczoraj, przybyła do Ło- 
dzi niespodzianie z: Berlina matka 
tancerki, celem zabrania rekonwa- 
lescentki do Niemiec. W związku 
z tem wczoraj przed południem Ber 
ta Miller, na żądanie matki, opu- 
ściła szpital i już w poniedziałek 


zupełnie zadawalający. | opuści Łódź. Wraz z tancerką wy 
Miała ona opuścić szpital im. Moś- | jeżdźa p. Kaufhold z żoną. Spiewak kabaretowy 
WIELKI PODWÓJNY PROGRAM ! 
II. — Najnowsze arcydzieło Foxa, — reż, znakomitego 


1. — Nigustrasxony bohater prerji dzikiego Zachodu 


BUCK JONES 
w imie MŚGICIEL PRERJI. 


Ret. Louis King. 


hiszpanka LUPITA TO 


| Czołowe arcydzieło tegorocznej  austzjackiej produkefi filmowej 


Audjencja w ischiu 


W gł. roli ko- 
15 — h iaa płomienna 


twórcy „Kawalkady” 

W rol. gł. najwięjssa uwodzi- 
cielka ekranu, IB i 
areypikantna iara i 0 W 
Pocz. o godz. lżej « 


Franka Lloyda, 


KOPLA! 


Porywająca symfonja upojnej muzyki 
wiedeńskiej, beztroskiego humoru i 
niezrównanej gry aktorskiej. W rol. gł. 
Martha Eggerth, $zóke Szakal, 
Paul Hörbiger. — W nadprogramie 
najnowsze aktualności z całego- świata 


1.TV.— „GŁOS PORANNY” — 1935 


ZZ LAN 


Wywiad „Głosu Porannego" ze znakomitym pisarzem polskim 


Andrzeja Struga znamy prze 
cież wszyscy. Każdemu musiała 
sie wryć w pamięć jego wspa- 
niała głowa artysty, jego na- 
tehnione, łagodne, lecz zara- 
zem wnikliwe spojrzenie. 


Siedzę teraz naprzeciw wiel- | 
kiego pisarza i w myśli porów | 
nuję jego twarz z lieznemi fo- 
tografjami, Które ukazywały 
się i ukazują w czasopismach 
literackich. Nie, fotografja nie 
jest w stanie oddać uduchowia- 
nego i pełnego skupienia wyrn- 
zu 
Strug siedzi głęboko w wygod 
nym fotelu. — Oczy ma przy: | 
imknięte, długie rasowe patce ar 
tysty mną nerwowo papierosa | 
— Zapytuje pan nad czem. 
pracuję? Właściwie autor nie | 
powinien o tem mówić, W%ra- 
zem jego pracy powinna być 
książka. Ale powiem panu: in- 
PRAWDZIWY 
NIGDY NIE ZAWODZI 
Niedajcie sięwpro- 
wadzać w błąd 
bezwartościowemi 
nośladownictwami. 
„ŻĄDAJCIE WYRAŹNIE 
TYLKO PRAWDZIWEGO 
SIDOLU 
aan 
PRAWDZIWY 
TYLKO ZTYM 
ZNAKIEM 
teresują mnie obecnie zagadnie 
nia ogólnoludzkie... 

- - Ale związane z Polską, czy 
tak? 

— Nie! Zupełnie nie! Już w 
„Żółtym krzyżu“ nie pisałem 
specjalnie o Polsce. Teraz moja 
nowa książka, którą zatytułuję 
„Miljardy*, poświęcona hędzie 
zagadnieniu kryzysu świakowe- 
go. Teren: Stany Zjednoczone 
Ameryki Północnej. Będzie to 
właściwie dalszy ciąg mojej po 
wieści p. f. „Pieniądz, którą 
napisałem w Paryżu w roku 
1914, a wydałem w Polsce w 
siedem lat później. Bedzie to po 
wieść nieomal aktualna 

Pierwszy tom „Miljarda* dru 
kowany już był w „Tygodniku 
Ilustrowanym, obecnie piszę 
drugi tom. Chcę w tej ksiażec 
zilustrować, jak kryzys świato- 
wy, kryzys cekonomicznv. 50- 
cjalny i duchowy, wpłynął na 
życie mas wielu narodowości, 
z których składa sie obywatel 
Stanów Zjednoczonych. Niektó 
rzy bohaterowie mojej nowei 
książki są wspólni z bohatera- 
mi „Pieniadza* 

Teza jest też wspólna w obu 
książkach: W pierwszej pokaza 
łem kapitał amerykański u 
szczytu potęgi i panowania. w 
„Miljardach* ci sami pofenłaci 
są — jakby tu powiedzieć —sa 
wyważeni ze swego władztwa | 
przez straszliwy kryzys, który 
przyniósł z sobą nietylko kles- 


kę materjalną, ale zarazera mo- 
ralną 1 materjalną, która degra- 


duje ich, zrzuca z tronu. , 

Przy naszej rozmowie jest 
również obecna pani Struzowa. 
Kobieta nawskroś inteligentna, 
która potrafi wiele i ciekawie 
mówić e literaturze, życiu 
współczesnem i © pracach swe- 
go małżonka. Teraz p. Strusn- 
wa dodaje, że „Miljardy* ukażą 
się w dwuch dużych tomach już 
na jesieni bieżącego roku. 

Z pewnem zażenowaniem py 
tam o powody, które skłonily 
Andrzeja Struga do porzucenia 
tematów ściśle polskich w jego 
ostatnich pracach. 

Chwila skupionego milcze- 
nia. Przecież ma nastąpić wy: 
znanie, które niechętnie daie 
się opinji publicznej. Obserwe- 
ję w tej chwili Struga. Czy wal- 
czy ze sobą? 

— Oddaliłem się — mówi wre 
szeie spokojnie — w swej dzia- 
łalności literackiej o2 spraw 


Andrzej Strug w rozmowie z redaktcrem „Głosu Porannego” J, Urba- 
chem na pokładzie „Polonji” w drodze do Palestyny. 


polskich, ponieważ uważam, że | łokształcie współczesnego życia 
zbyt trudno jest dla mnie wypo- | Polski. - 
wiedzieć się szczerze i otwarcie | — Dlaczego? Jestem stanow- 


tak, jak przystało artyście, o ca | czo niedyskretny, ale to spra- 


Go widziałem | GO przeżyłem w Palestynie? 


Odczyć, wygioszomy w sali Filharmonmji 


Palestyna jest obecnie „mo- 
dna“. Niemal tak modna, jak 
do niedawna była Rosja sowiec 
ka. „Modnie“ jest jechać do Pa 
lestyny, obserwować „nowe ży- 
cie“ i potem je opisywać. Czy- 
taliśmy już mnóstwo reportaży 
na ten temat, słyszeliśmy nieje- 
den odczyt; reportaże pisane by 
ły przez błyskotliwych dzienni- 
karzy, którzy ciekawem okiem 
podpatrywali egzotyczne szcze- 
góły tego życia i malowali je w 
barwnych i efektownych obraz 
kach; odczyty o Palestynie by- 
ły dotychczas przeważnie w9- 
głaszane przez działaczy sjoni- 
stycznych, którzy w języku 
dostępnym tylko dla nielicznej 
garstki oświetlali jakiś prob- 
lem lub też całokształt życia 
palestyńskiego. 

Andrzej Strug nie pojechał 
do Palestyny — jak sam powiu- 
da — jako ciekawy i obojętny 
obserwator „obcych obyczajów 
i obcego ludu“. Ciekawość jego 
była ciekawością społecznika. 
który ma przed sobą nowy u- 
strój, a także ciekawością czło- 
wieka, w którego oczach pow- 
staje nowy typ ludzki 

Te dwie rzeczy uderzyły Stru 
ga najbardziej podczas jego po- 
dróży do Palestyny. Odbywała 
się właśnie wvstawa w Tel-Awi 
wie i Strug na samym wstępie 


uderzony został niezwykłym 
rozmachem tamtejszego życia, 
rozmachem, który przyczynił 


się do tak niezwykłego niema! 
cudownego, przekształcenia pu- 
styni w żyzną i urodzajną kra- 
inę. 

— Życie tam wre i kipi —mó 
wi prelegent — ludzie pracują 
z ochotą, gdyż mają cel przed 
sobą. Robotnik ma tam świado- 
mość swojej ważności, swojej 
misji dziejowej, wie, że to on 
kładzie podwaliny nowego ży- 
cia, Robotnik z młotem i chłop 
z pługiem — oto symbole odro- 
dzonej Palestyny. 

Na tem wysunięciu człowieka 
pracy na pierwszy plan opiera 
się cały układ stosunków społe 
cznych w Palestynie, Ludności 
roboczej żydowskiej (na 300 ty 
sięcy) jest 62.000; jest ona zar 
ganizowana i zrzeszona w po- 
tężnej „„Histadruth - Haowdim* 
(Zjednoczenie Robotnicze), któ 


wiecznym tułaczom, skoro zna- 
leźli się na „swojej“ ziemi. 

I dlatego to, co dzieje się w 
Palestynie, jest ważne dla ży- 
dów. Ale jest ważne również 
dla nie-żydów. 

-- Jeżeli chodzi o mnie—mó 
wi prelegent — to wyjechałera 
z Palestyny pokrzepiony i pod- 
niesiony na duchu. Jest to jak- 
by oaza na pustkowiu obecnej 
Europy; wśród tylu głupich, nie 
rozumnych, szalonych wys:l- 
ków — jeden wysiłek szlachet- 
ny i celowy; wśród krańcowego 
egoizmu — ofiarność i samoza 
Darcie; wśród powodzi szum- 
nych frazesów i haseł demago- 
gicznych — cicha, wytrwała 
praca. 

Człowiek ciężkiej pracy, któ- 
ry u nas, na Zachodzie, nękaay 
jest ustawiczną wizją jej utra- 
ty — tam znalazł nietylko pra- 
cę, ale i jej sens. Pracuje się 
nie dla karjery, ale dla idei: w 
strasznych częstokroć warun- 
kach osusza się bagna, zwalcza 
się malarję i tyfus, buduje się 
drogi, zdobywa się nowe tereny 
pod uprawę... 

— Niedawno przytacza 
Strug ciekawy fakt — zdarzyło 
się, że zabrakło rąk roboczych 
do pracy w polu. Histadruth 
Haaowdim wydało poprostu o- 
dezwę, wzywającą chętnych z 
miasta do pomocy. Na pierwszy 
apel stawiło się kilka tysięcy lu 
dzi. którzy chętnie zrzekli się 
wyższej płacy i łatwiejszej sto- 
sunkowo pracy w mieście, aby 
zapobiec przerwie w robotach 
rolnych. Tak wielka jest ofiar- 
ność tych ludzi. 

Nakoniec prelegent wspom- 
niał o stosunku świała ao no- 
wej Palestyny, a szczególnie o 
stosunku Polski. 

— Antysemici w Polsce lek- 
komyślnie się cieszą, że Żydzi 
opuszczają nasz kraj.. Jeżeli 
chodzi o resztę, przyjaźnie lub 
obojętnie ustosunkowaną do ży 
dów, to i wśród nich nurtują 
pewne obawy, że żydzi, mając 
swoją siedzibę, będą zbyt pew- 
ni siebie i „trudniejsi do rządze 
nia“, Taki punkt widzenia jest 
może usprawiedliwiony pew- 
nym egoizmem państwowym, 
ale żadna miara nie przeszko- 


związane z życiem robotnika, 

Rzuca się w oczy w Palesty- 
nie brak walki klasowej. Są 
oczywiście  kapitaliści, którzy 
przybyli tam dla zysku i speku 
lacji, ale stanowią oni kroplę 
w morzu w stosunku do tych, 
którzy przybyli dla idei, tych. 
którzy składają ofiarę ze swego 
życia na ołtarzu nowej Palesty- 
ny. Nasuwa się tu pewna analo 
gja z naszym ruchem wolnoś- 
ciowym 1905 roku; i tu i tam 
widzimy wspaniałe  zjednocze- 
nie idei wolności narodowej z 
ruchem wolnościowo - robotni- 
czym. 

Nowy ustrój tworzony jest 
przez nowego człowieka. Albo- 
wiem trzeba sobie zdać sprawę, 
Że obecnie w Palestynie spełnia 
się marzenie Herzla: a mianowi 
cie, przemiana psychiki żydow- 
skiej. Zamiast poniewieranego, 
poniżanego żyda golusowega - 
chaluc — pionier, robotnik ide 
alista, najlepszy, najszlachet- 
niejszy materjał ludzki, łączą- 
cy tężyznę fizyczną ze zdro- 
wiem duchowem i wysokim naj 
częściej poziomem intelektual- 
nym. Owo odległe „państwo ży 
dowskie* działa, jak magnes: 
wyławia i przyciąga z „golusu* 
najlepsze jednostki — elitę ży- 
dostwa. 

Przytem jest to młodzież — 
a to dużo znaczny. Certyfikaty 
wydaje się pionierom w wieku 
od 18 do 25 roku życia, przy- 
czem muszą się oni wykazać 
odbytą praktyką rolniczą 
kompletnem przygotowaniem 
do ciężkiego zadania, jakie ich 
czeka. 

To. że Palestynę buduje mło: 
dzież — daje się wyczuć na każ 
dym kroku. 

— Ja, z moją siwą głową— 
mówi prelegent — czułem się 
niemal starcem wśród tej dziar 
skiej, wesołej młodzieży, czy to 
było na pięknej plaży w Tel - 
Awiwie, czy wśród kolonistów- 
chaluców. 

Rozmach życiowy. radość z 
tworzonego dzieła — oto nie- 
odłączne cechy młodzieży. — 
W każdym żydzie zresztą, spot- 
kanym na ulicy, widzi się oby 
watela. Poczucie godności włas 
nej zostało przywrócone tym 


ra reguluje wsztlkie GoW 


` 
ca e 
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wa najistotniejsza. Czy nie jest 
to związane z t, zw, etatyzacją 
piśmiennictwa? 

Znów dłuższa pauza w roz- 
mowie. Nie śmiem przerywać 


zadumy. 
— Stoi temu na przeszkodzie 


potężna zapora — mówi wiel- 
ki pisarz. Zapora w postaci 
swoiście rozumianej „racji sta- 
nu“ i „dobra państwa“, które 
ciążą nad zupełnie swohodnem 
wypowiedzeniem się pisarza, a 
przecież bez tej wolności nie- 
ma wszak dzieła sztuki?.. To 
były motywy dla których od- 
mówiłem w swoim czasie przy- 
jęcia fotela w akademji litera- 
tury... Ale porzućmy ten temat. 
— A co pan sądzi, mistrzu, © 
współczesnej Palestynie? c 
— Palestyna jest dla mnie 
niezmiernie ciekawem zjawi- 
skiem o charakterze ogólnym. 
Tam tworzy się przecież nowe 
społeczeństwo. Układa się ono, 
zupełnie osobliwie, nie jak w 
Europie. Tam, tam świat pracy 
wysuwa się na ezoło!... 
Wkrótce napiszę książkę u 
Palestynie.. Moje odczyty to 
właściwie materjały do tej książ 
ki. Gdybym na każdym miał ste 
nografa, miałbym właściwie ną 
pisaną książkę. W każdem mic- 
ście, które odwiedziłem czy od: 
wiedzę mówię o czem innem. 
Mówiłem jnż o języku hehraj- 
skim i żydowskim oraz © pew- 
nym odczycie, w Krakowie mó 
wić będę o współczesnej, mło 
dej literaturze palestyńskiej... 
Czy przyjadę jeszcze do Ło: 
dzi? Może, ale niezbyt prędko, 
— mówi na zakończenie An- 
drzej Strug, — na rozmowę z 


którym czeka jeszcze parę 0- 
sób... kę 
JÓZEF NIR. 


A 
«POL 


dzi żydom w urzeczywistnianiu 
ich wielkiej idei. 

— Słyszałem pewne twarde 
słowo w Palestynie— mówi Aw 
drzej Strug na zakończenie — 
twarde, lecz szczere: „Hitle 
ryzm przydał się nam, gdyż 
skierował na łono żydostwa 
wiele wartościowych jednos- 
tek“. 

Oto ocena wielkich wydarzeń 
historycznych: nie z punktu wi- 
dzenia doraźnego interesu jeń- 
nostki, lecz z punktu widzenia 
dobra ogólnego: 

Odczyt prelegenta wysłucha- 
ło w mzilczącem skupieniu kilka 
set osób. Sala Filharmonji by- 
ła przepełniona. Dziekowaano 
Strugowi za jego młodzieńczy 
entuzjazm huraganem  oklas- 
ków. 

Szkoda, że nie poszli na ten 
odczyt nasi radni endeccy; nie 
przekonałby ich, to rzecz pew- 
na, ale powinni posłuchać, jAk 
potrafi się wyrażać o ,,najpod- 
lejszej nacji“ aryjczyk czystej 
krwi skoro ma serce i mózg na 
właściwem miejscu .: 
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„Fiolruś” w interpretacji łodzianki 


„Maryśka, mając psiro we łbie, chodzi 


w spodniach” 


Oszustka, jako narzeczony, mieszkała u 


Sąd grodzki w Łodzi pod prze 
wodnietwem sędziego Bocheń 


skiego rozpoznawał w dniu 
wezorajszym niezwykłą, jak 


na stosunki łódzkie, sprawę. 

Zaciekawienie wzbudzało już 
samo pojawienie się oskarżonej 
Przed sądem staje mężczyzna | 
ubrany w sportowe golfy, palto j 
i z kapeluszem w ręku. Głos e 
niskiem, nieco sztucznen) | 
brzmieniu, zupełnie męski. k 

Tymczasem akt oskarżenia 
wystosowany jest przeciw 22 : 
letniej Marjannie Szwejkow: 
skiej, zamieszkałej przy ul. Na- 
piórkowskiego 18. 

Okazuje się, że w męskiem 
ubraniu istotnie przed sądem 
stoi kobieta, która w roli męż- 
tzyzny, występowała od dłuż- 
szego czasu. 

HISTORJA ŁÓDZKIEGO 
„PIOTRUSIA*, 
Marjanna Szwejkowska od 
kilku lat występowała jako męż 
czyzna. W tym charakterze 
przyjęła posadę gońca w firmie 
Ejtingon, gdzie pracowała jako 

Marjan Szwejkowski, 

Później fałszywy Marjan 
Szwejkowski pracował, albo ra 
czej pracowała w Banku Dy- 
skontowym w Łodzi, przy ulicy 
Piotrkowskiej 43. 

Tam właśnie ujawniono, że 
pod ubraniem ukrywa się ko- 
bieta i Szwejkowska została wy 
dalona. Wówczas dopuściła się 
pewnych oszustw natury ściśle 
kryminalnej. 

Jako Marjan Szwejkowski po 
znała w październiku 1934 r. 
Stanisława Gotszalta, zamiesz- 
kałego przy ul. Kruczej 4. 

Rzekomy Marjan przyrzekł 
wyrobić posadę Gotszaltowi w 
biurze elektrotechnicznem inż. 
Kostenki, przy ul. Piotrkow- 
skiej 94 i pobrał tytułem za- 
liczki 40 zł. 

Spotykali się jeszcze przez 
pewien czas, lecz gdy Gotszalł 
coraz bardziej upominał się o 
posadę, oszustka zniknęła. W 
tymże czasie Marj. Szwejkow- 
ska występując, jako mężczyz- 
na Marjan zaproponowała wy- 
robienie posady gońca w Ban- 
ku Polskim lub Spółek Zarob: 
kowych niejakiemu Marcinowi 
Czyżykowskiemu  (Napiórkow.- 
skiego 13). Czyżykowski miesz- 
kał w tym samym domu co i 
rodzice Szwejkowskiej, lecz od 
niedawna i dlatego nie znał fak 
tycznego oblicza oszustki. 

Szwejkowska wzięła od Czy- 
żykowskiego 80 złotych a conto 
należności za pośrednictwo, a 
następnie zniknęła. 

W ROLI NARZECZONEGO. 

Jak „ię okazało, rzekomy 
Marjan Szejkowski w tym cza- 
sie zawarł znajomość z Zofją 
M.. córką dozorcy domu, przy 
ul. Kopernika 41. Pozostając 
+06206000409009060000900000 


Morze i kolonje 


fo poięga Polsigi| 75 od 


bez pracy, a mając już na pień- 
ku z dwoma poszkodowanymi 
przez siebie bezrobotnymi, prze 
niósł się do mieszkania przy 
szłych teściów, 

Gdy na skutek zameldowania 
policja wdrożyła dochodzenie, 
narazie trudno było  zorjento 
wać się w sytuacji, gdyż rodz: 
ce Szwejkowskiej oświadczyli 
c 


SUCHARD 


Paragraf aryjski 
w wiedeńskich filmach 
Barandowa 
Donoszono niedawno o zupełnem 


zgleiehszaltowaniu filmowej pro- 
dukcji Wiednia, która  uzależniw- 


szy się od importerów niemieckich, |$ 


poszła po linji najlżejszego oporu i 
przyjęła jako „zasadę” swej pracy 
paragraf aryjski. Macki hitleryzmu 
sięgają jednak i po inne tereny, Oto 
jak donoszą z Pragi, największe 
tamtejsze atelier filmowe w Baran 
dowie wysłało zobowiązanie do pro- 
ducentów hitlerowskich, iż żaden 
film w wersji niemieckiej, który wyj 
dzie z tego atelier nie będzie po- 
zbawiony cenzury i kontroli berliń 
skiego urzędu filmowego. Zarządcy 
Barandowa stwierdzają też, że będą 
przestrzegali paragrafu aryjskiego, 


jeśli chodzi o obsadę filmów nakrę: 


canych w teu atelier, 


— 


niedoszłych teściów 


że syna nie mają, Dopiero bab 
ka wyjaśniła, że „Maryśka ma 
jąc pstro w głowie, łazi w spi 
niach“, co naprowadziło docho | 
dzenie na właściwe tory. 


W toku dochodzenia natra- 
fiono na ślady zaginionej oszus! 


ki, którą, jako narzeczonego Zo || 


fji M. znaleziono w mieszkaniu | 
dozorcy, przy ul. Kopernika. | 
Gdy policja wyjaśniła, jak się 
rzecz faktycznie przedstawia 
nastąpiła konsternacja. 
Niezależnie od faktów, usta 
lonych w toku dochodzeniu 
krążyły wersje, potwierdzające 
że Szwejkowska jest normaluą 
kobietą, że nawet w młodszych 
latach została matką. Zwolen 
niczka płci męskiej w dniu 
wczorajszym odpowiadała 
przed sądem grodzkim za oszu 
stwa i wyłudzenie od Gotszalta 
40 zł. oraz od Czyżykowskiege 
80 złotych. Sąd skazał 22-let 
nią Marjannę Szwejkowską w 
pierwszej sprawie na 6 miesię 
cy a w drugiej na 7 miesięcy 
więzienia. Niezależnie od tego 
Szwejkowska odpowiadać 
dzie za oszustwa innego rodza 
ju i posługiwanie się fałszywy- 


bę 


„TV. — „GŁOS PORANNY” — 1935 


JAN RAKIETY 


zabłysły w Polsce per- 
lumy i wody kwiatowe 


MOLINARI JEUNE- 


PARIS 


zwłaszcza o przepięknym 
zapachu kompozycja 


NABANITA 


© Gen. zast. na Polske i Gdańsk 


K. & A. Miklaszewski, 


Kraków 


Teatr i muzyka 


Tyiś o godz. 12-ej 


TEATR MIEJSKI. 


poranek lita- 


tacki p. t. „Rok 1905“, 

U godz. 4-ej oraz w poniedziałez 
o E30 wicca „Golgota”. 

O godz, 8.30 sztuka miłości i na- 
miętności Herzcra „„Morfium” z w 
działem Edwarda Żyteckiego, 


dą dwa 
w 
natzkiegó p. t. „Moja 


TEATR POPULARNY. 


Dziś c goóz. 4.15 i 8.15 dane be- 


u 
u 


przedstawienia operetki 
uktuch (4 obrazach) R. Be. 
siostra i ja” 


mi dokumentami oraz podszy | (Księżriczka na drabinie). 


wanie pod miano mężczyzny i | 
używanie męskiego stroju dla | 
selów oszustwa. l 


Najbardziej emocjonujący 


Dziś o 


„STAŚ LOTNIKIEW”. 
godz 12 w 


film sensacyjno-erotyczny, to 


POJEDYNEK 


ZE ŚMIERCIĄ 


WKRóTCE! 


Dziś 2 poranki 


8 
50 Ir. 


Od g. 12—4 
po poł. cenv 


Najlepsza muzyczna komedja wiedeńska w języku: nie- 
mieckim. Muzyka M. BRODSKI (komp. „Piotrusia )— 


Kwiaciarka 


z Prateru 


W rolach głównych: 


Rozsi barsomy, Feliks Bressari, 
Friiz Schuliz, Tibor vi Hallmay |.. 


południe | | 


w teatrze popularnym (Ogrodowa 
18) dane będzie sensacyjne wido- 
wisko dla dzieci i młodzieży, mia- 
nowieie pełna fascynującej treści 
i atrakcyjnych scan komedjobajka 
Remusa p. t. „Staś lotnikiem” w 
obsadzie najlepszych sił zespolu. 
Śpiew, tańce i piękne dekoracje 
przyczynią się niewątpliwie nie- 
mniej do powodzenia tego rewela- 
cyjnego widowiska dla dzieci i roto- 
dzieży, Bilety w cenie od 25 do 75 
gr. do nabycia w kasie, 

10*0090009060000009900603 


ANBAN 
GODNYM RAGE 


TEW TAPA 
ASA WYDTE M 
BOLUJĄ 
ze ii 
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ŁÓDŹ W KRZYWEM  ŹWIER.- 
CIADLE SATYRY.. 

W dniu dzisiejszym bawić będzie 
w dalszym ciągu licznie zgromadzo 
ną publiczność w lokalu przy $yn- 
dykacie dziennikarzy łódzkich 
(Piotrkowska 121,-prawa rot, Abier<=V 
wejście) doskonała, barwna, aktuai 
na „Szopka brydżowa”, pokazująca 
w krzywem zwierciadle satyry sze- 
reg najpopularniejszych postaci łódz 
kich ze świata brydżowego i spo- 
lecznego. 

Początek 


szopki o godz, 10-0) 


i wiecz. 


WIELKI POKAZ MODY WIOSEN: 
NO - LETNIEJ 

Dziś, w niedzielę, dnia 7 kwist- 
nia o godz. 12 w poł. w teatrze 
Rozmaitości wszystkie eleganckie 
panie dały sobie rendez-vous aby 
podziwiać to, co zaprezentują czo- 
łowe firmy warszawskie: futra, sèk 
nie, okrycia oraz pierwszorzędne fir 


my łćdzkie. Szczegóły w afiszach. 


Dzisiejszy koncert 


W dniu dzisiejszym © godz. 20,16 
wystąpi w filharmonji primadonna 
opery poznańskiej p. Irena Cywiń- 
ska. 

Drugim solistą wieczoru będzie 
profesor konserwatorjum warszaw- 
skiego, Jan Dworakowski, koncert- 
mistrz filharmonji warszawskiej, 
Akempanjować będzie dyr. Ryder. 
Bilety w cenie od 5 zł. do 60 gr. 

nabycia w kasie filharmoniji. 


Lan.fol 


Początek codziennie 4.30, 
w soboty i niedziele o 11 


Dziś prezentujemy! 


Wes 


Reżyseria Ernest LUSICZ. 


oła W 


Najwspanialszą o niebywałej wystawie 
czarującą operetkę Franciszka Lehara 


dówka 


W rolach głównych: 


Jeaneńie Mac Donald i Maurice Chevalier 


"fw 
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TVI — 


$amarytańska działalność | 


Łódzkiego Chrześcijańskiego Towarzystwa Dobroczynności 


Najwspanialszym pomnikiem daw | wowo chorych „Kochanówka”, szpi| w siedzibis towarzystwa przy ml. 


nych lat Łodzi, wzniesionym ofiar: | tal dl położnie, ambulatorjam bez | Narutowicza. w domu starców i ka- 


nością mieszkańców naszego mia- 
sta, jest bezsprzecznie Łódzkie 
Chrześcijańskie Towarzystwo Do- 
broczynności. 

Jaką rolę spełnia ta instytucja 
w naszem życiu społecznem, świad- 
czy najlepiej zasięg jej samarytań- 
skiej, czy charytatywnej służby. 
Instytucją od lat 60 bezmała nie- 
strudzenie głosi potężne swe hasło: 
„Res Sacra Miser". 

Służąc wielkiej idei, instytucja 
rozrosła się do wielkich rozmia- 
rów i osiagnęła z biegiem czasn 
ietotnie piękne rezultaty w ofiarnej 
pracy dla bliźniego. 

W latach rozkwitu posiadała in- 
slytueja dom starców i kalek dla 
200 osób obojga płci, otrzymują- 
ych pełne utrzymanie i opiekę ma 
torjalną i duchową, szpital dla dzie. 
vi „Anny Marji” — największy w 
Polsce, szpital dla umysłowo i ner- 


curug, iL. KAHAN 


Z. BORNSTEIN, S. A. STARZYCE, 


Skład komisowy: 


Praca zamiast zapomóg 


Nowy system pomocy bezrobotnym zapowiada 
minister Paciorkowski 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego“ telefonuje: 

W dniu 5-ym b. m, odbył się 
pod przewodnictwem naczelne 
go dyrektora Funduszu Pracy, 
min. M. Dolanowskiego zjazd 
dyrektorów wojewódzkich biur 
Funduszu Pracy, oraz kierowni 
referatów finansowych 
tych biur i niektórych ekspozy 
tur. 

W zjeździe wziął udział mi 
nister opieki społecznej p. J. 
Paciorkowski. Min. Paciorkow - 
ski wygłosił dłuższe przemówie 
nie, w którem m. ip. poruszył 
zagadnienie rozprowadzenia kre 
podkreślając, iż — jed 
nym z zasadniczych powodów. 
SIA Madz paapaa lnie 


dytów, 


AK ZAADLÓW w 


AL. Tadeusza Kościuszki 15 


ma joszcze do wynajęcia 


Spółka Akcyjna 


— 


SAFES 


na dogodnych warunkach poczynając od 4 zł, miesięcznie 


0 BOK 


SKIM. 


JEJ OSTATNIĄ KREAOCJĘ 


MARZĄCE USTA 


UJRZYCIE WKRÓTCE w "CASINIE" 


kwiaciarnia 


poleca stale świeże KWIATY, WIĄZANKI i 
po cenach przystępnych 


PRSAŻ CASINO 


jest najpewniejszem miejscem przechowy- 
wania posagu pee córki, 


MARLENY DIETRICH, FRANCISZKI | 
GAAL, GRETY GARBO i ANNY STEN 


ELŻBIETA BERGNER 


JEST NAJ WIĘKSZYM TALENTEN AKTOR- 


płatne, dom noclegowy dla bezdom. | lek. 
nych przy ul. Omentarnej, sale pra- 
cy dla wstydzących się żebrać | dy propagandy oraz popułaryzowa 
Szkolę Rzemiosł dla przygotowania | ria pięknego hasła towarzystwa 
nowych zastępów wykwalifikowa- | — Res Sacra Miser =- wśród naj- 
nych rzemieślników, przedszkola | szerszych ma8. 

dla dzieci w wieku lat 4—7. Zdecydowano za pośrednictwem 

Pięknie rysujące się plany na prasy gorąco zaapelować do całe- 
przyszłość zniweczyła wojna wszech | £0 społeczeństwa łódzkiego, by, poj 
światowa. Stan instytucji uległ ko- mująe rolę, spełnianą przez towa- 
losalnym przemianom. Po latach | rzystwo w życiu Łodzi, objawiało 
wojennych znalazło się towarzy- | żywsze zainteresowanie instytucją, 
stwo w trudnem położeniu, w któ-| , Składka członkowska wynosi za- 
rem trwa po dzień dzisiejszy. ledwie 1 złoty miesięcznie. 

Aby zaradzić zła wyłoniony zo-| Niewątpliwie pierwszy apel łódz- 
stał specjalny komitet, którego za-| kiego chrześcijańskiego towarzy- 
daniem jest opracować plan działa- | stwa dobroczynności nie przebrzmi 
nia w kierunku przysporzenia insty | bez echa, a zawsze ofiarna Łódź 
tucji funduszów, koniecznych dla | żwawo pospieszy, aby złożyć grosze 
rozszerzenia zakresu prac. na wielkie dzieło miłosierdzia. 

Pierwsze posiedzenie tego komite > 
tu przy udziale przedstawicieli pra 
sy odbyło się dnia 4 kwietnia rb. jĘ 


PIOTEROWSHA 80 | 


Mimo 


EUROPA 


Narutowicza 20 
Początek 
12..2. 4, 6. 8. 10,15 


Osfafni dzień! 
Film Potęga! 


MITALIA 
[tI 


wg. powieści FANNIE 
HURST, autorki 


nie Funduszu Bezrobocia z Fun | 
duszem Pracy w jedną instyiu 
cję, jest zagadnienie racjonałi 
zacji wydawania pieniędzy. — 
Winniśmy dążyć do tego; žeby 
zamiast pomocy doraźnej da 
wać zatrudnienie. Może ta ten 
dencja będzie narazie niechęt- 
nie przyjmowana, ale później 
tudzie dojdą do przekonania, że 
nie jałmużna, nie datki, ale za- 
trudnienie jest właściwą formą 
pomocy bezrobotnym. | 

Pieniądze, które były wyds 
wane przez dawny Fundusz 
Bezrobocia nieproduktywnie, 
trzeba teraz wydać z pożytkiem 
dla wszystkich. Ta tendencja 
musi być i przez nas praktycz- 
nie zastosowana. 


„BOCZNEJ ULICY* i 
„ZALEDWIE 
WOZORAJ* 


| W roli gł. 


| (niee COLBERT 


Dziś o 12.1 2 poranki 
po cenach zniżonych. 


Już intro premiera 


Rapsodja bohaterstwa i 
poświęcenia 


| CHŁOPCY 
iz PLACU 
BRONI 


według głośnej powieści 
FRANKA MOLNARA. 


Reż. Frank BORZAGE 


Wielkie zwycięstwo 
ekranu! 


Film-objawienie! 
Film-rewelacja! 


W rol. gł. 
genjalny 10-letni malee 


George. Brsalstone 


„CASINO“ 


i KOSZE 
PIOTRKOWSKA 67 


„GŁOS PORANNY” — 1935 


Omówione zostały środki i meto-- $ 


| bów monopolowych, gdzie do- 


Po krótkich, 


lecz ciężkich 


cierpieniach zmarł 


dnia 2 kwietnia 1936 r. w wieku lat 67 


b. p. WOLF HANDWERGER 


właściciel drukarni . 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok na miejsce 


wiecznego spoczynku odbyło się w Tomaszowie Maz. 
w ezwartek dn. 4 kwietnia 1935 r., o czem zawiada- 
miają krewnych i przyjaciół pozostali w głębokim 


Górki, syn, zięć, wnuczek i rodzina. 


smutku 


Co usłyszymy dziś przez radja? 


9,00 Gimnastyka i muzyka z płyt 
10,00 Transmisja nabożeństwa. 
Po Dabożeństwie: Polskie pieśni 


Indowe (płyty). 


1215 Poranek nfzycćzny: Orkie- 
stra 1 Grażyna  Bacewiczówna 
(skrzypce). 


W przerwie: Fragment „Z odpra- 
wy posłów greckich'** Jana Kocha- 
nowskiego. s 

14,00 Koncert Życzeń. 

15,00 Feljeton pt. „Na horyzon- 
sie łódzkim”. 

15.45 Skrzynka strzelecka. 

16,00 Adelina  Korytko-Czapska 
(śpiaw) i Wiktor Łabuński (forte- 
pian). 

16,40 Noweln Szaniawskiego, 

17.00 Koncert wileńskiej orkie- 
stry kameralnej. 

17.55 „Nora”” — opowiadanie dla 
dzieci starszych. 

17,50 Pogadanka pt. 
wiec” 

18,00 Wiązanki marszowe (płyty) 

18,20 Koncert chórów lwowskich, 

18,45 „Życie młodzieży”. 

19,08 Utwory wiolpnezelone (pły 
ty). 

19,45 „Na pojezierza mazur: 
skiem“ — feljeton. 

20,00 Reportaż z piłkarskich! me: 


„Sporto: 


4 czów ligowych. 


21,00 „Loża szyderców”. 

21.30 „Co czytać?” — szkie lite- 
racki. > 

21,45 Muzyka lekka. (płyty) 

22,15 Koncert w wyk. orkiestry 


z udziałem Józefa Wolińskiego 
(śpiew). * PA a 
28,05 Finał bokserskich mi- 


strzostw Polski. 
28,30 Muzyka lekka. 
AUDYCJE "ZAGRANICZNE 
Berlin (356) 
20.30 Opera Czajkowskiego ,.. 
lanta'* 


Frankfurt (251) 

"20.05 Koncert (Bymfonja G-dur 
Haydna, Kencert fortepianowy D- 
moll Brallimsa i Romantyczna suita 
orkiestrowa Regera). 

Hamburg (332) 

20,00 Romantyczna opera Krew 
tzera „Obóz nocny w Granadzie”. 

Lipsk (382) 

20,10 Komiczną opera Adansą 
„Pocztyljon z Lenjumeau”, 
0%%0%90206990600900 


Najnowsze modele 


NADJU-"F ODBIORNIKÓW 
EES 


na święta 


ALFA- RADIO. «trz» 
Wielki wybór kraj, | sagr. aparatów 


+30009000%99090909099900999 


Momachjum (405) 

17,50 Kwintet fortepianowy Wy 
moll Brahmsa. 

Stuttgart 


00.00 Fragmenty x opery .Cah 
men" Bizeta, 

Bruksela (3229 

22,10 Opera Pucciniego „Cyga- 


nerja” (skrót na płytach). 

Paryż (1648) 

20,00 Opery „Mistrz Wolfram" i 
„Ls Habanera Laparry. 

Londyn (342) x 

22,20 Koncert (Suita Nr. 1 Ba 
cha, Symfonja Mozarta,  „„Iberia* 
er tk i Uwsrtura ,„„GGwendole 

a” Chabriera). 

gs (420) 

20,45 Operetka Lehara „„,Niebie- 
ski mazur". 


Uiżyi medzy 
"| bezrobotnych 


Wycieczka do BUDAPESZTU I WIEDNIA! 


Staraniem Klubu Społecznego w Krakowie i Izby Polko Wagi skie 


wyjeżdża z Krakowa w dniu 2 maja 1935 r. PARE 


o Buda» 


pesztu i Wiednia na 8 do 14 dni. 
Bliższe szczegóły | informacje: Krak. Bluro Podróży. „ESCOPOL* 
Kraków, ul, Szczepańska L. 7 telef. 159-99, Lwów, "ul. $zajno- 
chy L. 3 telefony 209-24 I 204-73, ` 


Nowa czysta wódka 


o mocy 55 stopni 


Ukazało się rozporządzenie 
ministra skarbu o ustaleniu cen 


tychczas nie figurowała fa wód 
ka. Ceny usłalone zostały: za 


sprzedażnych czystej wódki mo | 1 litr — zł. 5; za pół litra — zł. 


nopolowej o mocy 55 st. Jest 
to uzupełnienie cennika wyro- 


ŚR o g. 12 


2.55; za ćwierć titra- — zł. 1.35. 
Ceny rozumieją się łącznie z 
butelką. k 
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w filmie „Sprzedamy Glos“ 


Nr. 36 


7.IV— „GLOS PORANNY” = 193 


| ZABINOWSKI 


Dzisiejsze audycie 


ODPRAWA POSŁÓW GRECKICH 

Poezja Jana Kochanowskiego, 
wielkiego poety i humanisty XVI 
stulecia, jest do dzisiaj pomnikiem 
kunsztu poetyckiego. Sam Kocha- 
nowski „rzemiosło” poetyckie wyso 
ko sobie ważył, budząc w ludziach 
podziw piekna i dobra, zwracająć 
inyśli ich ku ideałom cnoty, sławy 
i miłości ojczyzny. © godz. 13,00 
Polskie Radjo przypomni słucha- 
czom twórczość poety z Czarnola- 
su fragmentem słuchowiskowym z 
dzieła pt. „Odprawa posłów grec 


PIOTRKOWSKA 


Maferjały bielskie 43 


po cenach fabr. w podwórzu 


czywa w rękach prof. W. Hausma- 
na. Chóry, wyróżnione przez jury | 
konkursowe, wystąpią o godz. 18.20 
przed mikrofonem rozgłośni lwow- 
skiej z koncertem pieśni podłwow- 
skich. Koncert transmitowany bę- 
dzie na całą Polskę. 


NA POJEZIERZU MAZURSKIEM 

Mazowsze, ta odwieczna dziedzi- 
na osadnika mazowieckiego, jest 
może najpiękniejszą z krain, w któ- 
rej rozbrzmiewa polska mowa. Dwa 
tysiące jezior. Błękit i zieleń, Cały 


kich”, które po raz pierwszy „poda | kraj nasycony jakąś przedziwną 


ne było na Theatrum Króla Jego 


Mości i Krćelowey Jey Mości w Jaz- | 


zielonkawą modrością. Wszystkie 
rodzaje drzew północy szumią w bo 


dowie nad Warszawą, na feście Je-|rach. Nieprzeliczone gatunki pta- 


go Mości Podkanelerza Koronnego“ 
— bowiem sztuka specjalnie napisa 
na była na ślub podkanclerza Za 
` mojskiego z Krystyną Radziwiłłów 
ną w roku 1578. Fragment z tego 
arcydzieła opracował dla radja do 
skonaly znawca literatury drama 
tycznej i teatru, dr. Władysław 
Zawistowski. ; 


„NA HORYZOCIE ŁÓDZKIM” 


Jak zwykle w pierwszą niedzielę |. 


każdego miesiąca rozgłośnia łódz- 
ka Polskiego Radja nadaje feljetor 
rel. Czesława (rumkowskiego pt. 
„Na horyzoncie łódzkim”. Tym ra- 
zem w feljetonie swoim, który wy 
słoszony zostanie o godzinie 15,00 


prelegent mówić będzie o wiośnie 


io zachodzących w związku z tem 
przemianach w życiu mieszkańców 
Łodzi. Ta 


NOWELA SZANIAWSKIEGO 

Świetny dramaturg, Jerzy Sza- 
ħiawski. autor sztuk teatralnych 
tej wartości, co „Adwokat i róże”, 
„Most”, „Żeglarz” (który będzie w 
krótkim czasie wystawiony w te- 
atrze) — jeśt również ciekawym I 
oryginalnym nowelistą, Nowele je- 
zo posiadają ten urok niepokoju, 


AŻ OS POZGASZIĘ | 
le Narcisse BLEU 


etwa gnieżdżą się ną wyspach i za- 
tokach > to ziemia, nic więc 
dziwnego, że mazur o niej śpiewa 
serdecznie i z umiłowaniem rodzin 
nych stron. Piękny obraz pojezie- 
rzą mazurskiego wraz z krćtkim 
rysem jego dziejów historycznych 
akreśli przed mikrofonem w swej 
prelekcji o godz. 19,45 p. Jan Gra- 
bowski. Odczyt ilustrowany będzie 
piosenkami regjonalnemi, 
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DEFILADA MAŁEJ ORKIESTRY 

N godz, 20,00 w krótkiej defila- 
dzie wystąpi przed mikrofonem 
warszawskim świeżo zaangażowany 


snbtelności, czar rzeczy i myśli, zespół, prowadzony przez uzdolnio 
niedopowiedzianych. Poznanie bliż-j tego kapelmistrza, Zdzisława Gó- 
sze jego twórczości beletrystycznej |1zyńskiego, a składający się z 12 


ċšwjetli napewno niejeden rys jego | doskonałych muzyków, 
Dla „smako.) cych przeszło dwudziestu instru- 


profilu literackiego, 


władają- 


szów” tego rodzaju literatury od-| mentami. Defilada ta odbędzie sig 
czytana zostanie przez Marję Za-|przy dźwiękach żywych i pogod 


krzewską w Polskiem Radjo o go- | nych melodji, 


czem  bezwątpienia 


dżinie 16,40 nowela Szaniawskiego., zdobędzie sobie sympatję słucha- 


PODSŁUCHY Z BOISK SPORTO- 
WYCH 


egów. 


CO CZYTAĆ? 


Polskie Radjo rozpoczyna sezon| W dotychczasowych kwadran- 


ligowy ciekawą transmisją, która 
polegać będzie na przeprowadzeniu 
kilku reportaży z zawodów pilkar- 
skich, jakie odbywać się będą w nad 
chodzącą niedzielę na boiskach Kra 
kowa, Katowic, Poznania, Łodzi i 
Warszawy. Gigantyczna ta transmi 
sja poprzedzona zostanie przemó- 
wieniem pułkownika Żołędziowskie 
go, poczem radiosłuchacze połącze- 
ni zostaną z kilkoma boiskami w 
różnych punktach Polski. 

W Łodzi w tym czasie odbywać 
się będą zawody piłkarskie między 
łódzkim Klukem Sportowym a War 
szawianką. Zainstalowane na boi- 
sku mikrofony o godzinie 17,35 po 
chwycą końcowy fragment tych za 
wodów. Reportaż z boiska ŁKS 
prrowafzić będzie p. H. Konopka. 

Transmizję tę rozpoczyna War 
szawa o godz. 17 min. 15. 


KONCERT CHÓRÓW LUDOWYCH 

Polska ludowa pieśń religijna to- 
czy w Małopolsce Wschodniej w- 
porczywą walkę z najazdem tang, 
fostrottów i innych melodji, napły 
wających na wieś z ośrodkćw miet 
skich. W malce tej znajduje ona 
mocne oparcie w lwowskim związ 
ku teatrów i chórów ludowvch. Z 
inicjatywy związku stanie dzisiaj 
we Lwowie do turnieju śpiewacze- 
go 15 mieszanych chórów 4-głósa- 
wych z powiatu lwowskiego, wyko 
nując szereg pięknych ludowych 
pieśni Kierownictwa imprezy spo- 


sach tego działu radjowego omawia 
no bezmała wyłącznie ksiażki z 
zakresu literatury „czytaj” to zna- 
czy poezje, powieści, literaturę po- 
dróżniczą. Warto jednak czasem 
spojrzeć i na lekturę „stosowaną”. 
Znany krytyk Jan Emil Skiwski 
omóćwi w swej audycji o godz. 21.30 
wydawnictwa z zakresu krytyki li- 
terackiej, a więa te refleksy  (nie- 
stety jakże dziś bardzo rzadkie, 
dlatego tembardsgej cenne), które 
pozwalają w gąszczu książek wy- 
łowić zagadnienia istotne, nowe prą 
dy, nowe rysy autorćw i ksiażek 
niby dobrze znanych czytelnikowi, 
a przecie — nieznanych. 


SOLIŚCI W RADJO 

Znana śpiewaczka operowa, Ade- 
lina Czapska, wystąpi w koncercie 
radjowym o godz. 16,00 z progra- 
mem pieśni, wśród których na uwa 
ge zasługują rzadko śpiewane pie- 
śni Mozarta: „Kiedy podziwiam”, 
„Kcchane pocałunki”, „Ach to mi- 
nie”, 

Drugim solistą w Koncercie bę- 
dzie pianista, Wiktor Łabuński, ktá 
ry odegra oprócz sonat Scarlatti'e- 
g0, utwory kompozytorów nowo- 
czesnych 0 godz. 22,15 zasługuje 
na uwage występ solowy w koncer 
cie wieczornym, znakomitego arty- 
sty opery poznańskiej, Józefa Wo- 
lińskiego. W programie najbardziej 
odpowiadające głosowi artysty arje 
operowe. a 


Dnia 6-go kwietnia 1935 r., po krótkich lees ciężkich cierpieniach, opa- 
trzony św. Sakramentami, przeżywszy lat 51, zmarł 


sf p. 


Józei Przybylski 


towarzysa sztuki drukarskiej, założyciel Stow. Druk. w Łodzi, 
wieloletni członek zarządu. 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w poniedziałek, dnia 8-go kwietnia o godz. 
4-ej po poł. z domu przy ul. Srebrzyńskiej róg Ksawerego Prussa (Polesie Kon- 
stantynowskie) na ementarz katolicki na Mani. 

Na smutny ten obrzęd zapraszają przyjaciół, krewnych i znajomych 


KOLEDZY. 


44.065 złotych otrzyma miasto 


od tramwajów łódzkich jako niewypłacony zysk z roku 1927 
W r. 1929 magistrat wystąpił| są za kwoty złotych w złocie. 


przeciwko Kotei Elektrycznej 
Łódzkiej o zasądzenie zł. 49,088. 
Tramwaje winny były oprócz mie- 
sięcznych wpłat dla miasta, dodat- 
kowo wnieść corocznie przy podzia- 
le zysków po 25 proc. nadwyżki 
zysków, jeżeli dywidenda przekro- 
czy 6 proc., pozostałe 75 proc. win- 
ny być przeznaczone na superdywi- 
dendę. Było to przewidziane w sta 
tucie sp. akc. Ponadto umowa kon- 
cesyjna zastrzegła odpisy na amor 
tyzację, które miały być dokorywa 
ne po 2,5 proc. rocznie od wartoś- 
ci zainwestowanego kapitału. 


Za r. 1927 zysk wyniósł 
2,602,255,20 zł. Z zysku tego wal- 
ne zgromadzenie osiągnęło 436,000 
zł. na kapitał amortyzacyjny, resz 
tę zużyto na odpisy na kapitał za- 
sobowy i inne na dywidendę, a 
miastu przyznano 182,500 zł. 


Majątek spółki 1 stycznia 1927 
r, wynosił 10.389,594,96 zł. 2 I pół 
proc. od tej sumy wynosi 259,739 
xt 87 zł. czyli spółka odpisała na 
kapitał amortyzacyjny więcej, niż 
uależało o 176,260,13 zł. 


Przeciwko temu zfożył na wal. 
uem zgromadzeniu delegat miasta 
sprzeciw, którego nie uwzględnio- 
no. Ponieważ różnica wynosi na nie 
korzyść miasta 44,065.03 zł., winn 
być wpłacona na rzecz Łodzi. 


Sprawa ta przeszła przez wszyst: 
kie instancje i znalazła się ponow- 
nie w sądzie handlowym w Łodzi. 


Pełnomocnicy magistratu adw 
$ztromajer i Szarogroder wyjaśnili, 
że rozstrzygnięcie w tej sprawie 
uzależnione jest od nstalenia, czy 
dopuszczalna jest zmiana poszcze- 
gólnej pozycji bilansu K. E. Ł. za 
*. 1927 dla dokonania obrachunku, 
o którym mowa jest w koncesji. 


Spółka domagała słę waloryza 
cji bilansowej wartości kapitału 
wobec ówczesnego spadku wartoś- 
ci złotego. Prawodawca jednak w 
nielicznych wypadkach uwzględnił 
załamanie się złotego z r. 1925; 
ogólnie na wyrównanie szkód zgo 
dy nie wyraził. Niezgodny z pra- 
wem obrachunek sprawić miał, że 
miasto pozbawiono prawa  docho- 
dzonej kwoty. Wywód powyższy zo 
stał oparty na stanowisku, zajątem 
przez sąd najwyższy w sporze po- 
między Łodzią a K. E. Ł., która 
powołuje się na to, że kwoty w tem 
uprawnieniu przewidziane uważane 


+30 


Znetllut de Beauti 
eoma 
Piotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, I piętro. 
Tel. 155-55 
po powrocie 
wznowiła przyjęcia 
%63923909909950990909494090 


Stanowisko min, skarbu, na któ- 
re strona pozwana powołała się w 
procesie, nie może w sporze tym 
stanowić, Władze skarbowe kiero- 
wać się mogą i muszą względami 


09490909999290990990902009099090900 


CHORZY! LECZCIE SIĘ w KRAJU! 
Silniejsza i skuteczniejsza w działaniu, 
niź podobne środki zagran'czne, jest 
nasza SÓL MORSZYAŃSKA lub WODA 
GORZKA MORSZYŃSKA,. Stosuje się 
w niedomaganiach żołądka, przy za- 
parelu i Innych dolegliwościach. Żadaj- 


[SE w aptekach i składach aptecznych. 


celowości, względem na stan finan 
sowy płatnika, uprzywilejowania 
tla poszczególnych gałęzi życia go 
spodarczego itp. 

W danym wypadku  chodzifo © 
uprawnienia strony, plynące z prze- 
pisu prawa. 14 

Sąd okręgowy zasądził od trami- 
wajów na rzecz gminy miejskiej 
Łódź zł. 44.065 z 10 proc. od 8 ma- 
ja 1929 r. oraz 81 zł. 10 gr, kosz- 
tów procesu. Wyrokowi nie nada: 
no rygoru tymczasowej wykonal- 
ności, j 


Jadwiga Wajsówna 


otrzymała wielką honorową nagrodę sportową 
za rok 1934 


Warszawski koresp, „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: - 
Wczoraj w sali konferencyjnej 


PUWF odbyło się posiedzenie ko 
misji nadawczej wieikiej honoro 
wej nagrody sportowej. 

Po dłuższej poufnej dyskusji 
przystąpiono do głosowania, w któ. 
rem przeszła kandydatura Jadwigi 
Wajsówny, Komisja nadawcza wzię 
la pod uwagę, że: 

1) Jadwiga Wajsówna 
mistrzostwo świata w 
skiem, 

2) dwukrotnie polepszyta rekord 
śmiata w dysku, s 


zdobyła 
rzucie dy 


3) nie poniosła w r. 1934 ani jed 
nej porażki, czem wykazała swoją 
bezapelacyjną wyższość nad waxyst 
kiemi współzawodniczkami śwłata. 

4) wysunęła przez swój rekosd 
światowy tak daleką granicę wy: 
czynu, do której żadna ze specja- 
listek tej konkurencji na Świecie 
blisko nie podeszła. 


5) wykazała ambicję, ofiarność, 
bezinteresowność i wzorową dyscy: 
plinę sportową. 

6) wybitnie rozsławiła imię Pol 
ski sportowej na tereuie zagranicz 
nymi, 


Wybryk natury 


31 pół letnia dziewczynka Wilford Price z Los Angeles posiada nie- 
zwykła oryginalne owłosienie głowy. Qili połowa włosów jest blond 


a połowa ciemnych, przyczem obs 
dzielone pośrodku głowy. Czy nie 


kolory włosów s34 wyraźnie roz- 


Jut to czest kawał prima - apri- 


lisawy? 


Łódź, 7 kwietnią 1935 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 7 kwietnia 1935 r. 


Najniższe spożycie ma Świecie 
Polityka inwestycji winna sie zwrócić ku kresom 
półnecno-wschodnim 


Sen. Jerzy Iwanowski wyagło- 
sił w piątek w Stow. Techni 
ków odczył n. t. 

„Polityka inwestycji*. 

Silniej i szybciej, niż kiedy- 
kolwiek — rozpoczął prelegeal 
—ludzkość przeżywa przemiaą- 
ny na świecie. 

Od początku cywilizacji po- 
trzeby ludzi są jednakowe. lesz 
sposoby zaspokojenia tych po- 
trzeb, są coraz doskonalsze. — 
Ludzkość dzięki nauce i techni 
ce może osiaznąć doskonałość. 
Wszystkich 
nagich i głodnych możnaby 
dzięki temu = łatwościa odziać 

i wyżywić. 

Brak jest jednak obecnie 
orzanizacji spożycia, 
która jest ważniejszą niż orga- 
nizacja produkcji. Rosja i Ital- 
ja zerwały ze starą szkołą kla- 
sycznej ekonomji. Większość 
państw hołduie dzisiaj zasadzie 
planowej gospodarki. Organiza 
cja produkcji, wymiany i t, d. 
znajduje się w rękach państwa, 
które ma możność prowadzenia 

gospodarki planowej. 

Raboty publiczne 
wysuwają się tutaj na pierwsze 
miejsce. Aby walczyć ze spusto 
szeniami kryzysu. rozpocząć 
trzeba roboty publiczne. Pań- 
stwa asygnuja na ten cel miljar 
dowe sumy, Jednakże narazie 
Europa znajduje się w okresie 

doświadczalnym. 
Większość zamierzeń, wynika- 
jacych z planu robót publicz- 
nvch iest narazie w małym stop 
niu realizowana. Dla pomyślne 
wo rozwoju inwestycji koniecz 
ne jest uwzględnienie planu ro- 
hót publicznych z polityką fi- 
nansowa, bankową. Musimy się 
oprzeć na doświadczeniach in- 
nych państw. Powinien istnieć 
uzgodniony 
międzynarodowy plan robót pu 

hlicznych, 

Ogromne usługi może tu dać 
Międzynarodowe biuro pracy. 
Nie chodzi tu tylko o walkę z 
hezrabociem, lecz 
» interes calej gospodarki nara- 

dowej. 

Instvtucia centralna, kierują- 
ca robotami musi być nieskrę- 
»owana. posiadać powinna sà- 
modzielność finansową, Władze 
samorzadowe i osoby prywat- 
ne, realizujące roboty publicz- 
ne. muszą być kontrolowane 
przez władze centralne. Rów- 
nież nzgadniać trzeba progra- 
my robót publicznych między 
poszczególnemi krajami. — To 
nrzyczyni się nietylko do zwał 
czenia bezrobocia, lecz spowo- 
duje 

rozrost świata pracy. 

Polska posiada obecnie 73 
proc. ludności wiejskiej, a 27 
proc. — miejskiej. 

Położenie ludności na wsi jest 
okropne. 

43 proc. ludności wiejskiej—- 
lo bezrobotni i małorolni. Po- 
siadamwv 
brzeszło miljon gospodarstw 
karłowatych, 

Jeżeli więc dwie trzecie lud- 


Sala orzy ul, 6-go SIERPNIA 2 


DTWIRCIE WYSTAWY. OBRAZÓW 
ign. HIRSZFANGA 


KRAJOBRAZ FRANCUSKI 
iz KRAINY ŻEROMSKIEGO 


WEJŚCIE 50 GR. 


z O Z Z O ZZA 


ności znajduje się w okropnych 
warunkach, nic dziwnego, że 
konsumcja u nas jest b. mała. 
W konsumcji droższych pro- 
duktów spożywczych, stoimy w 
porównaniu z innymi krajami 
Europy, na szarym końcu. — 
Tak samo dzieje się w spożyciu 
prądu elektrycznego, ubiorów i 
t. d. Najniepomyślniej przedsta 
wia się sytuacja na wschodzie 
Polski. 
Spożycie fam jest bodaj najniż- 
sze na Świecie. 
Musimy dążyć do zrównania 
wschodniej części Polski z po 
zostałym krajem. Ponieważ na 
północo - wschodzie mamy słu 
be zaludnienie. możemy taw 
rozwinąć politykę osadnictwa 
rozwijać przemysł i przeprowa 
dzać elektryfikację. Nasze zie 
mie północno - wschodnie nie 
posiadają kontaktu kulturalne 


go i gospodarczego z resztą Pol | mniej niż Francja. 


| dróg. których mamy 80 


zatrudnimy masy  bezrohot- | 
nych. O emigracji nie można | 
marzyć, przeciwnie, następuje | 


reemmigracja. Ludność wiejska | 
stale szuka pracy w mieście. 
Polska musi się przedewszyst 
kiem oprzeć na włościaństwie. 
jako najliczniejszej warstwie. 
Dążyć musimy lo rozrostu do- 
chodu wsi, a przyczynimy się 
do wzrostu konsumcji. Polityka 
rządu zniszczyła handlarzy i 
drobnych kupców, przyczynia: 
jąc się do zerwania łączności 
między miastem i wsią. — Każ 
dy racjonalny program gospo 
darczy dążyć powinien do jak 
największego rozwoju przemzy- | 
słu. Należy wyposażyć Polskę 
w inwestycje dla wolności i n- 
brony kraju. Osiągnąć musimy 
samodzielność gospodarczą. — 
Cierpimy na ogromny brak 
razy 
Zużywamy 


ski z powodu wielkiej odległo | 34 kw. elektryczności na głoww 
| 


ści i złych dróg. 
Dzięki robotom publicznymi, 


| 


wówczas, gdy np. Kanada zu 
żywa prądu 12 sazy więcej. 


Kryzys powoduje dążenie 
państwa do samodzielności pod 
każdym względem. Jakkolwiek 
mamy stałą waiutę i czynimy 
postępy w dziedzinie oszczędza 
nia, jednakże zaciskanie pasa 
musi mieć granicę. Nie może 
być mowy o tem, aby obecne ni 
kłe spożycie jeszcze bardziej 
obniżyć. Akeja cddłażeniowa w 
rolnictwie zredukowała  zadłu- 
żenie, jednak nie spowodowała 
zwiększenia konsumencji. Zwię 
kszenie spożycia produktów rol 
nych spowoduje ich podrożen*e 
co zwiększy konsumcję wyro- 


bów przemysłowych ze strony 

wsi. — y 
Prelegent zastrzega się, że 

musi się odgrodzić od polity- 


ków, którzy chcą przeprowa- 
dzić wielkie roboty publiczne ża 
miljard złotych, wówczas gdy 
niema na to pokrycia. Musi isl- 
nieć plan robót, dostosowany 
do możliwości finansowych kra 
ju: — 


FLEURS 


WORRY PYŁ 
PIĘCIU WYBRA» 
NYCH KWIATÓW 


sklada się na dosko- 
pr puder roślinny 
5 Fleurs, Forvih 
Mialki, dobrze przyle 
ga, nie szkodzi cerze, 
radając tel świeżość 
*-wdzięk 


adaga Ikwo 
elny, na 
ły zapach kwiaław. 


Rząd i włókiennictwo opracuje Program pol- 
` skiei polityki surowcoweil 


Według miarodajnych infor- | podjete zostały przy współpra- 
macji, zarówno na terenie włó- ey ster włókłenniczych praca 


kiennictwa, jak i sfer 
wych podjęte zosłały ostatnio 
poczynania nad przepracowa- 
niem całokształłu zagadnień. 
związanych z 
IMPORTEM KOMPENSACYJ- 
NYM SUROWEJ BAWEŁNY 
dla polskiego przemysłu włó- 
kienniczego. Dotychczasowe po 
czynania w tej mierze nie obej- 
mowały całokszłałtu zagadnie- 
nia t-j. nie rozwiązywały pro- 
blemu konzpensacii hawełnia- 
nych na wszystkich rynkach — 
Były jedynie próby poezezegól- 
nygn firm imyovierskich, do- 
tyczące niektórych tylko gałun- 
ków tego surowca. 

Oheenie sprawą tą zaintercza 
wał się osobiście min, Fioyar 
Rajchman i w związku z tem 


= 
y" rags = d 
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we prolonga 


rządo- | badawcze nad rozwiązaniem za 


gadnienia importu kompesacyj 
nego bawełny we wszystkich 
krajach, które produkują ten 
surowiec. W ten sposób zagad- 
nienie importu bawełny wza- 
mian za eksport polskich arty- 
kułów rolnych, hodowlanych i 
przemysłowych i _ odciążenie 


przez ło naszego bilansu han- 
dlowego — postawione zostało 
w zupełnie innej aniżeli dotąd 
płaszczyźnie. Wszelkie indywó- 


ty w Łodzi 


Prowincja nie posiada gotówki na wykup weksli 
Ostatnio na rynku włókienz: | longaty wekslowe wpływają nie 


czym Łodzi zaobserwować sie 
dało w niektórych  branżaci: 
niepokojące zjawisko prolonga 
wania przez odbiorców mann- 
faktury ich zobowiązań weksla 
wych, udzielonych producen- 
tom i hurtownikom łódzkim, 
jako pokrycie za towary włó- 
kiennicze. 

Ujemne to zjawisko pozosta- 
je w zwiazku z całym  szere- 
giem niekorzystnych  przeja- 
wów na rynku prowincional- 
nym. Słabe dotychczas obroty 
towarami sezonowymi spowo- 
dowały dalsze pogłębienie sie 
trudności finansowych odbior- 
ców porwinejonalnych, którzy 
w ten sposób starają się niedo- 
puścić do gwałlownych  zała- 
mań i wstrząsów: 

Z drugiej jednak strony pro- 


korzystnie na sytuację finanso- 
wą włókiennietwa łódzkiego, 
które znajduje się również w 
wyjątkowo niekorzystnej syłu- 
acji z uwagi na niepomyślnie 
rozwijający się dotychczas prze 
bieg sezonu. 

Poważne rozmiary prolongał 
wekslewych spowodowały pod 
jęcie akcji w tej sprawie przez 
zainteresowane organizacje 
przemysłu z handlu włókienni- 
czego, które zamierzają uwołać 
szereg wspólnych konferencji 
dla omówienia niepożądanych 
następstw tego stanu rzeczy. 
Przewidziane jest podjęcie kum 
solidacji poszczególnych grup 
branżowych w kierunku jedno- 
litego ustalenia polityki sprze- 
dażnej | zahamowania dalszej 
fali porolongat. 


dualne poczynanła I umowy po 
szczególnych firm nie będą re- 
alizowane przed zakończeniem 
wyczerpujących prae badaw- 
czych nad tym problemem w 
klerunku  jaknajszerszego uję- 
cła tego doniosłego zagadnienia 
i oparcia zakupów kompensa- 
cyjnych bawełny ma  jednoli- 
tym bardzo obszernym progra- 
mie, będącym wynikiem prowa 
dzonych obecnie prac przygo- 
tlowawczych. 

Prace te obejmą zarówno ba- 
dania nad rynkiem bawełny a- 
merykańskiej, jak brazylijskiej 
egipskiej, sowieckiej, surowca 
egzotycznego itd. Jednocześnie 
prowadzone będą prace badaw 
cze, zmierzające do ustalenia 
możliwości uplasowania wyro- 
bów polskich na rynkach tych 
państw» 

Niewątpliwie przy realizacji 
tych poczynań nasunąć się mo- 
gą poważne trudności ze wzglę 


du na polffykę handlową Ess- 
jów zagranicznych 1 samne-, 
skich, będących prodncegtarał 
surowej bawełny. Niektóre u 
tych krajów wysunąć bowiem 
mogą postulat dopuszczenia da 
importu kompensacyjnego tył: 
ko pewnych wyrobów polskie, 
których eksport z tych czy bs- 
nych powodów natrafić mos 
na trudności giie A 
Komplikacje fe mają Być Jed 
nak usunięte już w drodze dal- 
Szych bardziej szczegółowych 
pertraktacji. Nie jest równied 
wykluczona 
REWIZJA  DOTYCHCZASO:- 
WYCH UMÓW KOMPENSA- 
CYJNYCH y 
po zakończeniu źródłowych 
prac przygotowawczych nad m- 
staleniem jednolitego progra- 
mu polityki kompensacyjnej w 
zakresie importu surowej ba- 
wełny dla przemysłu polskiego. 


Spadek pożyczki stabilizacyjnej 


Zniżka papierów polskich pod wpływem nastro- 
jów w Nowym Jorku 


W dniu 5 bm, pożyczka stabili- 
zacyjna w N. Yorku zniżkowała b, 
poważnie do 109,2, co odpowiada- 
łoby na gieldzie naszej kursowi 65. 
Zdaniem sfer giełdowych na spa- 
dek pożyczki stabilizacyjnej wpły- 
nęły względy polityczne i niepew- 
na sytuacja walutowa Holandji, któ 
ra ma podobno odstąpić od paryte- 
tu złota. vajej: 

Na rynku łódzkim sytnacja 
kształtuje się w dalszym ciągu pod 
znakiem dezorganizacji, a tranzak« 
cje zawierano w wyjątkowych wy- 
padkach na minimalne sumy. 

Wszystkie papiery notowano pod 
znakiem tedencji słabszej, przy po 
daży stosunkowo dużej i minimak 
nem zapotrzebowaniu 


' | wczorajszego 


Na rynku pieniężnym sytuacją 
była spokojna. Dolary kształtowa- 
ły się ściśle w granicach dotychcza 
sowych 5,29, 527, Mocniej notowa- 
no dolary złote, które Izształtowaty 
się 9.05 — 9,00 oraz ruble złote, 
notowane 4,65 — 4,60. Funty an- 
gielskie notowano od 25,75 do 25,65 
tj. cokolwiek mocniej. W ciągu dnia 
zniżkowały nieco 
marki notowane 198 — 195 przy po 
daży znacznie zwiększonej. 


Bank Polski podwyższył kurs da 
lara o 1 punkt do 5,27 — 5.26 — 
5,29, kurs funta o 15 punktów do 
25,50. Podaż walut tych w Banku 
Polskim była bardzo mała, a obro- 
ty bardzo słabe, 


Nr. 96 


DYKTY 


NAJLEPSZEJ MARKI i DYKTY in- 


„BDLZA” 


nych fabryk 
WSZELKIEJ 
GRUBOŚCI, 


oraz 


1T.IV.— „GŁOS PORANNY” — 


FORNIERY 


KRAJOWE i ZAGRANICZNE SS 
— do nabycia w firmie — 
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Rynek pienieżno-towarowy 


Ceduła giełdy łódzkiej 
Na wczorajszem zebraniu giełda- 
«om w Lodzi notowano: 
tranz, sprzedaż kupno 
5,40 
45,25 
52,40 ' 


Dolary 
Bndowlana 
Dolarówka 


Bank Polski 89— 83>— 
Stabilizacyjna 64,75 64— 
Konwersyjna 68,25 68— 


Sytuacja wyczekująca. 


Warszawska giełda 
pieniężna 

Na wczorajszem zebraniu giełdy 
walutowo - dewizowej w Warsza- 
wie w dziale dewiz zaznaczyła się 
tendencja mocniejsza, przy więk- 
szych obrotach, Notowane: Amster 
dam 357, Berlin 213,20 (plus 20), 
Bruksela 90,25 (plus 15, Gdańsk 
178.15, Londyn 25.88 (plus 13), Ma 
dryt 72.58 (plus 7), Medjolan 44.40 
(plus 30). Nowy Jork 5.31,38, prze- 
kaz telegraficzny na Nowy Jork 
5.31,50, Paryż 34.99, Praga 22.14, 
Oslo 129,75 (plus 55), Sztokholm 
133,10 (plus 40), Zurych 171,78, 
W obrotach prywatnych: marka 
niemiecka 196 (— 50), szyling au- 
strjacki 99.10 (plus 35), korona cze 
chosłowacka 21.90, frank francuski 
85, frank szwajcarski 171,70 (pius 
20), funt szterlingów 25.80 (plus 
15), dolar gotówkowy 5.30,50, do 
lar złoty 9.10, rubel srebrny 1.68 
(= 2). bilon 0.79 (plus 1). Bank 
Polski płacił za banknoty dolaro 
we 527. 


AKCJE, 

Na rynku akcyjnym położenie 
<ćwnież kształtowało się mocniej, 
specjalnie zaś dla akcji metalur- 
gicznych. Notcwano: Bank Polski 
89,50 — 89, Lilpopy 11 15 — 11.10 
(plus 5), Starachowice 17,75 — 17,50 
(plus 25). Haberbusch 48.50 — 50 
(plus 75). . 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Również i w dziale papierów 
procentowych państwowych i pry 
watnych przeważała tendencja 
mocniejsza. Głównem zainteresowa 
niem cieszyły się 4 i pół gzoc. 1. z 
ziemskie i V proc. stabilizacyjna 
Noto'vano: 38 proc, budowlana 45 
(— 50), 4 proc. premjewa dolarowa 
52,50 — 53,50 (plus 100), 4 proc 
inwestycyjna serjowa 1038, 5 proe. 
konwersyjna 66.50, 6 proc. dolaro- 


L. JASIŃSKI 


Składy prowadzone od 1870 r. 
w Łodzi, ul. Andrzeja 10, tel. 
168-56, w Łęezycy, ul. Poznań- 

ska 30, tel. 125. 


Polecają pierwssej jakości NA- 
SIONA rolne, traw, drzew, wa- 
rzywne i kwiatowe. NARZĘDZIA 


i przyrządy ogrodniczo-pszczelni- 
cze. NAWOZY preparaty i środki 
chemiczne do celów ogrodniczych, 
pozatem APARATY do zraszania 
roślin, drzew, krzewów i t. p. cie- 
czami owado i grzybobójczemi. 
Cenniki na każde żądanie rozsy- 
lane są bezpłatnie. 


wa 76,50 — 77 (plus 75), 7 proc. 
stabilizacyjna 65 — 64.38 — 65.50, 
8 proc. Przemysłu Polskiego funto 
we 88,50 — 88.25 (— 25), 4 proc 
l. z. ziemskie 46, 4 i pół proc. 1. z 
ziemskie 50,75 — 51 (plus 50), 7 
proc. l. z. ziemskie dolarowe 48,75 
— 49 (plus 0), 5 proc. Warszawy 
r. 1933 60 (— 25), 5 proc. Kalisza 
r. 1933 — 46,50 (— 100). 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 

loco 11,20 kwiecień 10,85 maj 
10,90 czerwiec 10,93 lipiec 10,96 
sierpień 10,84 wrzesień 10,72 paź- 
dziernik 10,59 listopad 10,62 gru- 
dzień 10,65, styczeń 10,68 luty 10,70 
marzec 10,72 


NOWY ORIEAN 
loco 11,28 maj 10,86-88 lipiec 
10,98 październik 10,57 grudzień 
10,64 styczeń 10,64 marzec 10,67 


LIVERPOOL 

loco 6,35 kwiecień t;,14 maj 6,11 
czerwiec 6,07 lipiec 6,05 sierpień 
5,93 wrzesień 5,86 październik 5,79 
listopad 5,76 grudzień 5,76 styczeń 
5,76 luty 5,46 marzec 5,76 kwie- 
cień 5,76 maj 5,76 

Egipska: loco 8,32 maj 8,02 li- 
piec 7.97 październik 7,94 listopad 
7,91 styczeń 7,87 marzec 7,88 maj 
8,02 

Upper: loco 7,49 maj 7,21 lipiec 
1.— październik 6,82 listopad 6.82 
styczeń 6,77 marzec 6,76 maj 6,76 


BREMA 
loco — maj 12,18 lipiec 12,36 
październik 12,31 grudzień 12,31 


ALEKSANDRJA 
Sakellaridis. maj 14,45 lipiec — 
14,50 listopad 14,51 ; 
Ashmouni: kwiecień 12,58 czer- 
wiec 12,58 sierpień 12 48 pażdzier 
nik 12.16 grudzień 12.03 


$ 
każdy mężczyzna 


chciałby być jei partnerem. Podziwiają jc 
wszyscy nie dla jej urody lecz dla wdzięku 
którym wszystkich czaruje. Ten urok fascy. 
nującej kobiecości zawdzięcza umiejętnemu 


stosowaniu pudru i 


kremu ABARID.- 


Oba te preparaty zawierają wyciqg z ce 
bulek białej lilji, który upiększając na. 
skórek, jednocześnie chroni go i odżywia 


PUDER i KREM 


ABAR ID 


PERFECTION* 


DO MYCIA TWARZY STOSUJE ZAMIAST MYDŁA OTRĄBKI ABARID 
PE ZĘ ZZOZ ZZ ZZ ZZA 


Koneesjonowane przer Przedstawielelstwo Handlowe Z. S. R. R. 
w Warszawie 


Rewelacyjna zniżka cen 
przy wysyikach paczok żywnościowych 


Zamówienia przyjmuje firma 


S. DISZYIN Sp. 
PIO K 


oraz wszystkie filje i przedstawicielstwa 


Akc. w Łodzi 


T R a R 


KORONA 


ELASTIC 
t doskonalości 


a (dawniej Kolejna), — TELEFON 155-84 
Elektrownia w Pioirkowie 
Spółka Akcyjna 
Bilans na dzień 31 grudnia 1934 r. 


AKTYWA: I. Majątek stały: Place 1 ogrodzenia 
ZŁ 64.936,10 Budynki: fabryczne Zł. 655.999,21 gospodarcze 
Zł, 42.906,08 razem Zł 698.905,29 Urządzenia centrali 


Zł. 3.421.999,83 Linje przemysłowe: z Piotrkowa do Byków 
Zł, 14.093,71 z Piotrkowa do Tomaszowa Zł. 849.522,32 razem. 
Zł. 863.616,03 Sieci rozdzielcze: w Piotrkowie Zł. 1-714,043,41 
w Tomaszowie Zł. 1.249.014,31 razem Zł. 2.963.057,72 lnwen- 
tarz zakładowy i biurowv Zł. 144.503,39, Il. Majątek płynny: 
Kasa i banki Zł 15.354,24. Przekazy w drodze Zł. -6.100,— 
Papiery wartościowe Zł. 11.088,—. Weksle w portfelu i w in- 
kasie Zł 40.728.53. Magazyn: materjały pomocnicze ZŁ. 374.598,41 
aparaty Zł. 11.389,08 razem Zł. 385.987,49, Dłyżnicy—klijenci 
Zł. 308.832,28. Dostawcy Zł. 688.50. Różni dłużnicy: Zarząd 
m. Tomaszowa pożyczka długoterminowa ZŁ 100.0060,— inni 
dłażnioy Zł. 45.194,40 razem Zł 145.194,40. Kaucje Zł, 54.405,79, 
Należności wątpliwe: za instalacje na raty Zł. 4.033.37 za weksle 
protestowane Zł. 326.43 razem ZŁ 4.859,80. Rozliczenia między- 
okresowe Zł. 22,904, 84. Podatek dochodowy (sumy reklamowa- 
ne) Zł. 164.732.87. Różnice kursowe Zł. 14.552,86. Sumy do 
umorzenia: Koszty dzierżawy sieci w Tomaszowie ZŁ 152.100, 
Koszty organizacji Spółki Zł. 7.745,95 razem Zł. 159.845,95. 
Pozostałość: Straty lat ubiegłych Zł 487,747,09. Zysk za rok 
sprawozdawczy Zł. 60.699,61. Pozostaje strata Zł. 377.047.48. 
Ogółem Zł. 9.868.841,39. 

Sumy pozabilansowe: Bank Polski — Papiery wartościowe 
w depozycie ZŁ 11.550, — Bank Polski — Weksle w depozycie 


Zł. 46.984,92. Weksle gwarancyjne Zł} 27.571,09. Ogółem 
ZA, 86.106.01, 
PASYWA: I. Kapitały własne: Kapitał zakładowy 


Zł, 2,000,000,— II. Kapitał amortyzacyjny: a! saldo z roku 
ubiegłego Zł 376,171,26, b) dopisano w roku sprawozdawczym 
Zł, 185.622,93 razem Zł 561.794,19 odpisano straty w roku 
sprawozdawczym Zł. 10,731,87 saldo Zł 551,062,32, 1II, Zobo- 
wiązania: Wierzyciele: Dostawcy Zł. 23,964,66. Podatek konce- 
Byjny na rzecz miast Zł. 3 346,23. Podatek koncesyjny na rzecz 
Ministerstwa Zł. 14,262,01. Różni wierzyciele Zł. 66,343,16. 
Electropol Zł. 7,208,444,18, Sumy przychodnie Zł. 1,418,88. 
Ogółem Zł, 9,868,841,39. 

Sumy pozabilansowe: Papiery wartościowe w depozycie 
w Banku Polskim Zł. 11,550,—, Weksle w depozycie. w. Bankqmes 
Polskim Zł. 49.984,92. Różni za weksle gwarancyjne Zł. 27.571,09.: -: 
Ogółem Zł. 86,106,01. Ogólna kwota zobowiązań zagranioznyeb 
ZŁ. 7,208,444,13. 


Rachunek Zysków I Straf na dzień 51 grudnia 1954 r. 

WINIEN: Straty z lat ubiegłych ZŁ 437,747,09. Koszty 
administracji Zł. 197,726,85. Koszty produkcji Zł. 171,342,55, 
Koszty rozdziału energji i utrzymania urządzeń Zł, 73.114,71, 
Koszty ogólne i handlowe Zł. 78,194,06. Podatki: państwowe 
ZA. 70.182,—komunalne Zł. 52,359,98 razem Zł. 122,541,98.  Pro- 
centy i prowizje Zł. 377,967,93. Różnice kursowe Zł. 226,40. 
Odpisy amortyzacyjne. Amortyzacja sum do umorzenia Zł, 
51.623,73. Amortyzacja urządzeń Zł 185.622,98 razem ZŁ 
237,246,66. Ogółem Zł. 1,691,105,22. 

M A: Wpływy z eksploatacji ZŁ 1,227,881,11. Wpływy 
różne Zł 10,613,36. Zysk ze sprzedaży materjałów instalacy]- 
nych, aparatów i motorów Zł, 16,063,27. Pozostaje strata: Straty 
z lat ubiegłych Zł 437,747,09 po odliczeniu zysku za rok spra- 
wozdawczy Zł 60.699,61. Strata ZŁ 377.047,48. Ogółem Zł 
1.691.105,22. 


BIURO ARCHITEKTONICZNE 


inż. A. MARKUGFELDA 


architekta budowlanego 


laureata konkursu na budowę domu- 
pomnika im. Marszałka Piłsudsklego le 


imsiyiui kosmetyczny 


„DEA” 


pod fachowem klerownictwem 
karza. 


Łodzi — wyk jekty, pl = 
budowlane, kosztorysy, parcele i pro-| LePieimiama 15 
wadzenie robót tel. 149:07 


Tel-Avlv Ahad Haam 30 przyjmuje od 11—2 i od 3—7 wiecz. 


Niecodwolalnie ostainie 2 dni! 


Czarująca, jedyna, niezrównana 


Franciszka Gaal 59 


Dziś 2 poranki od 12—2 i 2—4 po 54 gr. 


PIOTRUS” 


w kinie RAKIETA 
SIENKIEWICZA 40. 


Kino Teatr 


MIRAŻ 


11 listopada 16 
(Konstantynowska) 
Sala dobrze ogrzana 


Pierwszy raz w Łodzi! 


BIROBIDZAN (wnika tydowsta w Soweit) opaz Nowi budzie 


prod. sówkino w Moskwie. 


Dziś i dni następnych film sowiecki p. t. 


W roli głównej W. Gardin 
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Skiadnica |KRAWE? 
2 zabudowaniami w KOLUSZKACH| MĘSKI 


przy bocznicy kolejowej, nadająca się na skład 
nałtowy, materjałów budowlanych, opału it, p. 
do wydzierżawienia lub sprzedania. 
Zgłoszenia pod A. G. 8. 14 do Administracji 
„Głosu Porannego“ 


Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 
„Bolesław Sznek i Srebrnogóra" na mocy art. 
514 i nast. K. H, wzywa wierzycieli powyższej 
upadłości, których należności zostały przyjęte 
do masy, aby w dniu 20 kwietnia 1936 r. o 
godz. 11 stawili się w Sądzie Okręgowym w 
Łodzi, Pl. Dąbrowskiego nr. 5, pokój nr. 15, 
celem wysłuchania sprawozdania syndyka tym- 
czasowego o stanie upadłości, oraz zawarcia 
układu, lub związku wierzycieli i wyboru syn- 
dyka ostatecznego. REF 

yn CZABO 
Aleksandar A Wojelechowski 
Łódź, ul. Łączna 7 


NAWIJALNIA NICI JEDWAB 


Warszawa, poleca 


Praedstawiciel na Łódź: ALWIN KAUSS, Łódź 
Żeromskiego 36, telefon 246-683, 


taq. Wet. H, WARRINKOFE 


ul. KOPERNIKA 22 Tel. 172-07, 


ODDZIAŁY: wewnętrzny. i chirurgiczny 
SZCZEPIENIA psów preeciw noso- 
ciźnie 

STRZYŻENIE psów I koni, kąpiele 


psów 
KUCIE KONI, nitowanie kopyt. i 
AA gg w przychodni od 9- 1 i od 


j. 
B. A PARKOWE 
or EOW K E aore 
tóże, rośliny zimotrwałe (bylmy), Dalje (Gieorginie) 
polega w wielkim wyborze 


JERZY KMOŁACZKOWSKIE 
Gospodarstwo ogrodnicze, Telefon 222-00 


— Łódź, Plotrkowzka 241. 
Ceny jak w szkółkach. Cenniki na żądanie, 
Nasłona — warzywne, kwiatowe i trawy 


OWOCOWE 


= 


PENSJONAT FIDO" 


KOLUMNA Tel. 2. 
ua Święta Wielkanocne Świafła glskfryczne 


DZIŚ | 


J 3 p Na 2 * 
Kino-teatr 


SZTUKA 


Kopernika 16, tel. 140-72 

Pocz. w dni powsz. o 4-ej,. 

w soboty, niedziele i święta 
o godz. 12 


Sala dobrze ogrzana 


Dźwiękowe kino 


Przedwiośnie 


Rewelacyjne piosenki i .dużo. humorn., — 


W rolach głównych: $zóke Szałsali, Ermesi Verches i Nora Gregor 
Następny program: „PETERSBURSKIE NOCE". Film produkcji sowieckiej. 


Ż ki 74 | 76 ) = 
poradeno NE | Ceny miejsć: T m. 1.09, H m. 90 gr, III m. 50 gr. Kupony ulgówe po 10 gr. 


tel. 129-88 


Przyjmuje zamówienia | gon KołaczkGWSKI 


W rolach głównych 
ulubieńcy Wiednia: 


Dziś i dni następnych! 


— „GŁOS PORANNY" — 1535 


(CEGIELNIANA 10) PRZEPROWADZIŁ SIĘ na ul. 


PIOTRKOWSKĄ ZA) ie zamówienia 


71.10 
kie zamówienia 
FRONT, Il-gie PIĘTRO. 


al BORYGHI pg. ostatn. modeli 


Ogloszenie. 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta Łodzi podaje niniejszym do wiadomości, że z powo- 
du svelzłych pierwszych licvtacji miżej wymienionych nieruchomości łódzkich, obciążonych po- 
życzkami Towarzystwa Kredytowęgo miasta Łodzi: na sasadzie § 96 Ustawy T-wa — nierucho- 
mości te zostały powtórnie wystawione na licytacje, które rozposzną się od sum nieumorzonych 


części pożyczek Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi, z dodaniem narosłych zaległości, kosztów się to stało, że ja, 


i kar i z obowiązk em spełnienia warunków licytacyinych. 

Licytacje odbędą się przed niżej wymienionymi Notarjuszami w Wydziale Hipotecsnym 
Sądu Okręgowego w Łodzi, przy ul. Pomorskiej 21, o godz 11-ej przed poł. 

Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne znajdują się w dokumentach Ksiąg Hipotecznych 
odpowiednich nieruchomości oraz w biurze Dyrekcji Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi przy 
ul. Pomorskiej 21 i tamże przeglądane Re mogą. 

W raz e gdyby dzień wyznaczony do powtórnej licytacji był świątecznym, sprzedaś odbę- 
dzie się dnia następnego. an) $ 


ka Nr. b Piera Breed 
poteczny , adium | rozpocznie ; 
nieruchomo- Pr zy uliey zł. się Pa sumy notarjuszem Dnia 


ści zł. gr. 


Wysokiej - 24.900 | 137.865.56 | S. Baranowskim |20 maja 1935 r 

2407 28 p. Strzelców Kaniowsk.| 20.820 | 130,059.23 | B. Witkowskim 12 czerwca a 

91 Dre wnowskiej 93.520 | 601.156.38 | S. Baranowskim » ” 
1636 | 1637 | Wierzbowej 7.140 42.931.96 | J. Zaborowskim |13  , e 
689-a Wólczańskiej 15.220 82.625.56 | S. Tułeckim 24. y ” 
318 11-go Listopada 28,680 | 168.130.99 | A. Rzewskim 18 lipca  „ 
1126 Kilińskiego 17.620 94 219.68 | H. Klesem 25 czerwcn „ 
272-c Sródmlejskiej 63.040 | 351.034.51 | R. Wodzińskim [12 » A 


Łódź, dnia 30 marca 1935 r. 
TERESE WZT UTASEREC TWE 


a [z418] 


ka PANTOFLE. 


meskie czarne i bronaowe w firmie: 


ALFRED HEINE, Piers: 24 


Filji ' 
nie posiadam 


S już 

ij wyszedł Nr. 2 

5 (kwietniowy) ; 
cena 50 groszy § 


Wydawnictwo VR 
„NOWA UNJA- 
£ Kraków 
Skrytka pocztowa 272 


Zysk bez ryzyka! 
Cukiernia „ZBMÓDŁO” 


Przejazd 1. — Tel. 209-87 i 133-72 


poleca 


oo PACZKI po 15 tr. 
Do każdych 5-ciu sztuk OBWIEŚŹCZENIE, 1 


Komornik Sądu Grodzkiego w bò- 
dsi rew. 13-go, samieszkały w Łodel, 
prsy ul. Aleja I-go Maja 34 
na zasadzio art. 602 K. P, C. ogla- 


1 sztuka gratis 


sza, że w dn. lobe aa podł r 
© FA skotawrdct: kó te o godz. 13 w Łodzi przy ulicy 
Czem'wbudżócio:jest kontrata: bta Statonid 10 

odbędzie się publiczna licytacja 


Tem dla zdrowia bywa OLLA"N* 
ŚP aS ruchomości, a mianowicie: 
mebli, żyrandola, gramofonu i radjo- 
odbiornika 
oszacowwnych na łączną sumę zł. 1340 
które można oglądać w dniu licyta- 
cji w miejscu sprzedaży, wczasie wy: 
żej oznaczonym. 
Bódź, dn. 26.3, 1935 r. 
Komornik: (-) St. Dulkowski 
Sprawa Sslamy Fajtlowicza p-ko 
Adolfowi Faustowi 


— nama 


PY BAP KOSZULE 


i wszelką bieli- 

snę męską pg. miary z własnych i po- 

wierzonych materiałów szyje praco- 
wnia Bielizny 


M. Helier, Piotrkowska 169, 


$ 


DRZEWKA 
Karłowe starse Pienne (stamowe) formowane. Specjal- 


ność Agrest wielkoowocowy szczepiony 
i krzaczesty gwarantowany, Wielka pora zamawiać! Poleca 
Zakład Ogrodniczy 
Przędzalniana 86 


tel. 115302 Dojazd tramwajem Nr. 3. 


Wszyscy olśnieni filmem 


Nr. > 


Droga Irenko! 
Winszujess mi szczęścia i pytasz. jak 
ja, biedna stenotypistka, 
zostałam panią dyrektorową, Jerzy, 
mój mąż, od pierwszego dnia naszego 
poznania zwrócił uwagę na moją sube 
telną, matową cerę, na gładką skórę mu- 
jej twarzy. A przecież ta śliczna cera 
nie była moją zasługą: to skutek uty- 
wania kremu, pudru i mydła Benigni 
na D-ra Stensla. Ten cudowny kosme» 
tyk uszczęśliwił mnie i dletego pole- 
cam Ci go gorąco. Całą tajemnicą tego 
czarodriejskiego preparatu jest to, że 
zawiera ambre, wyciąg s fauny i flo- 
ry krajów | Mórz Południowych, który 
działa na cerę odżywczo, odmładza 
ją, czyni świeżą I powabną. 

: Twoja szezerze życzliwa 

Stefa. 


NUIT 


'BENIGNINĄA 


DATUE ECOD: AAA OAPE 


— 


Do akt. Nr, Km. 2148/36 -n. 
Obwieszczenie 
Romomik Sąda Grodsktego w B0-. 
dzi rew. 13, aamiess. w Łodzi prsy wł. 
Aleja I-ge Maja 34 | 
na sasadzie art. 603 K.P. C. oglasna, ża 
w dn, 11 kwietnia 1935 m 
og. 15w Łodzi, przy ul. 
Gdańskiej 80 
odbędzie się licytacja publiesma r% 
chomośct,- a mianowicie: 
maszyny do pisania i 5 krostom 
tkackieh 
oszacownanych na łączną sume sł. 100 
które można oglądać w dniu „be: | 
w miejscu sprzedaży w czasie 
oznaczonym, r 
ŁódŁ, 26.3. 1935 ır. 
Komornik (-) SŁ Dulkhowsti 
Sprawa Josela Herszkewlosa p- 
Masie upadł. firmy "Hermes 
czyk” g 


4 
_ 


LECZNICA OMERI 


i gabinet dentystyczny 
Główna 9, telef. 1432-42 
Przyjmują lekarze we 

wszystkich specjalnościach 
Analizy lekarskie, zastrzy 
ki, Roentgen, lampa 
Kwarcowa. 

Stacja zapoblegawcza 

exynna całą dobę 


Dorada 35 zł. 


HYGIENA” 


Łódź, Andrzeja 1. 
Prsyjmuje wszelkie roboty, wchodsą 
de w sakres qzyszogenia szyb, frote 
sowania, cyklinowania i drutowa 
posadzek. Sprzątanie: biur i mieaskań 
orez pakowanie oklen i drzwi ne 


Geny niskie. 
Tel. 10847 pryw. firmy REGTE} 


Czynny do godz. 7-of 


9 


Najpiękniejsza operetka filmowa w języku niemieckim. 


iedeńskiej 


Szampańska komedja wiedeńska p. 


pa rzą: 
i ( y, 
4 pO 
W. „A 
j oa Ha 
FPP oS B 
3 
D 
T 


Film mówiony i śpiewany w jezyku niemieckim. 


Gitfa Alpar, Hans Jaray, Rosi 


t 


_Nr. 96 


TIV. = GEOS PORANNY" == 1938 


MAGISTER prew, b. aplikant sądo- 
wy przygotowuje do egzaminćw 
prawniczych. Zawadzka 38, m. 5 


m 
Ea 


BERLITZ-SCHOOL! Kursy języ- 
kćw obcych, uznane przez pań- 
stwo, 10 rok szkolny. Konwersa- 
cja, literatura, _ korespondencja 
handlowa. Wykładają  «udzoziem- 
cy, specjalnie wyszkoleni pedago 
dzy. Najszybsze postępy. Informa- 
cje codziennie od 12 Jo 1i pół i od 
5 do 8. Andrzeja 8 (dawniej Piotr 
kowska 86), 6163—3 
MATURZYŚCI! Niemieckie wypra- 
cowania wszelkiego rodzaju po ce- 
nach najniższych. Dowborczyków 26 
m: 41. tel. 143-84. 101068 


PRACOWNIA SUKIEN 


URZĘDNIKOM NA RATY! Fi- 
ranki, tiul i siatka. Eleganckie 
damskie płaszcze. Różne jed- 
wabne, wełniane i do prania 
towary na suknie. Biały towar, 
obrusy, kapy, kołdry, chodniki, 
damska i męska bielizna, obu- 
wie, pończochy poleca Leon 
Rubaszkin, Kilińskiego 44, tel. 
136 48. (Wystawę naszych fira- 
nek prosimy obejrzeć Fiotrkow- 
ska 68 i zanotować numer ar- 
tykułu). 144—8 
OKAZYJNIE do sprzedania domek 
składający się z 2-ch mieszkań po 
$ pokoje z kuchnią z wszelkiemi 
wygodanó. Zagajnikowa. 16. 


M. MAJERCZYKOWEJ 


została przeniesiona z ul. GDAŃSKIEJ 65a, na | 


ul. Piotrkowską 12 


TELEF. 
e 113-19. 


Poleca najnowszą kolekcję wiosenno-letnią z naj- 


elegantszych materjałów krajowych i zagranicznych. 


MEBLE 
stołowe;  sypialki, gabinety, 
krzesła dębowe, stoły owalne, 
tipczBny oraz wszelkie meble 
najnowszych fasonów. Ceny ni- 
skie, warunki dogodne 
105 Plotrkowska 105 
w „podwórzu, telef. 136-27 
S. BIMKE 23—12 
ĞABINET nowoczesny okazyjnie 
poszukiwany. Dzwonić 139-23 to 
pragt niedzieli). 


B= Be Sc BÓSAPE 
OKAZYJNIE sprzedam elegancki 
gabinet, sypialnie, lampy. Tel 
172 01. AEG» | 


WILKI czujne do sprzedania. Ki- 
lińskiego 121, 1 dozorcy. 


UWAGA! Poco śpicie na slomie, 
gdy od 3 zł. tygodniowo dostać | 
można materace, otomany, tapcza: 
ny, leżanki i krzesła. Setki klijen 
tów się już przekonało, iż najsolid 
piejszą i najmocniejszą robotę wy: 
konuje się tylko u  tapicera P, 
Wajsa, Łódź, Sienkiewicza 18. Pro- 
szę przyjść, przekonać się! 
3977--10 


———— 


SPRZEDAM parcelę leśną 1795 
kw. mtr. w Sokolnikach, Wia- 
domość Nr. tel. 139-10. 

138—2 


2 DUŻE place przy ul. Magistrac- 
kiej 7 do sprzedania. Wiadomość 


ul. Wólczańska 94 m 7. 


MACE 


MASZYNOWĄ-HIGJENICZNĄ z pierwszo“ 
rzędnej mąki po cenach piæystęp7ych 
poleca znany 


mistrz piekarski 
Centrala: AL. KOŚCIUSZKI 11, tel. 263-00 


LIN 


PIOTRKOWSKA 24, tel. 1735-46. 


Filja: 

ij Różne "Różne Ü 

PEER DEE: + 

MŁODZIENIEC (żyd) dość inteli 


gentny, przystojny, na posadzie, nw 
dzący się wściekle, szuka milej, 
młodej towarzyszki o poglądach nie 
„aściankowych, w celu wspólnego 
Epędzenia wieczorów, Dyskrecją 
bezwzględnie zapewaioaa. Łaskawe 
oferty sub ....mioże spróbowaćć” 


Kosara A. JOCHELSONA 


została przeniesiona 
z ul. Piotrkowskiej 26 


na ul. Narufowicza 7 


MŁODEJ, pracującej Pani kto po 
życzy na czas 2 mies. 100 zł. Po 
trzebne dla ratowania zdrowia, O: 
fęrty. sub: „Dyskonto”, 

DNIA 8 kwietnia zgubiłem w filhar 
monji porttel, zawierający doku- 
menty dla znalazcy bezwartościo: 
we i proszę o zwrot za wynagrodze 
niem pod adresem: Dyrektor Zrze 
szenia Teatrów Świetlnych, Naruto 
wicza. 30. 


PIERWSZORZĘDNY zakład kra- 
wiecki damski M. Rozencwajg, Pit- 
sudskiego 40, przyjmuje na. rêson 
wiogenuo - letni palta i kostjumy 
Najnowsze modele paryskie Palta 
15 zł., za kostjum 25 zł, Wykonanie 
Ei 


ZZ 


ARTYSTYCZNA ceerownia przyj 
muje do cerowania wszelkiega 
rodzaju uszkodzenia materja 
łów. Ceny przystępne. Brandes 
Piotrkowska 69. 


WDOWIEC poszukuje wspólniczki 
wdowy z kapitałem do dobrze pro- 
sperującej fabryki. Oferty pod 
„Skromny 


DŁUGOLETNI doświadczony admi 
uistrator przyjmie administrację 
domów. Łaskawe oferty pod „B. A." 
do administracji. 1354—2 


BUCHALTER - Korespondent pol- 
sko - niemiecko - francuski przyj: 
mie pracę na godziny. Łask. ofer. 
ty sub. „Pierwszorzędny” do „Glo- 
su Porannego” 10150 —2 


POSZUKIWANI malarze, 
lub kaligrafi. Malowanie 
napisów. Oferty: 


graficy 
drobnych 
„Napisy”, 


| choroby zwierząt 


(Specjainość— psy domowe) 
Lekarz weterynaryjny 


M. A. Reich 


przyłacie aA D, Re 9 do 


Wyjard i “honth. twienąt 


Nawrot1a, Il p. Tel. 175-77 
J Ceny lecanicowe. 
CDO RZ Ea a 2. 


Lokale 
Do wynajęcia 


Lokale fabryczne 


1 szed 400 mtr. beton 

1 sala 175 mit? „ 

1 sute yna 370 mtr.? beton 
Wiadomość Śródmiejska 22, 


DO ODDANIA od 1 lipca jedno 
mieszkanie 3pokojowe i jedno 4 
rokojowe z wszelkiemi wygodami 
wraz z centralnem ogrzewaniem w 
domu p. J. Salomcnowicza przy ul. 
Gdańskiej nr. 57, Telefon 185-94 

10158—3 


DWA POJEDYŃCZE pokoje z ko- 
rytarza do wynajęcia od zaraz. 
Kilińskiego 44 m, 17, obejrzeć cały 
dzień. 


— — 


4 LUB 5-.POKOJOWE mieszkanie 
ze wszelkiemi wygodami do wyna- 
jęcia. Wiadomość: nl. Zamerhofa 4, 
u gospodarza. Tei. 153-63, 
10159-—2 


Narutowicza 6 
Bogaty wybór palt 
wnajlepszych gołunka 


QD ZARAZ do wynajęcia w nowym 
domu 3 pokoje z kuchnią, komfor- 
towe, Radwańska 4 tel. 169-58. 


-—— 


—— 


3 DUŻE pokoje z kuchnią (balkon. 
wygody) do wynajęcia od zaraz. 
UL Przejazd nr. 69, gospodarz, 


BIESPEIEZEWE R E e LA EO WEZ 1 - DOO A T RZY 
Kwiaciarnia — automat 


ACRE | 


| 


tel. 143-832. Mak 


MACĘ 


000060 OGŁOSZENIA DROBN 20000000] 
ff hauka | wychowanie Ef | Kupno i sprzedaż. [ĘĄ 


Maszynową —Pejsachową codziennie świeżą mąkę 
macową znaną ze swej dobroci poleca po gen e kon- 
kurencyjnej Cukiernia N. WEINBERGA, Piotrkowska 358 


aron Ki w wielkim wyborze. Maca 


I Mąka znajduje się w flrmowem opax<owaniua. 


ODSTĘPNE dam za ladne 2 pokoje 
z kuchnią i wygódką I lub If pię- 
tro. Oferty sub, „Śródmicście*. 
101452 

OD 1 LIPCA do wynajęcia 2 - 3 pe 
koje z kuchnią wszelkie wygody, 
słoneczne. Napiórkowskiego 42 tel. 
237-52, 10136—2 


„aa 


1. POKOJOWE mieszkanie do wy: 
najęcia od gospodarza. 11 Listopa. 
da 76. 


— i a ÓA. 


DUŻY balkonowy umeblowany po- 
kój z wygodami, niekrępujacem 


„wejściem, I piętro do oddania jeń 


rej lub dwum osobom. Piłsudskie 
go 74, m. 20. 


£LŁONEBCZNY, frontowy pokój, z 
wszelkiemi wygodami. niekrepują. 
cem wejściem do odnajeria z ume- 
blowaniem iub bez. Zawadzka 59, 
in. 12. 


z — a man zh 
PORÓJ elga acki, z niekrępującemt 
wejsciem, wszelziemi wygodami da 
wynajecia. Piłsudskiego TO, nt 
tel, 127 66, 


a 
1, 


1. 2 i 3-POKOJOWE 'okale z wszel 
kiemi wygodami do wynajęcia przy 
ul. Legjonów, nr 16. Wiadomość v 
dozorcy. 


POKÓJ umeblowany do wynajęcia. 
Piłsudskizgo 36, m. 5, frent, I p, 
tel, 141-95, 


PRALBIA CHEMICZKA FARRLARNIA 


i zakłąd czyszczenia dywanów 


ODDZIAŁ 
w ŁODZI 


Józeí Roffer nim 


Przejazd 2, fel 261-58 


Ceny fabryczne! Odbióri do- 
stawa do domu BEZPŁATNIE 


LPOKOJOWE mieszkanie kamfeor 
towe do wynajęcia w domu Prze 
azd 36. Zgłoszenia lo p Hermana 
'lotrkowską 40, w dni powszednie 
d10 — 12 i 4 — 6 popoł. 179-2 


DWA pokoje na biuro lah interes 
wejście z klatki schodowej, I pié 
tro, nl. Piotrkowska, do odnajęcia 
Wiadomość: Tel. 14411. 


| ODNAJMĘ pokćj frontowy, umeblo: 


wany z niektępującem  wejścieny 
wygodami, telefonem. Zachodnia 
ur. 57, m. 1, 


2, 3, 4 POKOJE z kuchnią wszelkie 
wygody, front, I, I[ piętro do wy: 
najęcia. 11 Listopada 72, Wiądo; 
mość u dozorcy. 


> 


OKRĄGŁĄ 


MALE”; 


Śródmiej 


ŁA, cienką i smacsną po gemach konkareneyj- 
ZYSKI poleca znana 
z nE ublegtego 


GROPA ZJEDNOCZONYCH PIERARZY 


ska 7, telef.: 137-02 i 158-12, 


i 


2) I. Wilner, Piłsudskiego 30, 3) 


SZA ŁÓDZKA PIEKARNIA 
MECHANICZNO-HIGJENICZNA — 
ZJEDNOCZONYCH PIEKARZY 
poleca pierwszorzędną 


19 ARANA AO tel. 265-56 
M ACĘ maszynową, — Filje* 


1) Piłsudskiego 58, 
Rozenhole, Legjonów 47, tel, 188-89, 


PROFESOR 


Stanisław 


Nirnstein 


udziela lekcji gry fortepianowej początkującym 


jak 


i zaawansowanym, 


WARUNKI BARDZO DOSTĘPNE 


ul. Traugutta Nr. 12 


prawa oficyna, III p 


W Berlinie ojczyźnie automatów votanta nowy 
rodzaj automatów—kwiaciarni, w których za 50 feni- 
gów otrzymuje się wiązankę kwiatów. 


= 
3 


Pensjonat E Frydmanowej 


po gruntownym remoncie poleca na 
święta komfortowo urządzone pokoje 
Oświetlenie. Zamów, telefon Nr. 10 


KOLUMNA — te. 4 | 
Pens. Begserowej 


przyjm. zamów, na święta Wielk. 
KUCHNIA RYTUALNA 


Ceny przystępne. 


noumma: Maria 


Willa p. Peterzajla telef. 17 
przyjmuje zamówienia 
na Swięta Wielkanocne 


DOM jęz zęby 4 
Lishionfeldów 


Wiśniowa Góra >> 


wienia na święta. Komfort. Bieżące 
woda, kuchnia djetefyczna. 
TELEFON WIŚNIOWĄ - GÓRA 6. 


KOLUMNA! PENSJONAT 
„W. STYLOWY” TELEF. fl 


przyjmuje zamówienia na ŚWIĘTA. 
CENY PRZYSTĘPNE | 
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HURTOWNIA WYROBÓW GUMOWYCH 


EH. TENENB OUD SARUTowiczA 


= — TELEFON 140-59. — 130-59, 
UWAGA: 


=p: OPONY (DĘTKI 


Korzystne dla Pań! w naszej firmie 
a ORU EA WYSOKIEJ WARTOŚCI SALON OBUWIA 


kupna 
DOKTÓR Dr. med. 


i ROWEROWE 


l] ge 
. 


DOKRTÓR 


aniżamy ceny na okres karnawałowy do 20% 


spec. chor. seksualnych, chirurg-glnekolog 
wenerycznych i skórnych przeprowadził się na ul. 


Andrzeja 2, id. (32-26 Zamenhofa 21, tei. 161-42 


odz. przyjęć 4—6 po poł. 
Prsyjmuje od 9—11 rano I od 6—8 w É zi pag 


w Z ZPORR i święta od 10—12 "A 


Speejalista chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 
mieszka obecnie 


Traugutta 9, 


Tel. 262-98 


pan?" w niedz, i święta od 9—12.30 pp. 
Panie od 10—11 r. i 6—9 w, 


Pf TEFA HI med. 23 
$. Kryńska Dr. mea 
S. biebeskind 3. ATYNSKA y poz ry 
ia sle naul | Slnklawica 54 M (56-10 powrócił 


ANDRZEJA Z, tl. 216-66 


gode. przyj. od 11—1 | 5—4 pp choroby skórne | weneryczne 


przyjmuje od 4—6 p AREA WSJ 2 PRI" RR, przyjmuje od 8—1, 4—8 w, 
act? Dr. med. I. Cegielniana 4 
jM. Dawidowicz ŻE 
A. kleszczelski E chor. wewn. Dr. mied. 
Chirurg-Urolog ELEKTROKARDJOGRAFJA 


M. Maślanka 


(zdjęcia prądów czynnościowych serca) 


ui. Narutowicza 42 


Chor. nerek, pęcherza i dróg 
moczowych 


NARUTOWICZA 16 


>y |Choroby nerwowe i psychiezne 
PRE aj JA. Tel. 184-91 £ Godz. 5—7. o det a 
„Poor ŻE AK Dr. med. na ul. Sienkiewicza 31 
non o NIEWIAŻSKI 2 
H. SZUMACHER Specjalista chorób wenerycznych Dr. med. 


Choroby skórne I weneryczne akórnych I seksualnych 


Piotrkowska 56 (ol 146-62| Andrzeja 5, telet. 159-40 


Prsyjmuje od 9—1 I! od 5—9 w. pyeyjmuje od 8—11 rano i od 5—0w 


S. KANTOR 


Spec. chorób skórnych 


w nieda, i święta ad wA pp. w niedziele i święta od 9—1 i wenerycznych 
EE KiZKT z RE UL. PIGTRKOWSKA 90 
POETIN tel. 129-45 


W. Łagunowski | SCHLOSSER 


Spee, chorób wenerycznych, 
seksnalnych L skdrnych Painest 
Gabinet Roentgeno- i światłoleczniezy ` z 
PIOTRKOWSKA 70. Tel. 181.83 |MA Ul. Cegielnianą 30 
Przyjmuje od 8.80 do 10.30 rano, od Przyjmuje od 4—7 
Jej do 2.30 pp. od 6 do 8,30 wieos Tel. 122-16 
w nładziele i świąta ad 10—I 


Prsyjmuje od 8—2 | od 6—9 wiecz 
W niedz. i święta od 8—2. 


Dr, med. 


Wolkowyski 


przeprowadził się na ul. 


Cegieinianą 11 tel. 238-02 


— 12 


Instytut Kosmetyczny 


Dr. med. Choroby wenerycune, MOCRO- 
płołowe I skórne 
rtur Banasz Przyjmułe od 8—12, 4-0 w. 
w nieda. i ywo A> 9 do 1 po poł 
chirurg-uroloa WIC DYK 


Gebineż kosmetyki 
ieqgznicze) i toaleiowej 


Z. SZWĄŁBE 


dyplom Uniwersytecki 
Moniuszki 1, tel. 127-99, 

Usuwanie wszsikich 
defektów cery. i 
Usuwanie bezpowrotnie! bez Ę 
śladów supecących włosów. 
Przyjmuje 10—2 i 4 —8 wiecz 


Wólcanańska 28, tel. 139-88 


prsyjmuje od 4 do 6 pp. 
Piotrkowska 175, tel. 138-76 
przyjm. od 10—2 1 4—8 w. 


oo o ee e a m w a a c A O 
Dr. Jan olak Bezpowrotne usuwanie owłosienia 


choroby wewnętrzne i allergiczne KAIOAK PA metodą bez 
lad 
Nawrość 4, tel. 164- H. Kuracje odmładzające metodą 
hormonową. 
przyjm. w godz. od 17-ej do| Trwałe przyciemnianie brwi i rzęs. 
20-ej. Upiększenla dzienne i wieczorowe 


S) MOCHO DOWE, MOTOCYKLOWE 


— marki — „SEMPERIT” 
ore 
2. Henrykow ski 


front, I p. 


przyjmuje panów od8—11 i od 6—9 w. 


LORY 
mitra PG MR ŻA E a E A miae 
w 
x 


| O 


rIV _— „GŁOS PORANNY” — 1935 


JENERALNA REPREZENTACJA 


t16 BERSON-SEMPERIT 


ORAZ ARTYKUŁY UŁY CHIRURGICZNE, 
TECHNICZNE, SPORTOWE i t. p. — — p. — — 


r. Ludwik Fal oa 


Choroby skórne I weneryczne 


Nawrot Z. tl (76-02 


pralymuje 10—12 i od 5 — T 


-— — 


Dr. med. 


Marja Gutman 


choroby dzieci 
Gdańska 26, tel. 173-00 


ord, codz, 3.30 — 5.30 pp. 


Dr. Feldman 


Akuszer-ginekolog 
mieszka obeenie 


Kilińskiego 113 
(Nawrot 41) Tel. 155-77 


——— m e.. 


DR. MED. MARJA 


LEWINSONOWA 


chor. weneryczne i skórne 

Piotrkowska 86, tel. 148-63 
Kosmetyka lekarska 
pielęgnowanie cery 

SZKOŁA KOSMETYCZNA 


zatw. przez wł. państwowe, czynna 
Godz. przyjęć od 10 rano do 8 wiees. 


Pensionat ŻELAZOWEJ 


Lirowia nie szkodzi- iumorem słodzi 


Zamówlenia na Święta Wielkanocne 
przyjmuje się 


w KOLUMNIE 


lub w Łodzi, tel. 229-44, 


Wiśniowa Góra 


Pensionat SANATO“ 


ne M PY 
H. FAJLOWEJ 

przyjmuje zamówienia na święta 
Telefon: Wiśniowa Góra Nr. 10 


| DMNCJANE nia, pie 
nla, pie- 

+4 elonki i tkaniny po 
SD: bardzo zredukowa- 
UEF nych cenach. poleca 
Ea firma RUDOB JUNG 


ý ŁódE, Wólczańska 151 tel. 128-97 


Rok założenia 1894. 


Specjalny dział 
wykwintnego 


Nr. 98 
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Zawadzka LL (el. 202-86 


CENY LIKWIDACYJNE! 


EBLE 


nowe i używane 


Maszyny do szycia, materace 
i tepezany higjeniczne poleca 


A. Waicman 
6 SIENKIEWICZA 6 


Budynek fabryczny szedowy 


z placem o powierzchni 3000 m. kw. 
sala 38x20 mtr. kantor, ogród, skła 
—___|dy, transmisja, napęd elektr. do 
wydzierżawienia od 1 lipca. Kiliń- 
skiego 163 tel. 237-52. 


sek S NA PIJ 
zakupimy 


- kilka używanych 


biurek 


amerykańskich. Zgłoszenia pod 
„Biurka amerykańskie" do adm. 
„Głosu Por." 


„PRACA” 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawodo- 
wej wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, tel. 167-146 
przyjmuje zapisy ma nast. dzieży: 


2; pastora damskie - 


rój 

3. Gorseciarstwo- krój 

4. Modniarstwo-kapelusze 

5. OWA krój 

6. Ondulacja 

7. Manicure 

Sekretarjat czynny w godz. od 

9—13 i 15—19. 


Uczcię się zawodu!!! 


Kancelarja T-wa „Ort“ w Ło- 
dzi, Wólczańska 27, przyjmuje 


|zapisy na następujące kursy i 


warsztaty zawodowe: 
Pończossnictwo mechaniczne 
Mechniczny wyrób trykotaży, 
Tkactwo mechaniczne, 
Wyrób swetrów i rękawiczek, 
Krawiectwo damskie i krój, 
Bieliźniarstwo i krój, 
Gorseciarstwo i krój, 
Modniarstwo i sdobnictwo, 
Ondulacja i maniowre. 

Kancelarja czynna <odziennieod 
godz. 9-ej rano do D-ej wieczór. 


Od wtorku, da. 
poniedziałku 8 Nabu 


Najdroższy film świata! Sensacja ekranów! 


MIMOZA | 


Kilińskiego 178 Doj. tramw. Nr. 0, 4, 6, 10 17. 


Najezulszy romans] 


NADPROGRAM: „Biały ślad”. 


Wiiiość TARZANA 


W rolach głównych: JOHNNY WEISSMULLER z MAUREEN O'SULLIVAN 


Przygody, które wprawią Was w osłupienie. 


— Następny program: „Eskadra śmierci" 


Kino-steatr 


Dziś i dni następnych! 


Kino-teatr 


„METRO” Siosfra Marta jest szpiegiem „ADRIA” 


PRZEJAZD 2 


Początek o g. 12-ej 
, i „Gł P 4 szystkiemi do- 
trenumerafa Batówi WYDA w Łodzi zł. 4.60, za. dduśszenie — 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zl. 6.—, zagranicą — zł. 9,— 
NN—NN—L--->-, >> r. K_a m 


Film mówiony całkowicie po polsku. — Nadpr.: 


Ogłoszenia 


Rękopisów redakcja nie zwraca. szenia zamiejscowe obliczane są o 


RedRktor odp: Stanisław Rożniecki 


Za Wydawnictwo „Prasa“, wydawnicza sp. z ogr. odp. Hugenjusz Kronman. 


W rol. gł Conrad Veidt, Madeleine (Carroll, Herbert Marshall. 
Aktualności Paramountu i P. A. T. 
Passe-partouts i bilety ulgowe, prócz urzędowych, nieważne 


za wiersz milimetrowy l-szpaltowy (strona 3 szpaitk l-sza strona 2 zł.y 
redakcyjnym zl. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 69 gr., bez smastrzedania miejsca 


GŁÓWNA 1 
Początek o g. l-ej 


Reklamy tekstem 


50 gr., nekrolog! 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr, za wyraz, najmniejsze ogłossenie st. i 
Poszukiwanie pracy 70 gr. za wyraz, najmniejsse zł. 1.20. Ogłoszania zaręczynowe i zadlabinowe 12 al. O 
SW drożej, firm zagr. 107. Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantas. do atk 
50%, Ogłoszenia dwukolor. o 30//, drożej. 


W drakarni własnaj Plożrkowska 101 


Jlustcowana / 
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KULISY MAŁŻEŃSTWA 


Dzisiejsze pokolenie zna do 
skonale małżeństwo w pierw- 
szym rzędzie z opowiadania. 
Według danych, osobiście nam 
przekazanych przez rodziców 
iinne osoby godne zaufania. 
istniało ono aż do czasów ua 
szych babek włącznie. Żelaza: 
beton tej instytucji stanowiła 
wielka prawdziwa miłość, 
tichnąca  nieuchwytnym du 
chem świełości. W owem mał 
żeństwie panowały przysłowie - 
we gołębie stosunki, dzięku kiń 
rym urosło ono do symbolu e- 
gniska domowego. Lecz na na 
sze pojęcie o małżeństwie skła 
dają się nietylko sugestywny 
opowiadania o niedawnej jesz 
cze dobrej przeszłości. Wydat 
ną rolę odgrywają tu  pośre 
dnio religje, zarówno chrześci 
jańska. jak i żydowska. Stawia 
ją one, jako jeden ze szczyt 
nych celów w życiu ziemskię m 
jednostki, 
małżeństwo dozgonne dwojga 
ludzi, oparte na enotach ceuia 

nych głównie w niebie. 
W konsekwencji, nie ogranicza 
ją się do wychwalania przeszłą 
ści, lecz głoszą konieczność re- 
alizacii małżeńskiego ideału w 
teraźniejszości i pizyszłości. 

Tę wzniosłą instytucję Vaa 
de Velde odbronzowił*). Za 1- 
słotę i podstawę małżeństwa 
doskonałego uważa on 
zaspakajanie popędu płciowe- 


go małżonków z racjonalnem. 


zastosowaniem przebogatej 

techniki seksualnej. 

Są i inne czyniki, na których 
małżeństwo się opiera; jeśli je 
dnak stosunki płciowe ulegną 
zakłóceniu, runie ono całkowi: 
cie. Słowem, doskonałe małżeń 
stwo musi być małżeństwem w 
sensie seksualnym, aby stać się 
doskonałem w sensie moral. 
nym, Osławione małżeństwa z 
lat ubiegłych były doskonałe 
conajwyżej w pierwszym okie 
sie wspólnego pożycia, potem 
zaś następowało powoli, ale 
zdecydowanie, wzajemne odda 
lenie, niestety aż du wzajemne 
go nieznoszenia się; zachowy- 
wało ono jednak dla ludzi 
pozory pierwotnej harmoniji. 
Wszystkim sie zdawało, że to 
miłość gra jeszcze, a to -= echo 
grało. 

Zgodnie z poglądem na mał- 
żeństwo V. d. Velde postawił 
sobie za cel w swej książce po 
uczenie ludzi, jak mają zaspa- 
kajać popęd płciowy, aby ich 
współżycie mumacniało się od 
pierwszego dnia i nie rozprzę- 
gło się z biegiem lat. 

Jeśli będzie mowa w książ 
te o zaspakajaniu popędu, na- 


*) T. H. Van de Velde: Małżeń- 


atwo doskonałe, 1935, 


z nim  przedewszysi 
kiem jakoś bliżej poznąć. Au- 
tor powinien go tedy nam 
przedstawić (filogenetycznie i 
ontogenetycznie, 
nie i fizjologicznie), I faktycz 
nie to czyni, lecz niskomplet- 
nie. Ogólnikowo podajc, że 
popęd płciowy wywodzi się ro 
dowodowo z popędu czysta 
rozrodczego, 
Całkowicie jednak pomija 
rozwój popędu w życiu osobn; 
czem człowieka, oryginalnie i 


leży się 


psychologic z- 


interesująco przedslawiony 
przez Freuda. 
Co do psychologii napędu 


wymienia on jego dwa składni 
ki: popęd do zbliżenia się do 
osoby odmiennej płci oraz po- 


pęd do odprężenia. W tem 
miejscu warto dodać. że 
u kobiet, szczególnie dziew 


cząt, dominuje popęd do zkbliże 
nia się, podczas gdy u męż- 
czyzn — popęd do odprężenia. 


Wreszcie autor mówi o fizja 
logiczęnej podstawie popędu, 
zwracając uwagę na wydzieli- 
ny, t. zw. wewnętrzne i ze- 
wnętrzne gruczołów płciowych. 

Przechodzimy do właściwę 
go tematu. Jest rzeczą znaną, 
że bardzo pospolite przyczyny 
działają na popęd to pobudza* 
jąco, to hamująco. Stąd się bie 
rze często, że 
miłość na nierwszy rzut oka, 

gaśnie przy drugim. 

Popełnia się powszechnie błąd, 
mniemając, że o ile popęd z o- 
platającemi się koło niego u- 
czuciami, skieruje się ku upra- 
gnionej osobie, staje się ona 
bastjonem, do którego te wpły 
wy nie docierają. 

Inaugurują miłość z reguły 

wrażenia wzrokowe, 
a z tych najważniejszy wpływ 
ma oko. Autor cytuje słowa 
Hugo „potężne są wstrząsy, któ 
re dwie dusze w sobie wywołu 


ją, kiedy zamieniają iskrę - 
spojrzenie”. W miarę jednak 
zbliżania sie wzrok traci na 


znaczeniu, a 

wzrasta rola dotyku i wechu. 
W czynnem odbieraniu 

ksualnych wrażeń dotykowych 

wybitnie wrażliwe są nasze pal 

ce, które 


se- 


przy najbliższem dotknięciu 
budzą dreszcze miłesne. 


Ludzie nie doceniają znacze- 
uia zmysłu powonienia dla mi 
łości, Każdy człowiek ma swój 
iodywidualny zapach, po czem 
go właśnie pies nieomylnie po: 
znaje. Nieświadomie usposabia 
nas zapach drugich sympatycz 
nie, lub antypatycznie. Pod- 
niósł to również prof. Witwie 
ki. Te zapachy jednak uświada 
miają się i wyrażają przy bliź- 
szem zetknięciu się ludzi ze so- 


bą W związku z tem należy u- 
sunać wzgl 

zueutralizować wszystkie wo- 
nie, które moga być przez dru- 
gą osobę nieprzyjemnie odezu- 


wane. 
Zapach potu i ust zajmują tu, 
normalnie biorąc, pierwsze 


miejsce. Mogą się jednak dołą- 
czyć zapachy, wywołane nieczy 
stością ciała. 

Niezałarte wrażenie zostawia 
w nas cykliczny ruch falowy, 
któremu dojrzała kobieta pod- 
lega i okres przekwiłania. przed 
sławione przez V. d. Veldea 
królko i rzeczowo. 

Miesiąc kobiety składa się 7 

dwuch okresów: 

okresu zdrowia, 1zeźkości i doa- 
brego samopoczucia oraz okre 
su dolegliwości i depresji. kie- 
dy czuje się upośledzoną, cal» 
świat brzydnie w jej oczach i 
skora jest do kłócienia się o by 
le drobiazg. „Uwalnia* ją od te 
go zaklętego cyklu ciąża z jej 
nowemi przykrościami i bóla- 
mi. 
deszczu pod rynnę. 

Po czasie dojrzałości seksu- 
aląej następuje 
wiek przekwitania z silnemi za 
burzeniami flzycznemi i psychi 

cznemi. 

Zawroty głowy, bicie serca, 
nadmierne pocenie się, kaprvś- 
ność, drażliwość, przygnębie- 
nie. Tylko ślepe żywioły przv- 
rody mogły w swym twórczym 
pędzie tak obarczyć biologicz- 
nię kobietę. 

W omówieniu charakteru sto 
sunku płciowego książka osią- 
ga punkt napięcia. 

Stosunek płciowy składa się z 
czterech faz, 


Przysłowiowe przejście 2 


zachodzących na siebie (prelu- 
djum, gra miłosna, spółkowa- 
nie i finał), Zarówno pierwsze 
dwie fazy, jak i ostatnia, mają 
na względzie przedewszystkiem 
przyjemność kobiety, przygoto- 
wując ją psychicznie do właś- 
ciwego aktu oraz tworząc 

warunki końcowe dla łagodne- 
go przebrzmiewania zwolna wy 
gasającego napięcia płciowego. 


Wymienione trzy fazy są na- 
ogół zaniedbywane. Mężczyzna 
ogranicza stosunek do trzeciej 
fazy, którą nagle zaczyna i koń 
czy. Ten „męski styl“ brutalnie 
godzi w erotykę kobiety. 
Mężczyzna musi się nauczyć u- 
względniać przy stosunku ko- 

hietę 
i nieraz rezygnować ze swych 
skądinąd uzasadnionych prag- 
nień. Pewna tedy ofiarność zna 
mionuje stosunęk. 

W preludjum najważniejsza 
rola przypada w udziale spoj- 
rzeniu i słowu, sugerując ma- 
strój erotyczny. W. grze miłos- 


nej dzierży prym pocałunek we 
wszystkich swych odmianach. 


Zastanawiając się nad źród- 
łem kąsania miłosnego, autor 
przytacza różne teorje, tłuma- 
czące to zjawisko. Na ostat- 
niem miejscu podaje w kilku 
słowach koncepcję o ambiwa- 
lencji (dwuwartościowości uczu 
ciowej) popędu płciowego. 

W stosunkach płciowych są 
ze sobą 
sprzęgnięte dwa przeciwne so- 

bie żywioły, 

przyciągający 1  odpychający. 
miłość i nienawiść. Silniejsze i 
irwalsze jest wzajemne odpy- 
ehanie, przyciąganie zaś zwy- 
cięża tylko czasowo. Na dnie 
miłości zawsze czai się niena- 
wiść. O tym związku przeciw- 
nych sobie uczuć mówi Fredro 
w „Wielkim człowieku do ma- 
łych interesów*. Stąd też w sil- 
nej miłości zdarza się, że 


kochający się głowi, czy swą 
wybraną kocha, czy też niena- 
widzi 


„W miłości —powiada Stend 
hal — najbardziej się wątpi w 
to, w co się najbardziej wierzy“ 
Autor upatruje w tem sprzęg- 
nięciu miłości i nienawiści je- 
dno z najgłębszych źródeł tra- 
gizmu życia ludzkiego. Wydaje 
się jednak, iż zagadnienie jesz- 
cze nie dojrzało, by można by- 
ło coś pewnego powiedzieć o 
tem zespoleniu. Należy przede- 
wszystkem  utwierdzić się w 
przekonaniu o głębi i sile miło- 
ści badanych osób, następnie 
poznać, 


czy nienawiść nie wyrasta z u- 


czucia niepewności względem 
partnera 


oraz uwzględnić charakter i ró 
lę poczucia zależności od uko- 
chanej osoby w powstawaniu 
tej nienawiści — a wtedy dopie 
ro można będzie orzec, czy mi- 
łość z natury nie może istnieć 
bez nienawiści: 


Mówiąc o trzeciej fazie, autor 
trzyma się konsekwentnie słusz 
nej myśli, że wszelkie manipu- 
lacje płciowe, o ile w sposób 
nieszkodliwy podtrzymują har- 
monję pożycia małżonków, są 
normalne į pożądane. Szczegó- 
lowo też przedstawia różne for- 
my kontaktu seksualnego. — 
Uwzględnienie tego momentu 
nadaje książce szczególną war- 
tość, ułatwiając tem niejedno 
krotnie małżonkowi jego wy- 
wiązywanie się z trudnego za- 
dania. Trafnie mówi przecież 
Balzak: ap 
„Łatwiej być kochankiem, nił 
mężem, jak łatwiej jest dow- 
cipkować co pewien czas, niż 

codzień“. 


W swym podręczniku miłoś- 
ci“ autor. całkowicie świadomie 
pominął wprowadzenie niedo- 
świadczonego młodzieńca w te- 
chnikę aktu płciowego. Skoro 
mąż ma w „małżeństwie dosko 
nałem* zostać czynnikiem kie- 
rowniczym, musi przedtem zdo 
być elementarne wiadomości 
praktyczne. Tej nauki V. de 
Velde nie wyłożył, milcząco i 
spokojnie zostawiając ją naj- 
rozmaitszym źródłom nienai- 
lepszej jakości, 


J. Pruszynowski. 


Dzieje paragrafu aryjskiego 


=. 


PIA 


Wspólny wysiłek endeków łódzkich, który natrafił na nieprze 
zwyciężoną przeszkodę. 
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Prosperity zrodziła nędzę 


o jakiei my w Europie nie mamy poieęcia 


Nowy Jork, w marcu. 
Amerykańskie dzienniki nie- 
przestają pisać o głodzie w Ro 
sji, Chinach, a nawet w Rumu 
nji, o ciężkiej sytuacji w Eu 
ropie i Azji. 
milczą jednak o tem, co się 
dzieje w ich własnym kraju. 
A tymczasem w bogatej, du- 
mnej'ze swej cywilizacji i „sto 
py życiowej* Ameryce istnieje 
nędza, przechodząca najbuj- 
niejszą fantazję. 


Królestwo bawełny 


Straszliwa wprost nie do 
wiary nędza panuje na, Połu- 
dniu.. Nie na Florydzie, gdzie 
miljonerzy i gwiazdy filmowe 
opalają się na plażach, lecz w 
słonecznem „królestwie baweł 
ny*. Osiem miljozów ludzi ży 
je tam w. warunkach, w poró 
wnaniu z którymi 
pańszczyzna i niewolnictwo by 
ły stanem godnym zazdrości. 

Kryzys gospodarczy  nęknł 
już od czterech lat południową 
stany. Lecz obecnie dosięga 
szczytu. 

W Georgji, Alabamie, Mississi 

pi i Arkanzasie stopa życiowa 

Indności spadła do najniższego 
poziomu. 

Tu dzieci się już w łonach ma- 

tek zagłodzone, a głód doszeW 

do takich granic, że 

ludzie żywią się wężami, 

Sytuację tę wytworzyło nie. 
uczciwe wykorzystanie przez 
plantatorów prawa o ogranicze 
niu produkcji bawełny. Dzier- 
żawcy i robotnicy, pozbawiem 
przez plantatorów ziemi i pra» 
cy, 
sztkają przytułku w okolicach, 

niezdainych do uprawy, 

w błotnistych i kamienistych 
częściach Georgji, gdzie nię vo- 
dzi się nawet źdźbło trawy. 

Liczne linje kolejowe, rozbu 
dawane niegdyś energicznie 
dla przewozu bawełny, przesta- 
ły funkcjonować. Zardzewiałe 
szyny porastają zielskiem. W 
nawpół ' rozwalonych chatacs 
murzyńskich gnieżdżą się tadzi 
ny pozbawionych pracy, Bra- 
nią się resztkami sił rozpaczy, 
nie dają zgasnąć nikłemn pro- 
mykowi 
nadziei. że wrócj czas, kiedy 
mieszkali, jedli i ubierali się, 

jak ludzie. 

Gdy dach chaty zapada się 
nad nimi, włoką się dalej w 
poszukiwaniu przytułku, odpęż 
dzając myśl o głodowej śmier- 
Cl. 


Zrujnowani dzier- 
żawcy 


Nędza w ośrodkach przemy- 
siłowych zmusiła w ciągu osta- 
tnich czterech lat 
1.250.000 białych i murzynów 

do powrotu na wieś. 

Pracujący na plantacjach ba 
wełny stanowią w Ameryce 
54 proc. wiejskiej ludności. A 
kryzys najbardziej dotknął wła 
nie dzierżawców farmerów, 
zrujnowanych przez system nie 
słychanego wyzysku. 

75 proc. farmerów w. południo 
wych stanach dzierżawi ziemię 
Za rhatę'i połowę zbiorów ad 
dają pracę własną oraz całej 
rodziny. Z przypadającej na 
niego części płaci fermer 140 
proc, jako podatek drogowy, 
a drugie 10 proc. zabiera wła 
ściciel ziemi, 

zmuszając dzierżawcę do kupa 
wania potrzebnych mu towa- 


rów i narzędzi w jego 
składach. 


Przeciętny roczny dochód dziet 
żawcy wynosił 100 dolarów. 
Wobec tego grzązł coraz bar 
dziej w długach, 


kupując na kredyt odzież, abu- 
wie, lekarstwo i tytoń, 


Dzierżawcy w stanach Geov- 
gja i Mississipi płacili właścicie 
lom gotówką, lub bawełną 
W razie nieuiszczenia należno- 
ści za dzierżawę właściciel miał 
prawo natychmiastowego ode 
brania domu j gruntu zalegają 
cemu. z zapłatą farmerowi. 


Dzierżawcy farmerzy tak zbo- 


żeli w ostatnich latach, że 


nie mogli nabywać nawozów, 
co wpływało wydatnie na 
zmniejszanie się ilości zbiorów, 
które często nie wystarczały ua 
wet na pokrycie rat dzierżawy. 
W tak krytycznym czasie 
wydano „New Deal“ — 


prawo o ograniczeniu pro- 
dukcji. 


Właściciel plantacji otrzymał 
odszkodowanie za każdy akr 
nieząsianej ziemi. Miał copraw 
da oddać część tego wynagro 
dzenia dzierżawcy, Tak zaleca 
ło nawe prawo, lecz nie przewi 
dywało represji w razie zlekce 
ważenia go przez plantato 
rów... i 
dzierżawcy odeszli z kwitkiem. 
Banki i spółki akcyjne, będą 


ce głównymi  właściciełami 
plantacji, nie zatroszczyły się 
o los wyrzuconych na bruk far 
merów. 


Prawo o ograniczeniu pro- 
dukcji zamieniło kwitnący 
przedtem kraj w pustynię. Pra 
cę znajdowała drobna jedynie 
garść robotników, przyczem 


murzyni, jako tańsza siła, wy- 
pierali białych. 


Niektórzy pracowali jeden 
dzień w tygodniu lub wcale nie 
mogli otrzymać zajęcia. © ska- 
li zarobkowej, wyznaczonej 
przez National Recovery Act -— 
prawo dla odbudowy gospodar 
czej — nie było mowy. 

Ludzie zgadzali się pracować 


po 16 godzin na dobę. Przecię: 
tna płaca wynosiła 25 centów, 


a w najszczęśliwszych wypąd- 
kach nie przekraczała 50. 


Niczyj kraj 

W powstałej na Poludniu pu 
styni, w tym iśrie „niczyim* 
kraju, błąkały się gromady wy 
głodzonych ludzi na przestrze- 
ni, mającej 175 km. długości i 
35 szerokości, Działo sie to 
głównie w stanie Georgja w o- 
kolicach miasta Augusta. 


Tu „gospodarowalić udzie, wy 
kluezeni z „amerykańskiej sto- 


Wydarzenia i konferencje polityczne 


- zwierzęta, 


py życiowej“. 
Nawpół nagie kobiety kryły się 
za dizewa, gdy jakiś ohcy po- 
dróżny zabłądził przypadkiem 
w te strony. 


W nędznych budach, skleco 
nych z gałęzi rodzą się ad o- 
statniego roku , prosperity“ 
wyłącznie prawie rachityczne 

I gruźlicze dzieci 


Korzonki i- wszelkiego rodzaju 
nie wyłączając wg- 
ży. stanowią nędzną w najwyż 
szym stopniu strawę nowocze- 
snych amerykańskich koeza- 
wników. Q- naucć dzieci niema 
mowy, 

Życie w dżungii pozostaje u- 

kryte przed oczyma cudzo- 
ziemc4, 


jak życie w miejskich  „słum.- 


sach“, Nikt literalnie nie tro- 


szczy się o te wyrzucone poza 
nawias życia rzesze. 


Nędza w południowych Sta- 
nach przyjęła wkońcu takie 
rozmiary, że musiała zwrócić 
uwagę społeczeństwa i rządu. 
Znanej bostońskiej prawniczce 
Mary Connor Myers, poruczo: 
no zbadanie sytuacji materjał- 
nej byłych pracowników w 
produkcji bawełny. 


Oto jak wyglądają zebrane 


1. Lerroux, premjer hiszpański, który po podaniu -się do dymisji wraz z całym gabinetem, usiłuje 
utworzyć rząd koalicyjny. — 2. Akt sprzedaży kolej mandżurskiej podpisują: (od lewej): przedstą- 


wiciel Rosji Jurjenjew — przedstawiciel Japonji Hirota — przedstawiciel 


Mandżuko. . Tinge, — 


. Laval konferuje w Paryżu z min. spr. zagr. Rumunji, p. Titulescu. — Göinbös, premjer węgier- 
ski, brał czynny udział w kamtpa nji- wyborczej, która dała większość partji rządowej, 


przez panią Myers dane. 
Kobiety, odziane w stare wor 
ki i płótno z materaców, beż 
bielizny i obuwia, wałęsają sie 
wraz z nielepiej wyglądający 
mi meżami, 
napróżno szukając pożywienia, 
lub pracy. W pobliżu miasta 
Keysville w chacie o dwuch ;7 
bach mieszkają trzy rodziny 
liczące, oprócz małżonków. 
po 3 — 4 dzieci. Ojciec jedne* 
z tych rodzin wrócił 
po dwutygodniowej wędrówet 
za zarobkiem, podczas której 
znalazł pracę na pół dnia. 


Za zarobione pieniądze ku. 

pił pół kilograma mięsa i kilo- 
gram mąki. Sześcioletni chłop- 
czyk podniósł papier, w który 
zawinięte było mięso, i począł 
go oblizywać. 
Nożyny dziecka nie były grub- 
sze od łapek. niewielkiego płe- 
ska, a objętość brzucha odpo- 
wiadała człowiekowi, ważące- 
mu conajmniej 60 kg. 
Rachityzm i anemja wycieńczy, 
ły chłopca do tego stopnia, że 
mógł uczynić zaledwie kilka 
kroków. Śmierć wyzierała mu 
z Oczu. 


W obu izbach nie było ani 
jednego sprzętu. Jedna z ko: 
biet, owinieta sirzępami koca 
leżała na gołej podłodze. W kg 


czę 


dwoje niemowląt, nie mają 
cych jeszcze roku, usiłowało 
ssać wyschniętą pierś suki 


Młoda dziewczyna w łachmą 
nach grzała się przy skąpem 
ognisku. Suka przywlokła się 
do ognia i legła u stóp dziew 
czyny. Niemowlęta zaczęły pła 
kać i pies, posłuszny gniewne: 
mu okrzykowi dziewczyny, pí- 
łożył się znów obok dzieci, któ 
re przytuliły się do niego, usi 
łując wydobyć coś z jego pirt- 
si. 

Pomimo tej nieopisanej nę- 
dzy nieszczęśliwi nie wyrzekali 
się jeszcze nadziei na lepsze ju 
tro, 

nie chcieli kraść į rozbijać, 

chcieli pracować uczciwie, 


Wielu słyszało o jednym z ar- 
tykułów prawa. nakazującym 
plantatorom wypłacić część o- 
trzymanego od rządu odszkodn 
wania pozbawionym pracy far 
merom i robotnikom. 

Nie wiedzieli jednak, jak do 

chodzić swych praw. 

IFomimo, że sprawozdanie p% 
ni Myers przeznaczone było j: 
dynie dla sfer rządzących, op:- 
sane przez nią fakty zaczęły po 
woli dochodzić do wiadomości 
społeczeństwa, wywołując słn- 
szne 


oburzenie na haniebne postę 
powanie władz stanów, obję: 
tych nowem prawem. 


Federal Emergeney Relief 
Administration — akcja rządu 
w sprawie uiżenia nędzy - 
rozpoczęła zakrojoną na wiel ! 
ką skałę akcję ratunkowę. 
Plantatorom, którzy nie wypla 
cili należnych odszkodowań 
grożą surowe kary. 

Gubernator stanu Georgja bę 
dzie musiał postarać się o szy!» 
kie zwalczenie skutków swe4 
karygodnej bezczynności, 

n ile nie zechce sam powię- 
kszyć liczby „bezrobotnych“, 
Może meczennicy bawełniane- 
go piekła nie napróżno źywt'i 
nadzieję na koniec nędzy, w 
którą wtrącił ich gospodarczy 
„rozkwit“. 


G. E—. 


Czy dać 
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władze kobietom? 


Dzieie walki płci słabej o prawa wyborcze 


Francuska demokracja staje 
teraz wobec zagadnienia, czy 
wolno jej pozbawiać praw po: 
litycznych większość ludności, 
którą, jak i w innych europej: 
skich krajach, stanowią kobie- 
ty. 

Z jakiem oburzeniem mówiono 
za ezasów Ludwika Filipa o „ie 
galnej* męskiej mniejszości, 


obdarzonej prawem wybor- 
czem, która uważała siebie za 
uprawnioną do rządzenia w 
imieniu: „nielegalnej“ większo- 
ści kobiecej, pozbawionej tego 
prawa, za którą, czyli inaczej 
mówiąc, za powszechne prawo 
wyborcze umierali w lutym 
1848 roku studenci i robotnicy 
na paryskich barykadach. 


Cel został osiągnięty. 
Prawo wyborcze we Francji 
nie zna wyjątków. 


Tu znajduje się jego koleb- 
ka „stąd rozpowszechniło się po 
Świecie. 

Dawniej obrońcy  cenzusu 
wyborczego twierdzili, że wy- 
borca, aby należycie spełnić o- 
howiązek względem ojczyzny, 
musi być zainteresowany w jej 
pomyślności. Może zaś być nim 
jedynie wtedy, 
gdy posiada własność, lub przy 

uajmauiej płaci podatki. 
Zainteresowania tego nie po- 
siada proletarjusz. 

Zmienili później zdanie, mó 
wiąc, że 

funkcje wyborcze wymagają 

odpowiedniej wiedzy. 
Starali się dowieść, że istnieje 
„podział pracy“, wyznaczający 


mężczyźnie cele społeczne, a 
kobiecie rodzinne. A tymcza- 
sem 


wielu mężczyzn nie ma czasu 
na pracę społeczną, kobiety 
zaś siłą konieczności zaczęły 
brać udział w życiu społecz- 
uem i pracować na wszystkich 
połach. 

Nie można już odmówić równo 
uprawnienia kobiecej większo- 
ści, nie anulując podstaw de- 
mokracji. 

Francja o wiele za późno za 
czyna zastanawiać się nad tē- 


m Pfe, ty niezdaro, coś znowurabroił.« 


Za czasów mamutów | 


mi _zasądniczemi prawami. 
Przyczyną opóźnienia jest to, 
że wątpliwości co do praw wy 
borczych kobiet powstały w 
sferach, które zdawały się być 
powołane do obrony równości 
i praw człowieka. 


Żądanie prawa wyborczego dla 
kobiet zostało wysunięte po 
raz pierwszy w Anglji. 
Obrońcą jego był John Słuart 

Mill. 

Najwcześniej jednak wprowa 

dziły je niektóre stany Północ 

nej Ameryki i Australji wkoń- 
eu 19-go stulecia. 


Kobiety stanowiły tam mniej- 
szość i to uprościło sprawę. 


W roku 1891 niemiecka %o- 
cjalna demokracja włączyła do 
erfurckiego programu „pa- 
wszechne prawo wyborcze dla 
obu płci*. Zdawało się, że ad 
tej chwili kobiety mogły li- 
czyć na socjalistów, jak na naj 
gorliwszych obrońców. Nie 
miecka socjalna demokracja 
pozostała istotnie wierna swym 
hasłom, W cesarskich Niem 
czech nie posiadały once żźa- 
dnych widoków na urzeczywisi 
nienie. Ale socjalni demokraci 
nie zaprzestali gorliwej agita- 
cji, podczas gdy 


partje prawicy i katolickie 

cenfrum zaciekle broniły 
trzech „K* (Kinder, Kir- 
che, Küche), 


wskazanych przez samego cesa 
rza, jako wyłączne pole pracy 
i zainteresowań kobiety. Agita- 
eja za równouprawnieniem ko 
biet była powodem nwolnien'a 
kobiety od wpływu kościoła i 
innych tradycji. Gdy Wilson 
poparł demokrację, poparł za- 
razem kobiety w walce o pra- 
wa i niemki zrównały się w 
niej z kobietami nowych powo 


Ogłaszamy  niniejszem kon- 
kurs na dowcip na warunkach 
następujących: 


jennych demokracji w Euro- 
pie. 

W pierwszych latach nie- 
mieckiej republiki demokra- 
tyczna prasa zaczęła wypowia - 
dać coś w rodzaju 


ganienia kobiet, które godziły 

się głosować na partje, będące 

w swoim czasie przeciwniczka 
mi równouprawnienia, 


Statystyka w miejscowo- 
ściach, gdzie kobiety głosowa- 
ły oddzielnie, wykazała, że pro 
cent głosów, oddany na różne 
partje, nie różnił się od mę. 
skich. Wyjątek stanowiło kle: 
rykalne centrum, cieszące sig 
popularnością u katolickich ko 
biet, co przypisywano wpły- 
wom duchowieństwa, 


Kwestja, o ile kobiety 
popierały rasizm, dążący do 
wyparcia ich z politycznego 
Życia Trzeciej Rzeszy, 
nie została dostatecznie wyj: 
śniona wobec nierozdzielnego 
obliczenia głosów kobiet i męż 
czyzn. Powodzenie teorji rasiz 
mu wobec politycznego równo 
uprawnienia i kobiecej 
kszości obala sentymentalne i 
na niczem zresztą nie oparte 
mniemanie, że kobiety, nie wal 
cząc w szeregach, bardziej oba 
wiają się wojny, niż męż- 
czyźni. 


wię- 


Niesprawiedliwem byłoby rów- 
nież twierdzenie, że wybierają* 
cę kobiety gotowe są spokoj- 


nie słać mężczyzn na rzeź, Sta- . 


tystyka niemiecka pozbawiona 

danych o ilości głosów, odda- 

nych przez każdą płeć oddziel 

nie, posiada natomiast dowo- 

dy, że 

polityczne sympatje wyborców 
zależą ed ich wieku. 


Powodzenie Hitlera wzrasta: 
ło w miarę włączenie w kadry 


RS NA DOWCIP ŁÓDZKI 


Trzy naśrody po 10 zł. 


1. Dowcip musi mieć cha: 
vakter łódzki (dowcip o cha 
rakterze ogólnym; obejmujący 
jakąkolwiek dziedzinę życia 
łódzkiego, dowcip polityczny, 
aktualny; lub dowcip lokalny. 
dotyczący Łodzi 
tódzkich). 

2. Dowcip winien hyć orygi- 
nalny, nigdzie przedtem nie 
drukowany. 

3. Każdy uczestnik może nade 
słać nieograniczoną ilość do 
wcipów każdej kategorji, zav 
patrując każdy dowcip w 9d- 
powiedni tytuł. , ; 


4. Nadsyłać konkursowe do 
wcipy należy do dnia 30 kwie- 
tnia r. b. w kopercie, zawiera- 
jącej, prócz tego, nazwisko 
autora i adres, ewent. godło — 
w takim wypadku druga zapie 
czętowana koperta powinna za 
wierać nazwisko. 


„åęte przez redakcję, 


i stosunków ` 


wyborcze bezrobotnej i „niepo 
trzebnej* młodzieży.  Widocz: 
nie 

żeńska część tych wyborców, 
której Hitler obiecywał „dać 
rodzinę“, niemniej była lek- 
komyślna, niż męska, której 


przyrzekł pracę i „sławę“. 


Należy jednak podkreślić, że 
„Führer“, wbrew swemu pro- 
gramowi, nie pozbawił kobiet 
prawa wyborczego, lecz ograni 
czył się do zrobienia z niego 
szonki, nietyłko w stosunku do 
kobiet, lecz i ogółu obywateli. 


We Francji nie popierano 
przez długi czas emancypacji 
kobiet z obawy przed wpły- 
wem klerykałów, żywiąc przy- 
tem nadzieję, że katolicka ide- 
ologja przeszkodzi wysunięciu 
projektu politycznego równou- 
prawnienia przez sfery, która 
mogłyby na tym wpływie sko 
rzystać. 

Niesumienna taktyka  radyba 
łów poniosła zasłużaną karę 


Projekt został wysunięty 
przez wrogów „republiki komi 
tetów*. Sytuacja, jaka się z te 
była 


go powodu wytworzyła, 
zarówno groteskowa, jak nic- 


spodziewaną. Herriot postano- 
wił widocznie nie dać zatryumą 
fować przeciwnikom i radykal 
na prasa zabiega razem z „Mā 
tin'em* o niezaprzepaszczenie 
przez senat projektu, przyjękć 
go przez parlament. 


Dziwnem jednak jest zachowa- 
nie się socjalistów. 


Projekt w pierwotnej redak- 
cji. dawał kobietom prawo wy 
borów do: miejscowych instytu 
cji samorządowych, Poprawka, 
wniesiona przez socjalistów, żą 
dała całkowitego równoupra- 
wnienia, „jak u Stalina“. Obec 
nie w polityce 


5. Wszystkie dowcipy, przy- 
będą wy- 
drukowane w „Głosie Poran- 


nym“, 


6. Trzy najlepsze dowcipy Q- 
trzymają nagrody po 10 zł. 


dalej, 


socja'istów na- 


Kierowca: — Zupełnie świadomie, 
brzeg chodnika. Jak pan widzi tylko lekkie kołysanie i już jedziemy 


stąpił zdumiewający  zwroł, 
Twierdzą mianowicie, że 
równouprawnienie jest warun: 
kiem koniecznym w socjali- 
stycznem państwie. 

W ustroju burżuazyjnym je 
dnak prawo wyborcze, nadane 
kobietom, może spowodować, 
Że nie wybiorą do izby socjali- 
stów. W odpowiedzi na to wy- 
stąpienie jedna z socjalistycz: 
nych działaczek ostrzegła pat: 
ję, 
aby w obawie o utratę wpły: 

wów nie straciła honoru. 


W gruncie rzeczy we Fran: 
cji powtarza się w mniej bu. 
rzliwej formie to, ca odbywało 
się przed wojną w Anglji, gdy 


izba podczas każdej sesji u- 
chwalała „zasadę“ prawa wy- 
borczego kobiet, lecz uchwały 
nie doprowadzały do realnych 
wyników, 
śdyż rząd nie chciał hrać na 
siebie odpowiedzialności za re 
formę, co zgóry przesądzało 
jej losy. Taktyka ta oburzała 
sufrażystki, dopuszczające się 
aktów teroru. Izba gmin uk- 
rała je za to, odrzucając w 
1912 r. i samą „zasadę“. Lecz 


w roku 1912 prawo wyhoreze 
kobiet, włączone do ogólnej re 
formy wyborczej «ostało u- 
chwalone prawie bez protestu. 


Młode sufrażystki, stanowią- 
ce większość agitujących, 
zostały dopuszczone do wybo- 
rów, gdyż 
cenzus wieku wynosił 30 lat. 

Pozatem prawo przysługiwa- 


ło jedynie kobietom, posiadają ' 


nie 


cym ziemię, lub mającym wła- ' 


sny dom, albo mieszkanie, 0- 
rąz Żonom posiadaczy, lub 
dzierżawców. Uchwała taka 


miała na celu 


qiedopuszczenie do kobiety 
większości wyborców; 
podczas gdy mężczyznom przy 
znano powszechne i równe prg 
wo głosowania. Tę antydemo- 
kratyczną uchwałę zmieniona 
w roku 1928, uchwalając zupeł 
ne równouprawnienie kobiet. 
Dotychczasowe rezultaty, wyba 
rów dowiodły, że wybierająca 
kobiety nie zagrażają ani kul: 
turze, ani demokracji. 
F. R=r. 


Próbna jazda 


proszę pans, wjechałem na 


4 


Nordyc 


uu REWJA. 


ki pierwiastek 


„stanowi ważną część składową rasowej struktury żydów 


Dla antropologów żydzi sta- 
nowią jedną.z najciekawszych 
grup etnicznych, sięgających 
swym początkiem bardzo odleg 
łych czasów. Naród żydowski, 
którego dzieje obejmują więcej, 
niż 3.000 lat. : 
zachował po dziś dzień swe kul 
turalno - etniczne właściwości. 
pomimo że większą część swe- 
go istnienia przebył w rozsyp- 
ce. a poszczególnych części nie 
łączył wspólny całemu narodo - 
wi język. 

Żydzi nie zdołali coprawda 
zachowąć. początkowej rasowej 
struktury. Posiadają jednak 
szereg cech, różniących ich od 

„nieżydów. 


Cechy te dają się zauważyć 
zarówno u, współczesnego poko 
lenia, jak i na staroegipskich i 
asyryjskich pomnikach. Stało. 
ści ich nie zachwiała ani konie 
czność , przystosowania się do 
charakteru epok, ani. przejęte 
zwyczaje ludów, wśród których 
żyli. 

0 ile żydzi współcześni wyka: 
zują cechy, właściwe narodo- 
wościom, z którymi współżyją 
są fo jedynie skutki procesów 
infiltracji. 

Nie są mimo to żydzi jedno- 
litą formacją rasową. Stanowią, 
jak każda inna narodowość 
kompleks elementów, różnych 


ilościowa. 

Kształtowanie się rasowej 
struktury żydów dzieli się na 
dwa okresy: 
czasy politycznej niepodległoś- 

ci i życie w rozproszeniu. 

Luschan pierwszy zwrócił u 
wagę na etniczne składniki ży- 
dostwa. Rozróżnia mianowicie 
w niem trzy składowe cześci: 
element jasnowłosy, semieki i 

ciemnoskóry krótkogłowy. 

Pierwszy składnik pochodzi 
od amorytów, drugi od chana- 
aneiczyków, a trzeci jest pocho 


dzenia  heityckiego. Zdaniem 
Luschana 
główną rolę w kształtowaniu 


się rasowej struktury żydów o- 
degrał element armenoidzki, 


Wywody Luschana popierają 
również inni badacze, jak Lem 
pert-Bauer, Fischer, Stojanow 
ski. 

Dane prehistorycznej archen 
logji pouczają, jakie czynniki 
etniczne mogły wpłynąć na ra 
sową strukturę żydów. 

W epoce neolitycznej Syrię Í 
Palestynę zamieszkiwała rasa 
śródziemnomorska. 


mająca za sąsiadów ludy armo- 
noidzkie. Nie byli to semiei. któ 
rzy dopiero na początku cza- 
sów historycznych wtargnęli 
do Przedniej Azji, jako ludy pa 
sterskie i po zasymilowaniu się 


z dawnymi mieszkańcami, wy- 
tworzyli rasę, która przetrwa- 
ła do czasów diaspory i w któ- 
rej przeważali, obok  śródzie 


mnomorskiej i armenoidzkiej 
mniejszości. 
Słabsza ilościowo domieszka 


ludów północnych pochodziła 
na terenie Syrji i Palestyny 7 
dwuch źródeł. 

Pierwszem były stosunki amo- 
rytów z ludami północnego I- 
ranu; drugiem filistyni, uważa- 
ni za północnych indoeuropej- 

czyków. 

Pozatem "nordycką byłą do- 
mieszka cymerów i scyłów. 

Po utracie politycznej nieza- 
wisłości rozpoczęło się 
masowe wychodźtwo żydów w 

dwuch kierunkach. 

Część udała się przez Azję 
Mniejszą i Kaukaz do południa 
wo - wschodniej Europy, inni 
wybrzeżemi Śródziemnego mo- 
rza na zachód. W ten sposób 
utworzyły się z czasem 
dwie różne pod względem etni 
cznym i językowym grupy: se- 
tardyjska, pochodząca przyp- 
szezalnie z pokolenia Judy i asz 

kenazyjska z Benjamina, 

Sefardyjczycy zamieszkali w 
krajach, położonych nad mo 
rzem Śródziemnem. Po roku 
1492 wywędrowali z Hiszpanj: 
do Afryki, Anglji, Holandji i kra 
jów bałkańskich, gdzie znani 


są pod.nazwą .„spaniolów*. 
Sefardyjczycy zmieszali się 

więc pod względem rasowym z 

ludami śródziemnomorskimi i 


wschodnimi, tracąc częściowo 
składnik nordycki i armeno- 
idzki. 


Aszkenaryjczycy, czyli żydzi 
wschodni stanowią dziewięć 
dziesiątych ogółu żydów. Zamie 
szkują środkową i wschodnia 
Europę. Zalicza się do nich 
większość żydów  amerykań- 
skich i znaczny odsetek zachod 
nio - europejskich. Ich struk- 


tura rasowa uległa 


silnemu wpływowi ludów kau- 
kaskich i wschodnio - europej- 
skich. 

Według profesora Czekanow 
skiego rdzeń ludności Europy 
słanowią cztery rasy: nordyc- 
ka, śródziemnomorska, lapoń- 
ska i armenoidzka. Wszystkie 
one wchodzą w skład rasowej 
struktury żydów z dodatkiem 
rasy wschodniej, jako piątego 
składnika. 

Różnolity charakter poszcze- 
gólnych grup żydowskich wa- 
runkuje się układem skład: 
wym elementów, czyli wymie- 
nionych wyżej pięciu ras, wśród 
których 
dominująca rola przypada ra- 

sie wschodniej, 

Qd niej pochodzą cechy, róż 
niące żydów od pozostałych lu- 


dów Europy. 

Przedstawicielami najstarszej 
struktury etnicznej żydów są 
spanioli, żydzi mezopotamscy, 
syryjscy i perscy. 

W nich przeważ rasa wschańd 
nia. W żydach zamieszkujących 
Kaukaz i Armenję, przeważa va 
sa armenoidzka. 

Przewaga elementu nordyckie- 
go i lapońskiego w żydach 
wschodniej i środkawej Eure: 
py jest późniejszego pochodze- 
nia l i 


i tłumaczy się wpływem cha- 


rakterów, słowian i finpów, 
jak również 
germanów, którzy wyrlsnęjł 


swe piętno na języku 

mas żydowskich, tak zwanym 
żargonie. Stosunkowo wysoki 
procent nordyckiej i lapońskiej 
domieszki u żydów środkowo i 
wschodnioeuropejskich, w któ- 
rych przeważała początkowo 
rasa wschodnia, dowodzi ener 
gicznej asymilacji drogą krzy- 
żowania i religijnego prozelity 
zmu, mianowicie judaizacji, jak 
to się działo u rhazarów. 

Asymilacja ta trwała przez całe 

średniowiecze, 

W czasie późniejszej izolacji 
żydów od pierwołnej ludności 
w rasowej strukturze żydostwa 
nie nastąpiły już żadne znacz 
niejsze zmiany. 

S: Cz -- er. 


cieszy się sympatją 


Pracująca P aiestyna ud AE ewego 


Niewątpliwie palestyński ruch 
robotniczy mie jest w stanje za- 
imponować nam ilościowo. — 
Nietylko kraje europejskie, ale 
i niejeden kraj azjatycki posia 
da nieproporcjonalnie potężniej 
szy liczebnie proletarjat, a na- 
wet znacznie większą (absolut- 
nie) liczbę zorganizowanych po 
itycznie i zawodowo robotni- 
ków. O ile mimo to 

pracująca Palestyna przykuwa 


p ap 


Karnawał w Palestynie 


Fragment pochodu w Tel Avivie, 


uwagę-i sympatję całego nieo- 
mal świata socjalistycznego 
(wystarczy wspomnieć książki 
i artykuły Masa Adlera, Van 
derveldego, Bluma, Ernesta Tol 
lera, "Holitschera, Arnolda Zwei 
ga itd. a u' nas entuzjastyczne 
relacje . Andrzeja. . Struga), to 
fakt ten przypisać należy spe- 
cyficznemu charakterowi ru- 


chu Palestyny pracującej i tyin - 


oryginalnym, twórczym pier- 


'wiastkom, jakie wniósł on do 
"międzynarodowej " 


skarbnicy 
praktyki - socjalistycznej. : 

Zainteresowanie - dla. dziela 
pracującej Palestyny przejawia 
się ostatnio'coraz silniej i w ko- 
łach socjalistów polskich. To 


też' wydane: obecnie w przekła: ` 
dzie polskim dzieło dr. Walte- . 


ra Prenssa, poświęcone 
pracy i walce proletarjatu ży- 
dowskiego 
w Palestynie — ukazało się na 
prawdę na czasie. — Rzeczowa 
praca d-ra Preussa wypełnia do 
tkliwą lukę w polskiem piśmien 
nictwie socjalistycznem. Najbar 
dziej bodaj charakterystyczną 
cechą rochu robotniczego Pale- 
styny stanowi 
przenikający go duch pionier- 
stwa, 
nakładający przemożne piętna 
na codzienną pracę i walkę ro- 
botnika. Robotnik palestyński 
uważa siebie za awangardę ne 
rodową i społeczną rozsianych 
po świecie mas żydowskich. 
Stąd niezwykły idealizm i v- 
fiarność, stąd podkreślanie mo- 
mentu woluntarystycznego i wy 
soko rozwinięte poczucie odpo 
wiedzialności społecznej. ` 


Imponującym jest równicż 
stopień uświadomienia socjali- 
stycznego proletarjatu palestyń 

skiego. 


Przytłaczająca większość ro- 
botników — to świadomi i czya 
ni politycznie lub zawodowa 
socjaliści (w żadnym bodaj kra 
ju nie mamy tak wysokiego od 
setka zorganizowanych zawo- 
dowo robotników). Ale uświado 
mienie socjalistyczne nie ogra- 
nicza się łu do wyznawania 
programowych tez Socjalizmu. 
Robotnik palestyński nie uzna- 
je rozdźwięku między słowem a 


czynem. Pragnie on w miarę 


możliwości 
nrzeczywistniać już dziś w 
swem codziennem życia socjali 


styezne formy bytu. 

Stąd wspaniały rozwój ruchu 
kolektywistycznego, szczegól- 
nie na wsi, gdzie przeszło jed- 
na trzecia robotników zorgani- 
zowana jest w kolektywach i 
gdzie 
sektor kolektywny odgrywa po 

ważną rolę ekonomiczną. 

„Nie tu miejsce na omawianie 
poszczególnych form palesłtyń- 
skiej gospodarki kolektywnej. 
(Komuna wielka, komuna ma- 
ła, kolonje współdzielcze), ani 
na rozpatrywanie bardzo cie- 
kawych i ważkich zagadnień go 
spodarczych, etycznych itp., ja- 
kie wyłaniają się z dnia na 
dzień w łonie tych kolektyw- 
nych komórek przyszłego -spo- 
łeczeństwa socjalistycznego (pro 
blemy centralizacji gospodarki 
kolektywnej w całym kraju, 
sprawy seksualne, wychowania 
dzieci itd), 


Odsyłamy czytelnika do syg- 
nalizowanej przez nas książki 
d-ra Waltera Preussa, gdzie 
znajdzie on częściowo omówie- 
nie tych problemów. Musimy 
jednak podkreślić, że poza do- 
raźną wartością gospodarczą 
posiada robotnicza gospodarka 
kolektywna poważne znaczenie 
jako podpora w walce klaso- 
wej proletarjatu i jako wspa- 
niały środek wychowania ogó- 
łu robotniczego w duchu samo 
dzielności gospodarczej i socja- 

listyeznych form bytu. 

Przytłaczająca większość ro- 


bołników żydowskich w Palesty 
nie zorganizowana jest w t zw. 
„Ogólnej organizacji pracuja- 
cych“ 
(Histadrut Haowdim). 
»Histadrut“ jest tworem o- 


ryginalnym, niespoytkanym w 
praktyce ruchu robotniczego 


żadnego innego kraju. — Na 
pierwszy rzut oka są to związ 
ki zawodowe. Faktycznie jod- 
nak 
obejmuje „Histadrut* swą dzia 
łalnością wszystkie dziedziny 
i zakątki życia  roholniczego. 
Prowadzi codzienną walkę 
zawodową, zajmuje się wyszu- 
kiwaniem i rozdziałem pracy, 
kieruje całą niemal działalnoś- 
cią kołonizacyjną robotników 
(osiedla kolektywne, kolonje 
współdzielcze, przedmieścia ro- 
botnicze itp.), prowadzi obszer 
ną działalność oświatową (sieć 
robotniczych szkół, oświata po- 
zaszkolna, teatr robotniczy), u- 
trzymuje sieć współdzielni spo 
żywczych, posiada własny bank 
robotniczy itd. 
Histadrut jest jakgdyby pañ 
stwem w państwie. 


Stanowi swoisty autonomiczny 
samorząd społeczeństwa robot- 
niczego. Robotnik palestyński 
nietylko jednak zdołał zorgani- 
zować autonomicznie swe wła- 
sne życie, ale 


nakłada jednocześnie przemo- 
żne piętno na całokształt spo- 
łecznego i kulturalnego życia 
społeczeństwa żydowskiego w 
Palestynie 


(charakterystyczne jest naprz. 
że cała niemal palestyńska li- 
teratura hebrajska, zwiazana 
jest ideowo z dążeniami klasy 
robotniczej). To wyjątkowe stą 
nowisko proletarjalu palesty.-- 
skiego, wynikające z jego decy 
dującćj roli w procesie odbuda 
wy kraju oraz z wysokiego po- 
ziomu uświadoniienia społecz- 
nego i zwartości organizacyj- 
nej, dało nawet asumpt elenten 
tom  reakcyjnym i faszystow- 
skim (np. t. zw. „1ewizjoniści”) 
do prowadzenia nagonki prze- 
ciw rzekomej „dyktaturze pro- 
letarjata* w Palestynie. 


S. B. 


SB. team cacy REWA 


si ANIOŁ i JAKÓB 


JAKÓB Chcę dotrzeć do pod- 
stawowej prawdy twojej wiary. 

ANIOŁ Prawda jedyna — w 
czynie ludzkim. 

JAKÓB Nie znam czynu, Nigdy 
nie byłem jego sprawcą. 

ANIOŁ Uwierz w tzyn drugich. 
I to będzie czynu twojego począte 

dem, ta twoja wiata. 

JAKÓB Nie igraj z człowieka 
siarą, nie wierzę w czyn cudzy — 
co teraz ze mną zrobisz? 

ANIOŁ Zmuszą cię siłą do A 
ry. + 

JAKÓB Siłą czego? 

ANIOŁ „Siłą fatalną" zówjnli 
czynów, powstałych z ducha moje- 
go pokolenia. 

JAKÓB A Jeżeli i taE nie uwis- 
rzę? 

ANIOŁ Wtedy cię zetrę w proch 
gdyż historja należy do mnie, a bi- 
storja nie zna miejsc próżnych — 
zasypuje je bezlitośnio ludzkimi 
tru , 

JAKÓB Trupami z ducha. 

ANIOŁ To wszystko jedno... 

JAKÓB A. czy wierzysz w upio- 
ry? 

ANIOL Wierzę, Tyś upiór. 

JAKÓB Ten upiór ciebie i twoje 
pokolenie będzie straszył. Już was 
po nocach, a nawet we dnie stra- 
szy. Nie obroni was wasza. wiara, 
Straszyć was będzie upiór w posta- 

„cl nędzarza z każdego zalomu wa- 
szych pięknie zbudowanych gma- 
chów w stolicy państwa, straszyć 
was będzie zdemoralizowany „,bez- 
czynem” robotnik í inteligent — 
taki, jak ja, Btraszyć was będzie 
upiór zastarzałej nędzy polskiej, 
niowytrzebiona od wieków krzyw- 
da polskiego „bandosa”, przylepio- 
nogo brudem do wiejskiej gnojów- 
kii bezkarny od początku wyzysk 
polskiego „komornika'”, cementu- 
jącego siódmym potem t krwią 
własną skupiska -wsad przemysło- 
wych i miast naszych. 

ANIOL Przemawiasz stylem agi 
tacyjnej broszury i w nastroju 
przedwyborczego wiecu. Nie o to 
chodzi, To jest zaledwie fragment 
w programie naszego, to znaczy 
mojega ji twojego, wspólnego czy- 
nu. Znasz przecie Norwida, który 
powiedział: „Dasz jeść wszystkim, 
pić wszystkim na niedługo, ale co 
Życia. jest, to zgaśnie — ale twoje 
wojska z sztandarami ogołoconymi 
z narodowego blasku pierzchną, a 
hetmany pójdą w policjanty, z głod 

nym się ludem znów potykać, a pi- 
sarzom i mędrcom piersi weschną, 
a sztukmistrze nie znajdą, co już 
począć. I nastąpi znowo rozłama- 
nie... W tem jest cała sprawa wol- 
ności, ażeby nie ilość, ale jakość 
rządziła”, a ty chcesz akurat naod- 
wrót... Jesteś upiorem, 


JARÓB Upiorem dla swolch cza 
sćw był także Norwid, którym ty 
dziś tak przeciw mnie szafujesz. 
Czy nie widzisz w tem dla mnie po- 
myślniejszych horoskonów na przy 
szłość, niż dla twoich idei, tak dziś 
trynmfujących? Przecież Norwid 
mówił! to wszystko z myślą o zasad 
ziczej przebndoówie dotychczasowe- 
go ustrojn Polski. przebudowie, pa 
legającej na _ jaknajściślejszym 
vwiązku i połaczeniu „pomiędzy sło 
wem ludu a słowem pisanem i uczo 
nem', a myśli i natchnienia czyli 
idee z łona tegoż ludu, czyli tych 
dzisiejszych bandysów i komorni- 
kćw powstała, kazał podnosić i roz 
wijać „do potegi ogarniającej ludz- 
kość całą”. Pokażcie nam taką 
idee, a potem dopiero każcie nam, 
jeśli to jest potrzebne do jej realiza 
cji, cierpieć odwieczny głód i zno- 
sić zadawnioną nędzę — bo prze- 
cież „nie jest światło, by nod kor- 
cem stało”, jak parafrazował biblje 
tenże Norwid, 

ANIOL Nie każdą prawdę moż- 
na wydmuchać orkiestrę przez trą- 
bv. Musi być zachowana równowa- 
va pomiędzy tem „słowem ludo- 
wem a slowem pisarem i nczonem”. 
Nie można z narodu robić wagi, 


+ 


której raz jeden Koniec, innym 
znów razem dragi koniec tryumfa- 
je. Chodzi o to równoważenie sił 
w realizowaniu historycznego zada 
nia naszego narodu. A zadaniem 
tem jest środek czyli sposćb, jak 
to pięknie tłumaczy Norwid, swo- 
isty sposób, wypływający z połą- 
czenia się w naszym kraju pierwia- 
stka  chrześcijańskiego z tradycyj- 
nym, sposób moralnego rozwiązy- 
wania najwyższych zagadnień czło 
wieka i ludzkości. Wspólnemi sī- 
łami całego narodu, a nie tylko jed 
nego odłamu, musi realizować ten 
przypadły nam w udziale ideał mo 
ralny nasze państwo pod grożbą 
utraty swej niepodległości z po- 
wrotem. 

JAKÓB Jednak narćd a pań- 
stwo....? 


ANIOŁ Państwa jest form3 
prawną narodu, jest jego ciałem 


„żywem, organicznem” — jakby 
znowu powiedział Norwid. 
JAKÓB Aha! nareszcie... A więć 


wiara twoja, to wiara w czyn nie- 
tyle państwowo, co państwowy- 
twórczy. To dla mnie zbyt ogólne. 
A moja wiara, to również wiara w 
czyn, ale, że tak powiem, w czyń 
z drugiego końca narodu, od jego 
podstaw, od jego poszczególnych 
cegielek w fundamencie, bo jeżeli 
ten będzie słaby, to cały gmach 
runie. Rozumiesz mnie? 

ANIOŁ Rozumiem, ale wiary 
twojej nie podzielam bo jest błęd- 
na. Trzeba zacząć od syntezy sil, 
a pie od ich analizy —. no, i rel 


przytem trzeba (to jest plan) mieś 
ogólny i zgćry przewidujący mo- 
żliwe efekty. Ty uzdrowienie fun- 
damentu bierzesz za cel, a to, ku 
ozemu ma ono shużyć, spychasz nu 
Głowę odrzucasz dla 
Nia sięgasz 


plan dałszy. 
nóg. Nie masz oczu. 


wzrokiem dalej, niż na to pozwala 
wyciągnięte twoje ramię... 

JAKÓB Spragnione czynu real- 
mego moje ramię. Ja „nie mam 
oczu”., A ty nie masz nóg, nie cho 
dzisz po ziemi. Jesteś aniołem į rze- 
czywistość twoja jest nie z Mż 
świata, 

ANIOŁ Twardo stoję na ziemi, 
ale nie jestem przyziemny. Nie chcę 
pełzać, chcę latać. Program reali- 
zowany przez państwo, któremu 
siużę, nie może brać środka za cel... 


JAKÓB Ale zato celu może uży- _ 


wać, a nawet nadużywać, jako środ 
ka. Pod postacią wyższych idei i 
zadań rarodu, w opakowaniu ety- 
kietalnem państwa, ileż to świato- 
wych zbrodni i pospolitych ło- 
trestw doszło pubiieznie do skut- 
ku. Pod hasłem realizacji najwyż- 
szych ideałów człowieka i ludzko: 
ści przez państwo kryją się niejed- 
nokrotrie najwilgarniejsze interesy 
wszelakiego rodzaju dorobkiewi- 
czów i najpospolitszych karjerowi- 
czów życiowych. Państwo cara, też 
przecie w mniemaniu własnem z wa 
ij najwyższej realizujące nadziem- 
skie ideały. schodziło nawet w ni- 
ziny w trosce o fundamenty. Teł 
przecie „uwłaszczało” chłopów, ale 
teraz dobrze już wiemy, że nie ro- 
bito tege dla chłopów, lecz dla in- 
teresćw gospodarki kapitalistycz 
nej klas posiadających, które po- 
trzepcwały wtedy więcej takiego 
„komornika” miejskiego, niż przy- 
kutego do ziemi „bandosa”. I cóż 
to państwo cara zrealizowało” 
F'acz i zgrzytanie zębów i najwięk 
szy przelew krwi bratniej w dzie- 
jach świata. Przeminął również Ale 
ksander Wielki, imperjgm rzym- 
skie, „święte cesarstwo narody nia 
rieckiego”, Napoleon. Bismarck... 
ANIOŁ (Czekaj... To wszystko 


byly imperjalizmy, nie oparte p 
istotne zrozumienie prawdy chrze- 
ścijańskiej, która nakazuje moralno 
ści narodów i klas opierać na im- 
perjaliźmie, skierowanym nie na z8- 
wnątrz „ale na wewnątrz, w samych 
siebie. w głębię własnego ducha, 
własnych pierwiastków, przyrodzo- 
nych, dla rozwinięcią ich ku dosk9 
nałości. Imperjalizm naszego pań- 
stwa tem się właśnie chce j będzie 
różnić od imperjalizmów  dotych= 
czas znanych w dziejach. I za to 
odpowiedzialność spada nie na jed- 
ną klasę, ale na cały narćd. Dla re- 
alizacji tego ideału nie stać nas na 
rezygnację z jakiejkolwiek najdrob 
niejszej bodaj cząstki energji spo- 
łecznej narodu w postaci jakiejś 
klasy, stanu, warstwy czy grupy. 
Nie stać nas na ubytek tak ską- 
pych jak dotąd sił wewnątrz wobec 
niewspółmiernie groźnych sił z ze- 
wnątrz. Gdy nie obronimy swej idei 
imperjalizmu na wównątrz, stanie- 
my się znów, jak to już raz w hi- 
storii z nami było, prowincją eu- 
dzą, cząstką obcych nam į na ustu- 
gach cudzych imperjalizmów na 
zewnątrz. Dlatego nie stać nas na 
osłabiające całość gmachu narodo- 
wogo eksperymenty gwałtownych 
rewolucji socjalnych, raczej na roz- 
łożoną na raty i okresy reformi- 
styczne ewolucję. 

JAKRÓB Najlepiej na niej wycho 
dzą ci, eo posiadają, a najgorzej et, 
co nie mają nic. 

ANIOŁ Tem większa ich zasła 
at n 

JAKÓB Sobie zatrzymujecie Ko- 
Tzyści, a ich obdarzacie trazesami 
czczych zasług cierpliwości i poko- 
ry wytrwania, 

ANTOŁ Nictylko zasługami. Bu- 
dujemy Gdynię, rezprowadzamy no 
we linje kolejowe, nowe wezły ko- 


Tarzan robi doskonałe interesy 


Złote żniwo szczęśliweśo pomyslu 


Autor książek o Tarzanie za- 
wdzięcza swą światową sławę iście 
amerykańskiej pomysłowości. Przy 
znaje sam, że wiele z nich posiada 
niewielką wartość. Ale cieszą sie 
wielkim popytem i io właśnie sta- 
nowi najwyższy œl literackiej am- 
bicji pisarzy. Ze wszystkich wydaw 
nictw jedynie biblja przewyższyła 
ilościowo książki o Tarzanie, które 
przetłumaczono na 23 języki. Czyta 
ja je nawet w Arabii i Indjach. Na- 
leżą do najwięcej czytanych nie- 
tylko w Ameryce, lecz w Anglji, 
Szwecji, Australji i Italji. Co dwa 
lata pojawia się nowa powieść o 
Tarzanie, lecz zanim ukaże się na 
półkach księgarskich, drukują ją 
już wszystkie prawie tygodniki. 


Pod względem komercyjnym Ta 
rzan został wyzyskany na wszelkie 
możliwe sposoby. Jest nietylko bo- 
haterem powieściowym. Wystentje 
na ekranie, mówi o nim radio, figu- 
ruje na ilustracjach niedzielnych 
dodatków. Jest prawnie zastrzeżo- 
nym znakiem fabrycznym wielu ar- 
tykułów przemysłu. Ostatnio ©% 
chrzczono jego imieniem dwie ame 
rykańskie miejscowości, 


Mr. Edgar Rice Borrough, twór- 
ca Tarzana, nie należy do sfer pi- 
sarskich, Pochodzi z Kalifornji i na 
początku swej karjery daleki byt 
od zamiaru zarabiania na chleb płó- 
rem. Był cowhoyem, konduktorem 
kolejowym, poszukiwaczem złota, 
komiwojażerem i pokątnym dorad- 
cą. Licząc 33 lata, napisał za radą 
przyjaciela pierwszą swoją powieść; 
„Księżniczka z Marsa” wydrukowa 
ną przez jakiś tygodnik, Honora 


go do dalszych prób na polu litera- 
tury, lecz obszerna historyczna po- 


i rjum w sumie 400 dolarów skłoniła 


wieść. jaką następnie napisał, nie 
miała powodzenia. Jako praktycz- 
ny umysł zrozumiał wkrótce, że je 
dynie utwory o treści fantastyczno- 
erotycznej mają widoki powodze- 
nia, Dzięki dziełu Stanleya: „W głę 
biach Afryki“ zapoznał się z tą cze 
ścią Świata i napisał pieiwszą po- 
wieść z cyklu Tarzana „Tarzan 
wśród małp”, Wydrukował ją na po 
czątku jakiś dziennik, lecz wkrótce 
znalazł się wydawca i książka w 
ciągu dwuch lat rozeszła się w 
trzech miljonach egzemplarzy. 


Ze swych pokaźnych dochodów 
Borrough nabył dużą posiadłość 
w pobliżu Los Argeles, którą na- 
zwał Tarzana-Ranch. W ciagu na- 
stępnych dziesięciu lat napisał dal- 
szych osiem tomów, które spotkały 
się z rówriem uznaniem, jak pierw 
sza, W roku 1916 Tarzan pojawił 
się na ekranie, siając się w Amery- 
ce postacią narodową. Tarzana - 
Ranch stała się celem  pielgrzy- 
mek. Tysiące czcicieli zaczęły skła- 
dać hołd pisarzowi. Borrough wpadł 
na myśl parcelacji swej posiadłości, 


Nabywcy znaleźli się wkrótce i Ta- 
rzana — Ranch stała się miastem 
Tarzana z własnym urzędem poczta 
wym i handlowym, gdy Tarzan z4: 
czął ligurować jako znak łabrycz- 
ny. 


W roku 1923 Borrough rozszedł 
się ze swym wydawcą, zarabiają- 
cym na jego książkach 65 proc. czy 
stego dochodu i utworzył własne 
wydawnictwo E. R. Borrough Cor- 
poration, W latach 1923 - 1929 
sprzedał wytwórniom w Hollywood 
cztery scenarjusze, z których każ- 
dy miał mu przynieść pół miljona 
dolarów. Wynalezienie filmu dźwie 
kawego otworzyło przed Tarzanem 
nowe możliwości, Doskonałym od- 
twórcą tej postaci stał się mistrz 


sportu pływackiego Johnny Weis: 
müller. Roczay dochód Borrough'a 
dosięgnął miljona. 


Na płytach 


Borrough zbliża się do szóstego 
krzyżyka, lecz nie ma zamiaru wy- 
rzec się dalszego tworzenia. Pięć 
godzin dziennie spędza przy biurku, 
pisząc nowe tomy Tarzana. Poza- 
tem zakłada wciąż nowe spółki w 
celu eksploatacji swego bohatera, 
dla którego przewiduje nowe kre- 
acje poza książką i filmem, Chce 
mianowicie swoim zwolennikom 
oszczędzić trudu czytania, Założył 
w tym celu wraz z synem spółkę 
mramofonową i wydał większość 
swych dzieł w postaci płyt. Oprócz 
tego zawarł umowy z towarzystwa- 
mi radjowemi, które włączają te 
płyty do swych programów, Zapew 
niwszy sobie współpracę znakomi- 
tego amerykańskiego ilustratora 
Reksa Mansona, zaproponował syn 
dykatowi dziennikarzy umieszcza- 
nie Tarzana w niedzielnych dodat- 
kach. Propozycja zosiała przyjęta 
i od tego czasu Tarzan jest niedziel 
nym gościem w każdym amerykań- 
skim domu, 

Imię Tarzana stało się jako sym- 
bot pierwotnej siły i tężyzny tak 


ı popularnem, że Borrough zaczął cią 


gnąć znaczne zyski z pozwolenia ua 
nadawanie go fabrykatom. Niety|- 
ko drobne firmy, lecz i wielki 
przemysł daje swoim wyrobom na- 
zwę „Tarzan, stanowiącą wielką 
atrakcję dla klijenteli. Borrough 
stał się dzięki Tarzanowi miljone- 
rem i stanowi jaskrawy przykład, 
że Ameryka może być złotodajnem 
polem dla człowieka obdarzonega 
zmysłem sraktycznej przedsiębior- 
CZOŚCĄ, 
fs; 
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TAN Fragment jednego 
z trzech djalogów 
społecznych 


rawiikącyjne i stacje ludzkiej enora 
gji, przyjmujemy gospodarstwo % 
rąk obcych w naszym kraju w naro 
dowe groimadzkie władanie, oczy- 
wiście w miarę możności wśród nad 
zwyczaj niesprzyjających ohjektyw 
nie warunków. Ale nie uważamy te 
ge zą cel. lecz za środek dla pań- 
stwa. Idzie nam o wewnętrzno stru 
ktury, o wewnętrzne, duchowe li- 
nje i połączenia, trwalsze od linji 
kolejowych, o. komunikację we: 
wnętrzna ducha narodu o wielkie 
skupiska energji, „elan“ narodowe- 
go, w którego gromadzeniu i pa. 
mnażaniu nie możemy pozwolić so- 
hie na odmćwienie prawa do tego 
żadnej klasie, żadnemu jej odlamo- 
wi, żadnej warstwie czy grupie. 
Możemy tylko regulować ich wza 

jemną w funkcjonowaniu prawidlo- 
wość i doskonalić sprawność. Wia- 
ra, że fakty materjalne, przemiany 
ekonomiczne kształ(uja, automatycz 
nie nowy typ człowieka, zbankru- 
tewała. Wpływ ideologji obcych ty- 
pu niepodległego człowieka w Po! 

sce nie stworzy. Ta ideologja musi 
wyrastać z gruntu rodzimego. 

JOÓRÓB Ale przecież Chrystus 
z którego ducha ten typ niepodie. 
gega człowieka w Polsce ma po 
wstać, nie wyrósł z gruntu rodzime: 
go. jego ideologfją także... 

ANIOŁ Ale on pierwszy w dzie- 
jach dał narodom świadomeść ick 
właściwej misji, cstatni z jegu apo- 
stołów, św. Pawel, nazywał się „a 
postołem narodów. Wszystke moż 
na csjągnąć poza tą misją. „Ale to, 
cw twórczego — powiada Norwid — 
tylko przez naredy Ala ludzkości. 
ba końcu narodów świata świtaja- 
ce, a przez Boga Człowieka w tobis 
pierwej”. Trwałą podstawa pomyśl 
nej przyszłości w rozwoju materjal- 
nym i organizacyjnym oraz pięk- 
nych zdobyczy, w dziedzinie ids- 
owej i kulturalnej będą tylko clia- 
raktery ludzi. Pozycja ta osiągnię- 
ta być musi wola własną i zbioro- 


-wąsprąchewwalną. całego narodu. 


A zatem „zestrzelmy myśli w jedno 
ognisko i w jedno ognisko duchy”, : 
jakby powiedział Mickiewicz. 

JAKÓB „Różnić się a nio calo- 
wać jakoby powiedzial Norwid. 
Na każdy twój argument z Norwi- 
da mogę przytoczyć kontrargurment 
z Mickiewicza lub odwrotnie, albo 
też na każdego Norwida kontr-Nor- 
wida i na każdego Mickiewicza 
kontr-Mickiewicza. Dziury swego 
rozumowania łatasz całkiem do in- 
nych rzeczy odnoszącemi się cyta- 
tami z Norwida, z Miękiewieza i z 
innych — wpoprzek, naukos i na- 
krzyż. Przeszłością chcesz uargn- 
mentować swoja drogę, wiodącą 
wódług ciebie w przyszłość, która 
iest tak samo jak te argumenty pa 
pierowa i dawno już zamarła. Cha- 
rakterystyczne, że ty operujesz cią 
gle dowodami z książck, ą ja z ży- 
gia. Kto z was ma rację? 

ANIOŁ Życie nie ogranicza SIę 
do życia na ziemi 1 w granicach je- 
dynie czasu od kolobki do grobuk 
Do jednych książek wchodzi życie, 
z drugich wychodzi. Książki to bu- 
telki lejdejskie życia. Ja w nie wie- 
rzę, przecierpiałem je w sobie žy- 
ciem. 

JAKÓB A ja, być może, prze« 
cierpiałem w sobie życie książkami. 
I usumieniłem to Życie przez książ- 
ki. Trzeba, parafrazując tego tam 
Norwida, usumieniać mienie nietyl- 
ko materjalne, ale i duchowe, swo- 
ja najosobistszą treść własnogo 
wnętrza. Wtedy się ma podstawe 
taką, iak ja wobec życia bez ksią- 
żek. 

ANIOŁ Wtedy ma sie postawe 
taką, jak ja wobec życia z książka 
mi. 

JAKÓB W to wierzyć? 

ANIOŁ W to, To jedno wsne!- 
ne. co nas łączy, 

JAKÓB Tak, to jedno, 

ANIOŁ Ostatnia twoje słowo 
zwyciężam? 

JAKÓB Ostatnie moje słowa no- 
wie rzeczywistośś.-- 
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Na lewo od góry: 


1. Na plaży w Benico (St. Zjednoczone) były „linoskoczek pokazuje 
trening do wyrobienia w sóbie zręczności i równowagi: stoi na jed- 
nej nodze na drucie i odbija rękami dwie pilki bokserskie. — 2. Pow 
nemu konstruktórowi z Hollywood udało sie zbudować maleńką 
kamerę filmową, kićra wygląda zupełnie jak rewolwer; wprawia ją 
się w ruch za pociągnięciem cynyła. — 8. Najtrudniejszy bieg an- 
gielski t. zw. Grand National został rozegrany w ubiegłą niedzielę 
w Liverpoolu w obecności 250 tys widzów, — 4. Zaglówka kajako- 
wa daje w podróży po rzekach i wybrzeżach mórz niewypowiedzia- 
ne rozkosze. — 5. Linja ochronna dla kolarzy ma hyć zaprowadzo- 
na na całym szeregu szos w Nieinczech tytnłom próby. — 6. Kapi- 
tanowie dąmskich drużyn piłkarskich Francji i Bełeji. które zmie- 
rzyły się w tych dniach w Paryżu, całują się przed rozpoczęciem 
meczu. —.-7 Niebezpieczny. upadek miał miejsce podczas wielkiego 
wyścigu. dla pań w Anglji, przyczem jednak nowoczesna amazonka 
wyszła z opresji cało. — 8. Wszechświatowej sławy akrobasi Alfre- 
dos popisują się na dachu doma swemi karkołomnemi sztukami, — 


Na prawo od góry: 

9. Olbrzymi stadjon w Paryżu mogący pomieścić 45 tys. widzów. 
— 10. Odcinek zatoki w Kilonji gdzie odbędą się w 1936 roku rega- 
ty olimpijskie. — 11, Dom dla zawodników olimpijskich, którzy sta- 
ną do walki o prymat:sportowy świata w Berlinie w roku 1936. 
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„WĘDRÓWKI JOANNY” 


Nowa powieść Ewy Szelburg-Zarembiny 


Jest to pierwszy, zresztą samo- 
dzielny”, tom trzytomowego : cy- 
klu p. t. „Matka Jidasza*, Pawieść 
o wyrazistej probleniatyce; w skró 
cieobcesowym i — myć każdy skrót 
— wilgaryzującym: przemoc śŚro- 
dowiska, państwa i kościoła nad 
jednostką, Rzecz zaczyna się z koń 
cem XIX w. i poprzez- -rok 1905, 
wojnę i przewrót majowy -— dobi- 
ja do naszych dni. ` i 

Metoda twórcza? Konsirúkcja 
cparta na założeniach uświadomio- 
nych: autorka wie co chce wyrazić i 
nie zdaje się na falę napisanych 
zdań, ani na faskę bohaterów. Ma 
terjał jest wybitnie realistyczny, 
iniejscami może drastyczny, w czę- 
ści zaczerpnięty z prawdziwych zda 
rzeń — mimo to jesteśmy tu jak 
najdalej od faktografji czy repor- 
tażu. Zasad bowiem organizowania 
materjału w tej powieści jest wizyj 


ność — „obraz wizyjny. W kom- ` 


pozycji zamiast ciągłości onłsowej 
— skróty dramatyczne, napięcia u- 
czuciowe, zestawienia i przeciwsta- 
wienia; zamiast ekstensywności — 


intensywność. / 


Psychologja bohaterów / nie jest 
potraktowana zwalitycznie — obry 
sowuje się według kształtu tła i 
określa się w ich postepowaniu. 
'Timbre powreści jest okrutny i dra 
vieżny 

R: 


półgłosem, 
łatwiej 


Joanna czytała 
gdyż tak pokonywała 
trud czytania: 

— „Krzyże, jakie sami sobie 
tworzymy przez niespokojne 
przewidywanie przyszłości, nie 
są krzyżami pochodzącemi od 
Boga... Nie kuśmy Go, chąc 
przewidzieć rozporządzenia Je 


„go i usiłując uzupełnić Jego Q- 


patrzność naszą własną zapa: 


' biegliwością.. Przyszłość bynaj 


mniej jeszcze nie zależy do nas 
i może nigdy należeć do nas nie 


, będzie. Jeżeli przyjdzie, to może 


zupełnie inaczej, niżeśmy tə 
przewidywali... Dość ma dzień 
na swej nędzy...* 

'— Któż to napisał? — rzek- 
ła porażona, opuszczając ręce 
z niedużą czarną. książką. 

Panna spojrzała na nią chło- 
dno: 

— Fenelon. tołóż tę książkę. 
Ubierz się. Wyjdziemy, 

Jest noc. 

— O tej porze? 

Panna nie raczyła odpowie- 
dzieć! Wychodzą obie boczne- 
ani drzwiami. Niełylko Joanna, 
panna w salopie podbitej Ksą- 
mi też idzie na palcach. W par- 
ku bierzę Joannę pod ramię. 
Pod oficyną zbliża usta do ucha 
Joanny: 

— Zobaczysz. To zabawne. 

Panna wysuwa rękę z fałd sa 
lopy. W ręku ma pejcz. Srebr- 


ną rękojeścią uderza lekko dwa 
razy w pierwsze oświetlone o- 
kno. Potem cofają się obie za 
węgieł i czekają w cieniu. 

Ze drzwi oficyny wyszedł nie 
określonego wieku mężczyzna 
w.samodziałowej kurcie, w bu- 


tach z cholewami. 


Panna śmieje się cicho w lisi 
kołnierz salopy. 
Mężczyzna w kurcie podcho- 


"dzi i milcząc, kłania się przed 


panną 

— Idziemy — mówi wesoła 
panr= 

Mężczyzna patrzy z ukosa nr 
Joannę, Joanna teraz dopiero 
poznaje w nim młodego ekono- 
ma Potocznego. 

Potoczny idzie pierwszy, za 
nim panna, nie wypuszczając 
ani na chwilę ramienia Joanny. 
Idą szybko i cicho w stronę 
czeladnej kuchni. — Potoczny 
wchodzi na wąskie drewniane 
schodki, które prowadzą z ze 
wnątrz, po szczyłowej ścianie 
do górnej izby. W tej izbie na” 
kuchnią sypiają zimą dworskie 
dziewki. Schodki  trzeszczą 
pod Połocznym. Panna popy- 


cha na schodki Joannę, sama 
postępuje tuż za nią: 

— Prędzej. 

Są już we troje na males- 
kim ganku hez poręczy 

— A teraz — szepce panna, 


Śświecąc bladą twarzą z nad ru 


dego futra — otwieraj! 

Potoczny posłusznie naciska 
całym sobą drzwi, drzwi z 
"trzaskiem otwierają się w cie- 
mność i w zaduch. 

Joanna  wepchnięta przez 
pannę stoi pośrodku izby, mru 
ga gwałtownie powiekami i 
nic nie widzi. Ale już z pod 
ścian, od strony niewidocznych 
tapczanów zrywa się pisk dzie 


wuch. Szeleszczą gwałtownie 
słomiane sienniki i — liczne 


męskie kroki biegają w popło- 
chu od ściany. Nagle, ktoś przy 
tomniejszy pchnął okno, wpa- 
dło zimne powietrze, brzękła 
szyba. Joanna słyszy jak w cie 
mności chłopak za chłopakiem 


wyskakują przez okna z pię- 
terka na ziemię. 

— Jak szczury — mówi 
przez zęby panna we włosy 
Toanny. 


Potoczny powiada w ciemno 
ści do dyszących jeszeze pod 
pierzynami dziewek: , 

— Dobrej nocy. 

Panna, schodząc, w połowie 
schodków przysiadła na wą- 
skim stopniu. Źrenice jej świe- 
cą jak u kota. 

— Ma papierosa? — pyta Po 
tocznego. 

Potoczny trzęsącemi się pal- 
tami skręca szybko tytoń w bi 
bułce  wydartej 7 książeczki. 
Panna wypala papierosa.- Wsta 


je. — Wracamy, Joanno. 

We dworze we wszystkich 
oknach ciemno. Boczne drzwi 
otwarte. Ktoś cicho zamknął 
je. gdy przez nie przeszły. 

W pokoju panny wypalone 
były wszystkie świece, tylko 
lampka 'oliwna świeciła się 
przed obrazem Zwiastowania 
nad białem łóżkiem panny. Jo 
anna rozebrała i uczesała pan 
nę na noc przy mdłem świetle 
oliwnej lampki. Powiedzial 
półgłosem: 

— Dobranoc, jaśnie pannie 
— i odeszła pociemku przez 
długi rząd pustych, milezących 
pokoi do garderoby zasławio- 
nej szafami, deskami do praso- 
wania i koszami. 

— Kto to? — spytała sennie 
tlusta Bonifacja, która tu- sy- 
piała z Joanną. 

— Nikt — odpowiedziała Jo 
anna. Podeszła do okna: zasta- 
wionego pudłem od maszyny 
i trzecinowemi motowidłami do 
zwijania nici. Przyłożyła gorą- 
ce czoło do zimnej szyby. — 
Nikt — powtórzyła zajadle. 

— A, to ty — mruknęła Bo 
nifacja, odwróciła się do ścia- 
ny i zachrapała. 

— Ja, to znaczy nikt 
lo znaczy ja. 

Joanna ścisnęła 
skronie. 


Nikt 


obu rękanu 


BETRY BALCOMB 


Wydana niedawno książka M, 
Aubry'ego p. t. „Święta Helena” 
należy hezsprzecznie do najwybit 


niejszych dzieł francuskiej litera- . 


tury z ostatnich lat. Piękne co 

do formy literackiej dzieło opie- 

ra się na źródłach bardzo wyczer- 
pujących i dotąd po większej cze- 
ści nieznanych. Przytaczamy po- 
niżej jeden urywek tej interesują- 
cej pracy.. 

(Redakcja) 

Po śniadaniu w obrośniętej 
winem altanie cesarz przecha- 
dzał się zwykle ‚po ogrodzie, 
czekając, aż uprzątną jego po- 
koje. Następnie pracował w 
swoim gabinecie z Las Case- 
sem, poczem aż do obiadu od- 
bywał spacer po górzystem 
wybrzeżu, gdzie spotykał pra- 
wie zawsze córki» Balcombe'a / 
Jane i Betry. Lękały. się z po- 
czątku Napoleona, lecz wkrót- 
ce powstała między nimi wiel- 
ka zażyłość. 

Jane liczyła 16 lat. Była cie- 
rmnowłosa i spokojna, -Młodsza 
o dwa lata Beiry była ładną, 
lecz bardzo niegrzeczną dziew 
czynką. Jasne warkocze były 
zawsze rozplecione, gdyż swa 
wolnica gubiła wciąż wstążki. 
Błękitne oczy patrzały Śmiało, 
a drobne ponsowe usta mówi 
ły tysiące impertynencji Wy 
haczano jednak wszystko peł 
nej wdzięku dziewczynce, któ- 
ra dojrzała wcześnie w zwrot- 
aikowym klimacie, 

Betry traktowała cesarza jak 
słarego wujaszka, wieszała mu 
się u ramienia, zrywała dła me 
go kwiaty i owoce, zadawała 
mu Śmiałe pytania i śmiała se 
bez żenady. Las Cases nie lu- 
bił dziewczynki. Oburzała ga 


jej śmiałość wobec Napoleona. 
Ale cesarz pozwalał iej ma 


wszystko. 

— Zdaje mi się, że jestem 
na maskaradzie +" mówił. 
dziewczyna 
gdy był 


Rozpuszczona 
trącała go w łokcie, 


zajęty odlewaniem z wosku 
inedaljonów. Krople gorącego 
płynu spadały mu na palce, a- 
le nie gniewał się na te wybry 
ki. Porywała mu papiery, wo- 
łając, że posiada teraz jego ta- 
jemnice. Musiał gonić za nią, 


aby wyrwać cenne dokumenty 
= rąk rozbawionej swawolnicy. 

Retry nie żyła w przyjaźni z 
młodszym Las Cases'em, który 
był prawie w jej wieku i nie 
znosił wybryków niegrzecznei 
dziewczynki. Napoleon draźnił 


DYKTATOR DESZCZ 


Ulica miljonerów bez jezdni i chodnika 


Oczy .europejczyka, podróżujące- 
go po Południowej Ameryce uderzą 
częstć widok dla niego conajmniej 
komiczny. Majtkowie, tragarze, po- 
licjanci, wogóle ludzie, pracujący 
pod gołem niebem, 

nie rozstają się z parasolem. 
Nie jest to podyktowane zbytnia. 
troskliwością o swoją osobę, lecz 
koniecznością 
ochrony przed przykrymi a nawet 
groźnymi skutkami podzwrotniko- 

wego deszcz. 
Mieszkańcy Fołudniowej 
niemniej są zahartowani 
pejczyków. Laez deszcz, 
tych szerokościach 
odztiacza się niezwykłą 

stością 

przepaja w jednej chwili 
grożąc przykrymi skutkami. 

Częste i niczwykle długotrwałe 
ulewy odgrywają wielką rolę w ży 
ciu mioszkańcćw Południowej Ame 
ryki. Hamują ruch i brane są pod 
uwagę przy wszelkiego rodzaju prò- 
jektach i umowach, zwłaszcza gdy 
planowane są ra popołudnie. Nie o 
bywa się wtedy bez 
zastrzeżenia: „Depoisda chura” (po 

deszczu). 
O ile nawet zastrzeżenia takiego 
niema, niestawienie się z powodu 
deszczu jest z góry wytłumaczone, 
nawet gdy chodzi o zajęcie urzędo- 
we, lub konsultację lekarską, Wszy 
sey uciekają przed deszczem pomi- 
mo nieprzemakalnego palta i para- 
sola. Tych, którzy mają odwagę 
lekceważenia ulewy, uważają za 
pólwariatów, lnb „estrangeiros“ (cu 


Ameryki 
od euro- 
który w 
siłą i gę- 


odzież, 


dzoziemców). 

'Tubylcy znają dobrze nadwyraz 
przykre uczucie, gdy 
ociekająca wodą odzież przylegnie 

nagle do oblanego potem ciała, 
a potem oblewa się każdy w tym 
zwrotnikowym upale. Klimat Połud 
niowej Ameryki ma wielki wpływ 
na komunikację z powodu swej wil 
gotności, przejawiającej się w czę- 
stych i obfitych opadach. 

Drunga niemniej ważną przyczyną 
tego wpływu jest 
fatalny stan nietylko dróg publicz- 

nych, lecz i ulic, 
i to w największych i najnowocześ 
niejszych miastach, gdzie najpryn- 
cypalniejsze ulice posiadają bruki. 
Stan przedmieść jest wprost okrop- 
ny. W wielkim przemysłowym o- 
środkn San Pawo jedna z wlic, za- 
mieszkiwana wyłącznie przez boga- 
czy, posiada bruk jedynie na nie- 
których skrawkach chodnika. 
Na całej ulicy, długiej na 250 me- 
trów, istnieje jedno tylko miejsce, 
możliwe do przeciecia ulicy w cza 
sie ulewy. 
Zdarzą się, że mieszkańcy przeciw- 
ległych domów muszą przebyć dwu 
krotnie całą prawie' długość ulicy, 
gdy chcą się wzajemnie odwiedzić. 
Stan brukćw ma wielki 
wpływ na cenę mieszkań, tańszych 
© 60 proc., o ile ulica nie posiada 
bruku. 

Cena podnosi się już w wypadku. 
gdy brukowany jest chodnik, 

Stan drćg publicznych jest tatal- 
ny. Poza pewną liczbą dobrze u- 
trzymanych szos, zwłaszcza w Bra- 


zylji i Argentynie, większość jest 
prawie nie do przebycia, nietylko 
z powodu olbrzymich kałuż, po- 
wstających podczas ulew, lecz rów 
nież 
skutkiem swoistego „przemysłu, 
zorganizowanego przez szukającą 
zarobku ludność, ciągnącą z tego 
źródła znaczne dochody. Po każ. 
dym mianowicie deszczu gromady 
ludzi, żyjacych z tego oryginalne- 
go procederu, 
pogłębia umyśliie powstałe kałuże 

do tego stopnia, że auta toną 

w nich formalnie, 

Czynią to z pomocą rozpędzonych 
półdzikich koni stepowych lub po- 
prostu rozkopując doły. Sprawcy 
ukrywają się następnie. w pobliżu, 
a gdy jakieś auto znajdzie się w 
dele, z którego przeważnie nie mo- 
że wydobyć się samo, 
zjawia się wysłany przez „bandę“ 

i uprzejmie ofiaruje pomoc, 
niebezinteresowną, rozumie się. Po 
dróżni wiedzą zwykle dobrze, ko- 
mu zawdzięczają przygodę, lecz 
nolens volens muszą zgodzić się na 
rieproszoną pomoc i są jeszcze za 
dowoleni, gdy ugrzęzną tylko ram 
podczas podróży. 

To „uprzen.ysłowienie* dróg pu- 
blicznych ma jeszcze przed sobą 
Mugie lata istnienia, gdyż 
doprowadzenie środków komunika- 
cyjnych do poziomu kulturalnych 
krajów wymaga ołbrzymich wydat- 

ków, 
których kraje Południowej Amery- 
ki długo jeszcze nie będą mogły 


pokryć. R M 


idylla Napoleona 
wietei Helenie 


H 


się z chłopcem, mówiąc, że je 


Pewnego razu. kazał, 
dziewczynkę i 


pożeni, 
mu pocałować 
trzymał ją za rękę, aby prze- 

szkodzić ucieczce. Gdy cesarz 

ią puścił, poskoczyła do chłop- 

ca i zaczęła okładać go raza: 
mi. Nie wystarczyła jej jednak 

ta zemsła. Gdy w chwilę pó- 

źniej schodzili wszyscy górską 

drożyną, Napoleon na przo- 

dzie, za nim Las Cases'owie, 

aieieę i syn, za którym dopie- 

ro szła Jane i Betry na samym 

końcu. Nagle ta ostatnia rzuci- 

ła się na siostrę, która, rozpa: 

starłszy ręce, upadła na młode 

go Las Cases'a. Ten z kolci u- 

padł na ojca, który pchnął zno 

wu cesarza. Napoleon zachwiał 

się i z trudnością ulrzymał na 

nogach. Las Cases, oburzony 

w najwyższym stopniu, po- 

chwycił Betry za ramię i ci- 

snął nią o skałę. Uderzyła się 

mocno i zaczęła krzyczeół 


— Najjaśniejszy spaniel On 
mnie zranił! 

— Nie płacz — rzekł Napo- 
leon — przytrzymam ga. aż 


mu sama wymierzysz karę. 

Skorzystała z okazji i wymie 
rzyła kilka głośnych policz- 
ków szambelanowi, który mu- 
siał wkońcu prosić o łaskę, 

Napoleon puścił go, radząc 
szukać ratunku w ucieczce, te 
le zawzięta dziewczyna rzuciła 
się w pogoń za uciekającym. 
Napoleon, bijąc w dłonie, pod- 
niecał oryginalny wyścig. Las. 
Cases przez długi czas nie 
mógł wybaczyć Bełry jej zu 
chwałej swawoli. 

M. Octave Aubry. 


m REWJA 


Król, którego nie sięgnął cios sztylefu 


"135 żon i 15 ty. niezapłaconych karabinów ibn Sauda 


Zamach na króla Ibn Saudi; władeę Arahji, nie udał się. Roz- 
poczyna“ to niewątpliwie nowy ókres w ten awanturniczem życin, 
z którego podajemy poniżej kilka nieznanych epizodów. 


Najpierw szeptało sobie o tem 
50 tysięcy pielgrzymów, któ- 
rzy obecnie przebywają w Mek 
ce następnie roznieśli to po kra 
ju jeźdźcy na wielbłądach speł- 
niając to posłannictwo lepiej, 
niż krótkofalowa stacja nadaw 
cza, którą Ibn Saud 'wozi-zę sa- 
bą. Dzisiaj mówi się,o tem w 
Azji — aż do Indochin — i bę- 
bni szczegóły w Afryce wschod 
niej przez lasy. Rodezji. 

„Król wahabitów Abdul. Azis 
III, Ibn: Saud, władca: Arabji, 
miał, być zabity przez trzech 
marderców. Ałłah  osłonił go 
swoją. ręką — prorok . czuwa 
nad nim. Mordercy zostali zmie 
żdżeni a. król żyje!” 


Król żyje i dźwiga swoją gło: 
wę'na wysokości 190 emt dwa 
razy dumniej, niż dotychczas. 
Bowiem teraz wie już napraw- 
de, że: protok jego wybrał. ,, 

Gdy. przed 54 laty przyszedł 
aa Świat w chatce na pustyni. 
olciec jego «właśnie uciekał, a 
matka zmarła podczas porodu. 
Wauhabici wychowali go i wraz 
z mlekiem wiclbłądów wsączyli 
weń ortodoksyjne nauki Maho- 
meta, 


Zdawało -się, że z. jego drze: 
wa genealogicznego wynika. iż 
jęst potomkiem proroka. W ten 
sposób został on najmłodszym 


imamem, jakiego posiadała kie- 


“Na podbój przestwóżj ° ` 


(Redakcja) 


dykolwiek sekta wahabitów. — 
I ten imam (wódz) był również 


majodważniejszym wśród wszy- 


stkich, o których mówi legen- 
da. 


Nie pił i nie palił. Codziennie 
bez wyjątku modlił się pięć ra- 
zy z twarzą zwróconą ku Mek- 


-ce. Rzucał się w proch ziemi, 
gdy mówił do Ałłaha, ale utwo 
 rzył w swej małej 


rodzinnej 
wiosce pierwszą bandę spiskow 
ców, utworzył z niej armję i w 
ten sposób z wodza „kalwinów 
Islamu“ powstał król Tbn Saud 


— „Cromwell pustyni“. 


Zanim wstąpił na tron Ara- 
bji, był uciekinierem, spiskow- 
cem, szczutym  buntownikiem, 
ale w każdej chwili stuprocan- 
towym wojownikiem, którego 
odwaga pustyni nie opuszczała 


nigdy od najwcześniejszej mło- 


dości. On był człowiekiem, o 
którego rozbił się pułk. Law- 
rence, człowiek Anglji w mro- 
kach Arabji. „Niekoronowany 
król Arabji*, jak nazywano 
Lawrence'a, musiał rozpocząć 
odwrót przed tym synem pusty 
m 

Wtedy wielki świat jeszcze 
mic-o nim nie wiedział. Dopie- 
ra w 1924 roku wyruszył on 
z mroków pustyni, przybył 
na szybkich wielbłądach do 


Mekki, Joddy i Medyny, likwi- 


Ay w 


DSDS 


1. Stary i nowy Zeppelin, Stary aparat krąży nad hangarem w 
Fiedrichshafen, w którym wykańcza się nowy aparat „LZ129”, wię 
kszy znażznie od. obecnegó. — 2. W Oakland w Kalifornji odbył się 
próbny lot olbrzymiego samolotu-1obota, kierowanego za pomocą fal 


radjowych. 


dując w całości rolę, jaką od- 
grywał Hussein. 

Dzisiaj coprawda _ jest jaż 
wiadomem, że w latach 1917— 
1923 Ibn Saud, „wielki niezna- 
jomy*, otrzymał od Anglji 542 
funty szterlingów subwencji i 
tymi pieniędzmi finansował 
swoje wojny. Czynił to w co- 
raz większych rozmiarach, aż 
wreszcie doprowadził do tego, 
że Anglja czasami występuje 
doń w roli petenta. 

Jakże musiał on się uśmiać, 
gdy w tym roku przy zestawia- 
niu bilansu ostatnich lat dzie- 
sięciu rząd indyjski dostarczył 
mu rachunek na sumę 31ł437 f. 
szt. za karabiny i amunicję, do 
starczone po 1923 roku. Uśmiał 
się i zawiadomił o tem Świat, 
ale rachunku oczywiście nie za 
płacił... 

Ten „Cromwell pustyni“ spro 
wadza coprawda dzisiaj do swe 


go kraju saruoloty, czołgi i naj- 
nowszą broń, ale jednocześnie 
zmusza białych, wstępujących 
do niego na służbę, aby podpo- 
rządkowali się prawom i oby- 
czajom Islamu, lub wahabitów. 
Im również nie wolno pić i pa- 
lić. W tej dziedzinie Ibn Saud 
jest bezwzględny i nie zna lito- 
ści. 

Natomiast nie miałby on nic 
przeciwko temu, aby każdy z 
jego poddanych utrzymywał 
cztery żony, które polecał pro- 
rok, jako „słodki ciężar“. Sam 
Ibn Saud posiada tych żon aż... 
158. — Jest on zbyt dokładny, 
zbyt wierny prawom proroka, 
aby kiedykolwiek mieć więcej, 
niż cztery żony jednocześnie; 
ale rozstaje się z niemi bardzo 
łatwo. I dlatego z czasem do- 
szedł do pokaźnej liczby 153... 

Gdy Ibn Saud w roku 1924 
zdobył Mekkę, gdy Abdul Azis 


został tam zamordowany, a je- 
go mordercę spalona żywcem, 
nowy władca unikał ewentual|- 
ności rozlewu krwi. Ale teraz 
popłynęła krew w Kaabie, przy 
czarnym kamieniu, któremu 
nie wolno oglądać krwi. A win 
ni są zeidowie, których pod 
czas zamachu zastrzelono, pod 
dani imama Jemenu, awego 
księcia udzielnego, któremu Ibn 
Saud w ubiegłym roku w ciągu 
-tygodniowej wojny zabrał 
prowincję Nairan i Asir_ 

hn Saud kroczył wśród 50 
tys. wiernych, ubrany tak sa- 
mo, jak oni, dokoła Kaahy. — 
Nikt tutaj nie myślał o krwi i 
mordzie, Obecnie, gdy to nastą- 
piło, Ibn Saud ponownie poświę 
ci swój miecz prorokowi. 
„Cromwell pustyni“ wyruszy na 
nową wojnę. Usłyszymy niewął 
pliwie o tem w ciągu najbliż- 
szych tygodni... 


Mahdi - oswobodziciel Sudanu 


Derwisz z wyspy na Nilu walczył krwawo o wyzwolenie swego kraju 


Niedawno upłynęło 50 lat ad 
chwili, gdy fanatyczny ruch r2 
ligijny, 
wzniecony przez Mahdiego, ob- 

jał cały egipski Sudan, 
grożąc zalewem sąsiednich kia 
jów Azji i Afryki, nieoblicza. 
rym w skutkach dla Europy. 

Olbrzymi obszar egipskiego 
Sudanu zdobyty został przes 
Mahommega Alego, założyciela 
dynastji, panującej obecnie w 
Egipcie, w połowie zeszłego stu 
lecia. Wojownicze -plemiona 
zamieszkujące ten kraj, żyły w 
ciężkich warunkach. Główna 
przyczyną nędzy było 
bezwzględne ściąganie podat- 

ków i handel niewolnikami. 


Stolicę Chartum zamieszkiwa 
ła 40.000 sudność, żyjąca w ua 
dznych glinianych  lepiankach 
wnieopisanym  brudzie 1 nie- 
chlujstwie, W mieście groma- 
dzili się kupcy, handlujący kos 
cią słoniową i niewolnikami, 
czyli t. zw. hebanem. Ludzie 
bez skurpułów dobrze zarabiali 
na tym handlu, 


Wprawdzie kedyw Izmael, u- 
legając żądaniom europejskich 
państw, zniósł oficjalnie han- 
del niewolnikami i poruczył za- 
rząd Sudanu przysłanym z Eu- 
repy gubernatorom, lecz 
przekupstwo urzędników, będa 
'eych w zmowie z kupcami, cze- 
ste bunty wojska, nie otrzymu: 
jącego żołdu i rozległość krajn 
uniemożliwiały wprowadzenie 
jakichkolwiek reform, 


Pierwszymi  gubernatorami 


Sudanu, starającymi się ukró- 


cić handel niewolników, byli 

Baker i Gordon. Handlarze w 

porozumieniu z urzędnikami 

meldowali z urzedzie celnym 

sprowadzanych niewolników ja 
ko wielbłądy. 


Nieszczęsne ofiary, skułe wspól 
nym łańcuchem, przetrzymywa 
na w licznych kryjówkach. na 
obu brzegach Nilu. „Towar“ 
przemycano na. wybrzeże Czer: 
wonego morza i ładowano na g- 
kręty. 

Drogę transportów znaczyły lj- 

czne ezkielety. 

W Faszodzie skonfiskowano 
pewnego razu 14.000 niewolni- 
ków, naładowanych na okręty, 
literalnie, jak śledzie w becz- 
kach i odesłano ich do Chartu- 


mu, nie wypuszczając ze ŝtat- 
ków, 

W okropnej ciasnocie i ządu- 
chu marli po drodze setkami, 
leez trupów nie usuwano. Pa 
przybyciu „towaru* do Chartu- 
mu okazało się, że 

połowa nie żyła. l 

Trupy pozostawiono pa brze 
gu. Skutkiem szybkiego rozkła» 
du zatruwały powietrze. Wkrót 
ce wybuchła w CGhartumie i o- 
kolicach 
straszliwa epidemja ospy, któ- 

rej ofiarą stało się przeszło 

100.000 ludzi, 

Gdy angielscy gubernatorzy 
podjęli energiczne kroki, ce- 
lem zniszczenia handlu nicwol 
nikami, handlarze 
rejestrowali ich, jako służbę do 

mową, lub krewnych załogi 

okrętowej. 


Handel kwitł dalej w ukrycłu, 
dzięki pomocy  sprzedajnych 
władz. Tubylcza ludność $uda- 
nu nienawidziła zaborców, po- 
pierających handel ludźmi, 
których większość chwytano 
na miejscu, wyciskających nad 
mierne podatki 


Nagle rozeszła się wieść, że 
na jednej z wysp Białego Nilu 
pojawił się święty człowiek, 
derwisz, głoszący, że jest po- 
słanym od Boga Mahdim, zba 
wicielem, który uwolni kraj od 
wrogów i uszczęśliwi jego mie 

szkańców. 

Liczba zwolenników nowega 
proroka rosła z godziny na go 
dzinę. Wojsko, wysłane prze- 
ciw niemu przez wielkorządcę 
Rauta - Paszę, następcę Bake- 
ra i Gordona, zostało sromot 
nie pobite. W ręce Mahdiego 
wpadły działa i materjał wo 
jenny. W Sudanie zakotłowało 
się, jak w garnku. O nadziei 
skiej potędze nowego proroka 
zaczęły krążyć najfantasłycz- 
niejsze opowiadania. 

Kule. nieprzyjaciół zamieniały 

się w wodę, a z mieczów ich 

wybuchał ogień i niszczył wro 

gie zastępy. 

Na jajach stepowego ptactwa i 

liściach drzew znajdowano wy 

ryte imię proroka. 

Mahdi urodził się około 1843 
roku 


w Dongola, jako syn cieśli. Na 
zywał się Mohammed Ahmed. 


Wcześnie zaczął oddawać się 
religijoym rozmyślaniom i 

poczuł się powołanym do udo- 

skonaleniu islamu. 

Wszczęta przez niego propa: 
ganda miała na początku cha 
rakter wyłącznie mistyczny. 
Wypadki wciągnęły go jednak 
w sferę polityki, gdyż ludność 
widziała w nim nietylko zbawi 
ciela wiary, lecz również 

wybawcę z jarzma egipskiego. 

W roku 1883 powstanie ogar 
nęło cały Sudan. Rząd egipski. 
zaskoczony równoczesne pu 
wstaniem partji narodowej, nie 
mógł dać sobie rady i 

dopuścił do wymordowanie 

400 europejczyków. 

Wojska angielskie stłumiły po- 
wstanie racjonalistów i zajęły 
Egipt. Rozpoczęła się walka z 
Mahdim, który zdobył w mię- 
dzyczasie El Obeid, stolicę Kor 
dofanu. Anglicy wysłali przę- 
ciwko niemu 100.000 wojska. 
Do przewozu amunicji i żywno 
ści użyto 6.000 wielbłądów, 
gdyż kraj nie posiadał niczego 
oprócz skąpiej ilości wody. 

Mahdi ze stutysięcznem woj- 

skiem derwiszów napadł na 
znużoną marszem przez pusty. 
piç i niedostatecznie w yekwipa 
waną armję egipską i zmógł 
ja zupełnie. 

Rząd angielski powołał znów 
Gordona na naczelnego wodza 
w walce z Mahdim, który zbli. 
żył się już do Chartumu i oto- 
czył go wkrótce ze wszystkich 
stron. Gordon bronił się dziel- 
nie przez dziesięć miesięcy. n- 
czekując odsieczy, która nad: 
ciągnęła bardzo wolno z powo 
du trudności klimatycznych i 
terenowych i przybyła za 
późno. 

Dnia 26 stycznia 1885 r, padł 
Chartum. Głowę zamordowane 
go Gordona obnoszono na inn- 
cy i załknięto wkońcu przed 
namiotem Mahdiego, 
któremu rozentnzjazmowana 
powsłańcza ludność biła czo- 
łem jako świętemu proroko”* 
i zbawcy. Nowy ruch stawał 
się coraz groźniejszy nietylko 
dla azjatyckich i afrykańskich 
sąsiadów, lecz i dla chrześcijań 
skiej Europy. Dopiero po dłuż 
szym czasie udało się zlikwidu 
wać groźną potęgę Mahdiega 
Dr. H. D 


Marzenia Ochłopiowa 


Moskiewski korespondent „Rewji“ rozmawia ze znakomitym reży- 
serem sowieckim o jego dotychczasowych sukcesach i rewolu- 
cyjnych planach na przyszłość 


Moskwa, w kwietniu. 
Po przezwyciężeniu szeregu 
trudności uzyskałem wywiad z 
Oehłopkowem. Weszliśmy do 
piacowni wybitnego reżyseca 
właśnie gdy kończył on innego 
rodzaju wywiad. Gdy powstał 
z krzesła, aby przywitać się z 
nami, 
zdumiał nas jego olbrzymi 
wzrost; 
wydawało się, że przytłoczy 
nas masą swego ciała — ale te- 
mu zaprzeczył łagodny uś- 
miech, który się pojawił ró. 
wnocześnie na jego wargach, 
i ten uśmiech rozwiał nasze o- 
bawy... 
Zajęliśmy miejsca, keóre nam 


wskazał i obrzuciwszy cieka- 
wem,  reporterskiem  spojrze- 
niem 


młodą dziewczynę, która sie- 
dząc przed nim, wysłuchiwała 

w skupieniu jego poważnej 

przemowy. 
Łagodnie, lecz stanowczo, wy- 
liczył zalety i wady tej, jak 
się okazało, początkującej ak: 
toreczki i kazał jej zgłosić się 
znowu po upływie kilku mię. 
sięcy na powłórną próbę. Nie 
upłynęło i pięć minut, gdy już 
byliśmy pogrążeni w  rozmo- 
wie: Ochłopkow, mój tłomącz 
i ja. SK +. 

Moje pierwsze pytanie doty- 
tzyło teraźniejszości — myśla- 
łem ciągle jeszcze o „Arystv- 
kratach“ — i z pewnością nie 
było to zbyt mądre pytanie. 
5pytałem, 
czy najwięcej podobała mu się 

jego ostatnia praca 
i czy dała mu ona więcej zado- 
wolenia i lepsze wyniki, niż po 
przednie. 

Pierwszy i ostatni raz zawa- 
hał się, nim odparł na moje py 
tanie: 

— Gdybym powiedział, žr 
„Arystokrąci*, to mój faworyt, 
nie doceniłbym innych sztuk, 
które wystawiłem, a które by- 
ły koniecznymi etapami w roz- 
woju moich teorji. 

Jeżeli pan kocha kobietę, je- 
żeli pan szezerze ją kocha, te 
w sobotę mie kocha jej pan 
chyba więcej, niż w czwartek. 

Może pan odkryć w niej no- 
wą zaletę, nowy wdzięk, do- 
tychczas niepostrzeżony, ale te 
nowe odkrycia nie zmienią pa 
nu przecież pierwotnego obra- 
zu ukochanej, może go tylko u 
zupełnią, pogłębią. Oczywiście 
jeżeli pan kocha kilka kobiet 
naraz, lub kolejno, woli pan 
Oigę, niż Annę, a jakąś trzecia 
więcej, niž Olgę. Ale co da 
mnie, to 

jestem za monogamją, a ko- 
chanka moją jest teatr. 

— Jednakże, — ciągnął da- 
(cj po zastanowieniu —- możli: 
we, że najlepsze cechy zespoli- 
ły się właśnie w  „Aryslokra- 
tach“ i dlatego sztuka ta znaj 
duje taki oddźwiek wśród pi- 
bliczności. 

Muszę zaznaczyć, że nigdy 
nie widziałem pustego miejsca 
na przedstawieniu Ochłopka 
wa, ule sztuka „Arystokrae!' 
cieszy się powodzeniem wprosł 
niezwykłem. W czasie gdy to 
piszę, 
teatr daje pięćdziesiąte któreś 

przedstawienie, 
a sądząc po „ogonkach* przed 
kasą, trzeba będzie dać jeszcze 
raz tyle przedstawień, aby za- 
spokoić apetyty żądnych tea- 
tru moskwiczan. 

Wyrazilem swój pogląd, te 
reżyserja tej sztuki zbliżała się 


niemal do ideału. 
manie szybko. 

— Praca nasza oczywiście 
ma przed sobą pewien cel, pe- 
wien ideał, do którego usiłuje 
my się zbliżyć. Ale nie wolno 
zasklepiać się i spoczywać na 
laurach, już osiągniętych. Mla- 
tego uważam, że 

zbiorowa krytyka jest potę- 
żnym czynnikiem twórczym. 
Częstokroć sami aktorzy pod- 
dają mi nowe myśli, howe uję- 
cie roli i t. p. 

Tu przytoczył, jako przy- 
kład, młodego aktora, nieda- 
wno przyjętego do zespołu, któ 
ry często "wypowiadał swe u- 
wagi, dotyczące ich gry. naj- 
większym artystom, a c! bynaj 
mniej nie lekceważyli jego 
rad, które kilkakrotnie juź a 
kazały się trafnie. 

Tu musiałem się uśmiech 
nąć, gdyż wyobraziłem sobie 
podobny system zastosowany. 
dajmy na to, w Hollywood: 

mała artystka, korygująca 

„gwiazdę*! 

— Decyzję ostateczną pozo- 
stawiam sobie — ciągnie dalej 
Ochłopkow — ale chętnie kn- 
rzystam z współpracy moich 
aktorów i jeszcze ani razu łe- 
go nie żałowałem, że dopuści- 
łem ich do głosu. 

Zespół opracowuje obecnie 
nową sztukę Pogodina, tema- 
tem której jest nowy typ mło- 
dej dziewczyny sowieckiej. Nie 
jest dziełem przypadku, że Pa- 
godin jest najchętniej grywany 
przez awangardę teatralną. Zda 
niem Ochłopkowa, przypisać 
to należy „wielkiej głębi jego 
charakterów, które symbolizu- 
ją całą epokę'. 

Następnie prosiłem, 
chłopkow 

opowiedział mi swe dzieje w 

w związku z teatrem, 
przyczem byłem tak porwanş 
jego opowiadaniem, że zanoto - 
wałem sobie tylko kilka szeze” 
gółów, a į tych kilka szczegó- 
łów zmuszony jestem podać w 
skróconej formie z powoda 
braku miejsca. 

Rozpoczął swoją karjerę tea- 
tralną, jako 

chłopiec, roznoszący afisze, 
do czego szczególnie ną'Jawał 
się ze względu na wybujały 
wzrost. Było to w pewnem ma 
jem miasteczku na prowincji. 
Potem został statystą, a pierw- 
szą swą poważniejszą rolę za- 
grał w zastępstwie chorego ku: 
legi. 

Po rewołueji zorganizował z 
grupą przyjaciół t. zw. „Mło- 
dy Teatr*. 

Napisał w tym okresie scena 
rjusz do wielkiego widowisku 

masowego, które 

odegrane zostało pod gołem 

niebem w dniu 1 maja. 

Wkrótce potem wyjechał do 
Moskwy, gdzie dowiedział się, 
Że Meyverhold i inni reżyserzy 
pracują mniejwięcej w tym sa 
mym kierunku, co i on: w kie- 
runku zrewolucjonizowania 


Poprawił 


aby O- 


konwencjonalnego pojęcia sce-. 


ny. Jednakże po zetknięciu się 
z Meyerholdem, który według 
Ochłopkowa nie był dość śmia 
ły w swych poczynaniach, ten 
ostatni 
wraca na prowincję, gdzie na- 
dal eksperymentuje. 
Następnie powrót do Moskwy, 
sześcioletnie studja w szkole 
Meyerholda, zapoznanie się z 
teorją nowych metod reżyser- 
ska - inscenizacyjnych... 
Nie mając sposobności zrealizo 


wania swych idei, zostaje ak- 
torem, pracuje nawet przez 
czas pewien w filmie, jako ak- 
tor i reżyser. 

Ale z chwilą, gdy może wrócić 
do teatru, chwyta łapczywie tę 
okazję i odtąd poświęca się 
duszą i ciałem tej umiłowanej 
przez siebie dziedzinie sztuki. 
Życie jego jest niemal jedno. 
znaczne z życiem teatru. 

Poprosiłem go, aby mi ze- 
chciał wytłomaczyć, w czem 
różni się on od Meverholda, 
na eo otrzymałem odpowiedź, 
że 

podobieństwo między nimi 

kończy się na negacji sceny, 

jako zamkniętego z trzech 
stron pudła. 

— Meyerhold — tłomaczył 
mi, gestykulując żywo -— umie 
ści scenę w centrum swego no- 
wego teatru, a publiczność bę- 
dzie siedziała naokoło. jak w 
cyrku. W moim zaś teatrze 

publiczność jest otoczona 

sceną; 
jest lo zasada, od której mogą 
oczywiście być różne odchy: 
nia, przecież cel pozostaje ten 
sam; 
widz musi brać udział w wido- 
wisku, musi być jego częścią. 

Rozmowa zeszła na inne ło- 
ry; zaczęliśmy mówić o Szekspi 
rze i wnet jego oczy rozbłysły, 
a usta stały się wymowniejsze: 

— Aktor, grający Szekspira, 
musi mieć nietylko talent, ale 
i pewne konieczne warunki 
czysto fizyczne. 

Tak samo, jak np. łotnik, po 
winien on podlegać badaniom 
lekarskim. Przychodzi pan up. 
do mnie, prosząc o rękę Otella, 
czy też króla Leara, ja spraw- 
dzam, czy pańskie serce i płu- 
ca są w porządku; jeśli okaże 
się, że 
pańska „pompa* wymaga zbyt 

częstych pauz, 
nie dam panu żądanej roli i 
wyszukam sobie innego, zdrow 
szego... 

Tak samo i reżyser, wysta 
wiający Szekspira... Gdy zbli- 
żasz się pan do niego, trzeba, 
byś poczuł 
nadmiar jego ciepła, żar bifący 

od niego. 

Rozluźniasz kołnierzyk, o- 
twierasz okno, ale to wszystko 
nadaremnie: jesteś zbyt blisko 
jego płonącego serca, Patrzysz 
w jego oczy ż ośiepia cię ich 
blask, jak słońce. Nie jast to 
łatwe zadanie, ale zaprawiam 
się doń, 

Powiedziałem, że mojem zda 
niem, dorósł on w zupełności 
do tego zadania, a również, że 
pragnąłbym już widzieć jege 
nowy teatr. Gdy wspomniałem 
to ostatnie, ożywił się niepe- 
miernie. Zerwał się z miejsca 
i pochwycił ołówek oraz kaws 
łek papieru, poczem 
rozpościerając papier na po- 
dłodze i przytrzymujące go 0- 
biema nogami, rzucił kilka 
szybkich szkieów, pochyJiw- 

szy swój olbrzymi korpus. 

— Tutaj, — rzekł, wskazn 
jąc na miejsce pośrodku wido- 
wni — będą siedzieć widzowie 
na obrotowych krzesłach, Sce- 
na będzie się ciągnąć naokoło 
nich, ściany będą się otwierać, 
przysuwać i cofać. Akcja hę- 
dzie się toczyć w różnych miej 
scach równocześnie.  Czaseni 
skupi się ona na jednej scenie 
pośrodku, otoczonej kołem wi- 
dzów. a za widzami, na dru- 
giej scenie zacznie się dziać 
coś innego. W ten sposób będą 


1. Scena z amerykańskiej superkomcdji muzycznej 

złota”. — 2. 

mon Himalajów", do którego zdjętia robiono częściowo na wysokośc? 

6500 -mətrów. — 3. Nagrodzone główki na konkursie modnej fryzury 
w. Hollywood. 


oni rzeczywiście w centrum 
skcji. 

Podobnie, jak kążda- potycz 
ka wymaga generała, 


i rozmieścjł je należycie, tak i 

każda sztuka wymaga indywi- 

dualnego rozmieszczenia krze 
seł, sceny i t-d- 

Jeżeli dla osiągnięcia lepsze- 


go efektu zażądam, aby pu 
bliczność przeniosła się rho- 
ciażby na sufit, to musi ona 


któryby 
zaopatrzył wojsko w karabiny . 


ŻE 
„Poszyyziwaozki 


Jarmil} Marton gra jedyną kobiecą rolę w -filmie „De- 


się znaleźć na suficie — dodał 
ze śmiechem. -- Nie chcę ni- 
czego statycznego w mioim taa- 


rze. s 4% AY 


Wyszedłem przekonany, te 
gdyby mi kazano, nie'zawahał 
bym się usiąść na ulewnym 
deszczu, aby tylko móc ucze- 
stniczyć, jako widz, w przedsta 


wieniun tego poety wśród reży 
serów. ED ` a 


Emil Jacobs. 


10 
Caraki i wrzodzianki 


leczy doskonale i szyb- 
ko plaster.. z mydła 


Czyrak, powszechnie zwany 
wrzodzianką, występuje przeważnie 
w okolicach owłosionych; nie zna- 
ezy to jednak, aby zjawiał się tyl- 
ko na głowie lub mocno owłosio- 
nych częściach ciała; wystarczy bo 
wiem drobny. prawie niewidoczny 
puszek. aby mogły występować po: 
spolite krosty, wrzodzianki. Dlate- 
go też 
czyraki możemy znaleźć na całej 
skórze ludzkiej. Jest to bowiem za 

palenie torebki włosowej. 
skóry, 

Wiemy wszyscy, albo wiedzieć 
powinniśmy, że korzeń włosa oto- 
czony jest przez podłużny wore- 
czek, zwany „torebką”. Do niej wła 
śnie mogą się od zewnąterz dosta- 
wać 
drobnoustroje, które pasożytują so- 

bie na zdrowej skórze każdego 

człowieka 
i wywołują w ten sposób stany zą- 
ralne. 

W miejscu zaatakowania torebki 
włosowej powstaje z początku za- 
rzerwiemienie, dalej występuje bo 
licy przy ucisku guzek, w środku 
którego czasem pojawia się żółty 
punkt — ropa. Gdy taki czyrak doj 
reje. pęka, a z niego wydobywa 
SIĘ 

ropa z częściami zepsutej tkanki, 
loezem owrzodzenie zaczyna się 
nojć i znika. 

Spotyka się jednak czasami przy 
pulki przykre, Oto wydobywająca 
Et 

ropa może zakazić inne odcinki 

skóry, 
n wtenczas mamy całe wyspy Czy- 
ralećw. Dochodzi nawet niekiedy 
no powstawania ich na całem ciele, 
u w tych przypadkach należy udać 
+io bezwzględnie do lekarza, 

Najlopszym sposobem zapobiega. 
hia im jest 
czystość ciała, oraz luźne, nigdzie 
uie uciskające | nieobcierające skó. 

ry ubranie, 


Nie też dziwnego, że niewiasty, 
które — przyznać im trzeba — czę 
ściej się myją; noszą luźniejsze. i 
lżejsze ubrania, mają zresztą mniej 
cd mężczyzn włosów, rzadziej dosta 
ja wrzodzianki. Mężczyżni naio- 
miast, rzadziej myjąc ciało, pozwa 
ają różnym drobnoustroiom, zwa- 
nym sgronkowcami, pasożytującym 
la skórze, rozwijać się nad miarę a 
Jrzez ciasne ubranie, (kołnierzyk, 
pasek tlo spodni) wcierają je w skó- 

rę. 

Nietrudno zresztą w życiu spo: 
tkać mężczyznę z rozsianemi na 
kərku krostami, od ktćrego się czę 
sto laicy odwracają, uważając go 
za niebezpiecznego syfilityka, za 
vtraceńca, niejako gnijącego od 
enetrza, gdy to tymczasem pospo: 
lity czyrak, dolegliwość _ naogół 
drobna, y 


Teraz z Kolei rzeczy zastanówniy 
ię, 
co robić, gdy się wrzodzianka już 
wytworzyła, 


w jaki spósób nie pozwolić jej się 
rozwijać, jak ją leczyć? 

Otóż, 
na tworzący się zaczerwieniony gu 
zek przykładamy zwiłżony cienki 
płatek mydła i przymocowujemy 

go lepkim plastrem. 

W ten sposćh bowiem możemy 
?atrzymać taki ezyrak w rozwoju, 
może on zniknąć bez ropienia. Je- 
żeli wrzodzianka taka jest dojrzała, 
t j pelna ropy, to 


na mydło kładzie się jeszcze gazę, 
a wówczas ropa się szybkó wydzia- 
la a ezyrak prędko się goi i znika. 
Tani ten sposób leczenia daje wspa 
niałe wyniki, winien więc znależć 
szerokie zastosowanie. Ale przede- 
wszystkie dbajmy 6 czystość cia- 
ła, nośmy wygodne lużne, nie ohcie 
tajace skóty tbranie, a wówczaąś 
owrzodzone na tem tle twarze Í kar 
ki będą nam obie. 


Ro 


REWJA 


Zapalenie pecherza 6 


Bolesne i częste oddawanie moczu -- Drogi zakażenia -- Wpływ 


wieku i płci -- Rzeżączka -- Leczenie 


Każdy narząd może ulec 
schorzeniu. Nie wszystkie jed- 
nak są w jednakowej mierze 
wystawione na działanie czyn- 
ników szkodliwych. W pierw- 
szym rzędzie 
ulegają zaatakowaniu te drogi, 
którędy ustrój stara się po- 

zbyć substancji; trujących i 

bakterji. 

Wspominaliśmy już nieraz, 
ze nerki, wątroba i inne tkan- 
ki, które są zmobilizowane do 
walki z wrogiem same mogą 
ulec uszkodzeniu. 

W rezultacie 
dróg, stojących w związku z 
danym narządem, zostaje po 
średnio wciągnięty w sprawę 
chorobową, czyli innemi słowy 
choroba, nie doznając żadnych 
przeszkód, rozprzestrzenia się 
przez ciągłość wzdłuż całego 
traktu. To samo dzieje się w 
drogach przewodu pokarmo- 
wego. oddechowego, moczowe - 
go i £ d. 

Jeśli zatrzymamy się na tl- 
kładzie moczowym, to musimy 
zgóry zaznaczyć, że 
drogi zakażenia mogą iść z 
dwuch stron od góry — to jest 
od nerek (ze krwi) i od dołu 
(od zewnątrz) przez ujście cew 


cały układ 


ki moczowej. 
Pęcherz moczowy, znajdują- 
cy się pośrodku jest właśnie tą 
częścią układu moczowego, 

która narażona jest na 
infekeję z obu stron w równej 


mierze. 
Z jednej strony pęcherz sta- 
nowi rezerwuar dla moczu 


spływającego z obu nerek po- 
przez moczowody, ale dzięki 
swej konstrukcji i zdolności 
do kurczenia się odgrywa rolę 
tkanki, która wyrzuca zebrany 
mocz nazewnątrz, 

W normalnych warunkach 
kurczenie się pęcherza odbywa 
się automatycznie (niezależnie 
od naszej woli) gdy przeciętnie 
zbiera się w nim około 250 cen 
tymetrów sześciennych moczu 
(ćwierć ditra), Trzeba jednak 
zaznaczyć, że tolerancja pojem 
ności jest indywidualna. 

W stanach zapalnych pęcherza 
potrzeba oddawania moczu po- 
wstaje odruchowe, gdy znajdu- 
je się w nim zaledwie kilka cen 
tymetrów, 
podczas kiedy w przeroście gru 
czołu krokowego (u mężczyzn 
tylko!) pęcherz może zawierać 
do kilka lilrów moczu. W tych 
warunkach, jak również w in- 


nych, które wyłuszczymy pon 
żej, błona śluzowa ulega zaała- 
kowaniu i rozwija się stan zi- 
palny ze wszystkimi swymi 0-, 
bjawami i następstwami, 

Podkreśliliśmy sprawę 
przerostu gruczołu krokowego; 
wchodzi ona tylko w rachubę 
u mężczyzn. — Jest to gruczoł 
wielkości orzecha włoskiego, 0- 
hejmujący niby pierścieniem u) 
ście pęcherza i początek cewki 
moczowej... Gruczoł ten bardzo 
mały aż do wieku pokwitania, 
dochodzi do pełni swego rozwo 
ju między 20 — 25 rokiem ży- 
cia i na tym poziomie pozosta- 
je do 45 — 50 roku życia, po- 
czem znów 
może rosnąć do znacznych roz 
miarów, uciskając drogi odpły: 

wu moczu. 

Z tego i z innych względów 
zapalenie pęcherza zdarza się 
częściej u mężczyzn, aniżeli m 

kobiet. 

Cewka moczowa n kobiet ho 
wiem jest daleko szersza i krót 
sza. Pęcherz załem w czasie 
skurczu nie napotyka na prze- 
szkody w wyrzucaniu moczu. 

Te różnice w budowie ana- 
iomicznej usprawiedliwiają do- 
stałecznie, dlaczego zapalenie 


Ważniejsze wskazania z dijelciyki codziennej 


Do produktów, które stanowią 
bazę naszej djetetyki w pierwszym 
rzędzie należy mięso, — Ten po- 
gląd zwalczają żywo jarosze, któ 
rzy głoszą hasło: „I przyjdzie dzień, 
kiedy spożywanie mięsa będzie lu- 
dożerstwem” 

Nie tu miejsce, by rozstrzygnąć, 
kto ma rację. Można stąd fedynie 
wyciągnąć wniosek, że spożywanie 
mięsa nie jest koniecznością i może 
być zastąpione przez inne smaczne i 
pożywne potrawy, Powinni to mieć 
na wzgledzie ludzie starsi, gdyż 
nadmierne spożywanie mięsa wpły- 
wa ujemnie na wątrobę. Tyczy się 
to mięsa ciemnego i białego w je- 
dnakowym stopniu. 


Dla ludzi, którzy są na pełnej dje 
cie lub którzy muszą odżywiać sie 
forsownie, mięso jest podstawą je- 
dzenia. Trawi się naogół szybko i 
dobrze, przyczem sirawność mięsa 
jest w stosunku odwrotnym do ilo- 
éci zawartego tłuszczu, to jest, im 
więcej zawiera tłuszczu, tem straw 
uość jego jest gorsza. Zaznaczyć 
należy jeszcze, że mięso pieczone 
jest lżej strawne, aniżeli gotowane. 

Mięso mogą bezyarnie jadać gri- 
źlicy, ludzie, mający niskie ciśnie- 
uie krwi, djabetycy i otyli, dla któ- 
rych tłuszcze są przeciwskazane, 

Mięso natomiast jest szkodliwe i 
przeciwskazane w chorobach infek- 
cyjnych przewodu pokarmowego, 
čla ludzi cierpiących na sklerozę z 
nadciśnienieni w schorzeniach watro 
by i chorobach nerwowych » nadpo 
budliwością układu nerwowego. 


Rosół mięsny ma wartość odżyw 
czą znacznie mniejszą od mięsa, 
gdyż 1 litr rosoła odpowiada pod 
względem wartości odżywczej 40 
gr. miesa. Rosół pobudza wydziela- 
me soków żołądkowych i ułatwia 
trawienie. Dlatego resót jest jed- 
nem z pierwszych dań podczas obia 
du i chętnie podawany jest rekon- 
walescentom. Ze względu jednak 
ua to, że substancje wyciągowe bul 
jonu wzmagają ilość kwasu moczo- 
wego w ustroju, jest on przeciwska 
vany conajmniej w nadmiarze u ar- 
tretyków. 

Ryby należy traktować jako 
mięso z punktu widzenia djstetyki. 
Ryby są bardzo pożywne, przyczem 


należy rozróżnić: ryby chude = 
lekkostrawne (karp, szczupak) i tiu 
ste — ciężkostrawne (karp, 10804). 
Dlatego należy spożywać ryby chu 
de smażone lub gotowane, tłuste — 
wędzonę. Ryby są szkodliwe dla at 
tretyków i reuniatyków, dla ludzi o 
niewydolttej wątrobie lub niewydol: 
«ych nerkach: są również niepożą- 
dane w chorobach pęch$:ga I skóry, 
U niektórych ludzi spożycie ryby 
może wywołać pokrzywkę lub egze 
wę, 

Do rzędu pokarmów, których 
nadużywamy często w Życiu €o- 
dziennem, należy jajko. Żółtko jaj 
rawiera cholesterynę, substancję, z 
której utworzone są kamienie żół: 
ciowe. Jaja przeto są szkodliwe dla 
iudzi, cierpiących ma kamicę żółcio 
wą i nne schorzenia wąirroby, a rów 
nież szkodliwe dła ludzi cierpiących 
na sklerozę. Ci, którym wolno spo- 
żywać jaja bez uszczerbku dla zdro 
wia, winni jeszcze wiedzieć, że jaja 
są bogate w witaminy i że gotowa 
ue na twardo są trudniej strawne, 

Cukier buraczany czy też trzet- 
uewy jest bardzo pożytecznym 
składnikiem naszego jedzenia. Słu- 
ży on pozatem jako przyprawa, po- 
tobnie jak sól. Każdemu wiadomo, 
że cukier krzepi. — Dlaczego? Cu- 
kier jest prawie wyłącznem źró- 
dlem naszej energji życiowej. Bez 
obawy o zmiany fernientacyjne w 
jelitach możaa spożywać go od 70 
do 100 gr dziennie, Nawet chorych 
na cukrzycę nie pozbawiamy cukru 
(węglowodanów). Podajemy im tyl 
ko tyle, ile ustrój ich może tolero- 
wać. 

A teraz — co się dzieje z tłuszcza 


mi w naszym ustroju? W przeci 
wieństwie do innych pokarmów 
tłuszcze nie ulegają najmniejszej 
przeróbce w żołądku, Dopiero w 


dwunastnicy dzieki żółci i sokowi 
trzustkowemu ulegają rozkładowi. 
W tej postaci zostają wessane 
przez komórki nabłonka dwunastni 
czego, gdzie natychmiast ulegają 
odbudowie. Stąd kropelki tłuszczu 
przechodza do krwi drogą okrężną, 
poczem odkładają się w różnych 
tkankach, 

Wielu ludzi nie znosi tłuszczu. 
Spożycie nieznacznej ilości tłuszczu 
powoduje u nich biegunkę. Chorzy 


i rekonwalescenci czują wstręt do 
tłuszczów, dlatego należy podawać 
im buljon mało tłusty, Tłuszcze z 
punktu widzenia wskazań dłetetycz 
nych przynoszą pożytek w niektó- 
rych postaciach  niestrawności, w 
zaparciu i kolce wątrobowej. 


Z tłuszczu najpożywniejszem i 
najleżej strawnem jest masło, Któ- 
re posiada duże wartości odżywcze 
dzięki obecności w niem witamin. 
— U dyspeptycznych (cierpiących 
na niestrawność) lepiej jest goto- 
wać potrawy bez masła, a podawać 
pasto osobno w stanie świeżym. 


Kartofle mimo swej obfitej za- 
wartości węglowodanów (krochma- 
lu) są bardzo mało pożywne, zawie 
raja bowiem mało biatka i tłuszczu, 
ale sycą bardzo. Dlatego jedna 7 
kuracji odtłuszczayących jest dje- 
ta kartoflana. 


Pokarmy zwierzęce sa naogół le- 
piej przyswajane, aniżeli roślinne. 
Jarzyny zaś posiadają inne zalety: 
stanowią lepszy materjał  odżyw 
czy, gdyż zawierają sole mineralne 
i witaminy. Jarzyny naogół mają dzia 
lanie lekko czyszczące, gdyż przez 
zawartość t. zw. błonnika, przyśpie 
szaja perystaltykę (ruch) jelit, Dla 
tego jarzyny są dobrodziejstwem 
dla ludzi cierpiących na zaparcie. 
Wiadomią jest rzeczą, że arietycy i 
reumatycy nie znoszą jarzyn. Słusz 
ne to jest w odniesieniu do soina- 
ku, który zawiera chemiczny skład- 
nik szkodliwy dla nich. 

Niesłusznie natomiast artretycy 
nie jedzą pomidorów, z powodu rze 
komej zawartości szczawiarów. Po 
midory w istocie zawierają bardzo 
mały procent szczawianów i mocą 
slużyć bez obawy jako pokarm dla 
artrełyków. i reumatyków, 


Pokarmy nasze poza racjonaltym 


dohorem winny jeszcze być apetycz 
ne, Wygląd, smak i zapach przy- 
rządzonych pokarmów odgrywaja 
kolosalną role, gdyż przy braku 
tych czynników przyswajalność 
jest daleko mniejszą. Wygląd, za- 
pach i smak podrażniają drogę od- 
ruchową — (psychiczna) błonę Ślu- 
zową żołądka do wydzielania wię- 
kszej ilości soku. Dlatego pokarmy 
apetyczne są lepiej trawione i przy. 
swajane, 


pęcherza, jakkolwiek możliwe 

u obu płci i w każdym wieku. 

zdłarza się częściej u mężczyzn 

i to 

o wiele częściej w wieku 50 — 
60 lat 

By pęcherz uległ zapaleń! 
nie wystarczy tylko, by dosta’ 
się doń infekcja. Zbyt często i 
wiem chorowalibyśmy na p 
cherz, chociażby dlatego, że 
każdy mocz prawie zawiera 

bakterje. 

Są jednak ludzie, którzy ni- 
gdy przez całe życie na pęcherz 
nie chorują. Muszą zatem pozu 
infekcją istnieć pewne warun- 
ki, które sprzyjają rozwojowi 
stanu zapalnego, 

W pierwszym rzędzie odgry- 
wają rolę przeszkody w odpły - 
wie moczu, więc u starców — 
przerost gruczołu krokowege. 
u ludzi młodszych obu płci — 
zwężenie cewki na tle rzeżączki 

najczęściej, 

albo też wskutek  zwiotczenia 
mięśni pęcherza i upośledzonej 
ich zdolności do kurczenia się. 
W tych warunkach błona ślu- 
zowa pęcherza łatwiej zosłaje 
uszkodzona i bakterje łatwiej 
ałakują ścianę pęcherza. 

Jakie są objawy zapalenia pę 


„ cherza? 


Pierwszym objawem, i to 
przykrym, jest ból. Wystarczy, 
by w pęcherzu zebrało się kil- 
ka centymetrów sześc. moczy, 
by wywołać potrzebę oddania 
tego moczu, co jest związane z 
bólem, IC: 
zwłaszcza przy oddawaniu os- 

tatnich kropli, 
kiedy pęcherz w stanie zapal 
nym obkurcza się maksymalnie 
Ból ten chory odczuwa w dol: 
brzucha — promieniuje poza 
tem do końca cewki i 

trwa około pięciu minut. 

Ponieważ jednak chory mus. 
często oddawać mocz, ból czę 
sto towarzyszący odbiera sen 


| Mocz przytem przybiera wy: 


gląd mętny. 

Jeśli oddać do naczynia; přz^ 
zroczystego można zauważyć 
że tworzy się w nim 
osad śluzoworopny, zmieszaną 
z większą lub mniejszą ilością 

krwi. 

Krew w moczu stwierdza się 
naogół w małej ilości i zjawia 
się pod koniec oddawania mo 
czu. Gorączki nigdy prawie ni: 
ma. Jeśli występuje, świadczy 
już o zajęciu nerek, 

Jak należy potraktować zapł 
lenie pęcherza? Ą 

By usunąć objawy i dolegii 
WOSCI 

należy usunąć przyczynę, 
którą ustalić może tylko lekarz 

Jeśli będzie to kamień — na 
leży go usunąć. 

Jeśli będzie to zwężenie cewki 
— należy ją roszerzyć. 

W leczeniu winna domingo 
wać zasada; 
wkraczać szybko i energicznie 
by nie przewlekać sprawy i u- 
niknąć następstw. Każdy zdro- 
wy człowiek vowinien zapamię 
tać sobie; że wstrzemięźliwość 
w oddawaniu moaczteto cechu- 
je zwłaszcza miode dziewezęta. 
jest bardzo niezdrowa i szkodii 
wa. Dlalego, 
gdy odczuwamy parcie na 
mocz, nie powinniśmy zwleksé 


z wydalaniem go mazewnątra 
Dla uniknięcia" podrażnień 


dróg moczowych 
pie należy nadużywać alkoholu 
! mocnej kawy. 

W każdym wypadku zauw4 
żenia zaburzeń w oddawaniu 
moczu zwracać się niezwłotz 
nie do lekarza, 

Dr. 7. S 
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Jak to zdrowo chodzić nago 


Paryski koresp. „Głosu Porannego" notuje wynurzenia Charlesa Augusta Bontempsa 


Paryż, w kwietniu. 

Znakomity socjolog francu- 
ski, popularny mówca i autor 
licznych dzieł z dziedziny aí- 
tyklerykalizmu i seksuologii, 
Charles Auguste Bontemps, 
jest niestrudzenym propagato- 
rem nudyzmu. Zwróciliśmy się 
do niego z prośbą o 
zapoznanie nas z celami i za- 

ńauiami zwolenników kultu 

nagości. 

— Praca nasza — 'rozpoczy - 
na uczony — nie jest łatwa. 
Napotyka ona na taki ogrom 
przeszkód i trudności, że, aby 
się jej poświęcić, należy być 
naprawdę gorącym zwolenni- 
kiem postępu. A wiadomem 
jest, na jaki wysiłek trzeba się 
zdobyć, aby móc choć w czę- 
ści 

zwalczyć zaśniedziałe 
tradycje. 

Każda nowa myśl, wszelki 
nowy ruch wymagają wiele 
czasu i trudu, zanim je się zre- 
alizuje. 

Nudyzm nie jest niczem no- 
wem. Przecież pierwotni lu- 
dzie żadnych strojów nie no- 
sili. Nago grzali się na słońcu 
i nago chodzili. Rozwój kultu- 
ry i cywilizacji kazał im wło- 
żyć ubrania. Fostęp, jakkol- 
wiek przyniósł ludzkości wie- 
le dobrodziejstw, spączył ich 
jednak w wielkiej mierze. O3- 
dalił ludzi od przyrody, 

w krew ludzką włał wstyd 

przed własnem ciałem, 

Dziś wiedza medyczna po- 
trafi już ustalić złe skutki zdro 
wotne, spowodowane brakiem 
<łońca, lub niewłaściwym ubio- 
rem. Pożałowania godna jest 
kobieta, której kibić tak nieli- 
tościwie uciska gorset, lub 
mężczyzna,  okalający swoją 
szyję nakrochmalonym, sztyw- 
nvm kołnierzykiem. 

Słońce, ruch, powietrze, sport 
wpływają  niezaprzeczenie ko- 
rzystniej na ciało ludzkie, 
na jego linję i stan zdrowotny, 
niż sztuczne środki w postaci 
najrozmaitszych pasków, lub 
proszków farmaceutycznych. 
Im bardziej oddalamy się od 
przyrody, tem łatwiej schodzi- 

wy na bezdroża, 

Każda choroba jest w mniej- 
szym lub większym stopniu po 
gwałceniem praw natury. 

Dążymy do zbliżenia się do 
przyrody. 7arzucają nam tu i 
awdzie  niemoralność, szerze' 
nie zepsucia... Śmieszne, bez= 
podstawne  objekcje! Przeciwni 
ków naszych przekonywujemy 
o słuszności naszych zasad jes 
dnem pytaniem: 

Jeśli zwalczanie fałszywe- 
go wstydu przed nagością jest 
zepsuciem obyczajów, czem 
wobec tego są swawolne wy- 
bryki seksualne w krzaczkach 
leśnych, czem jest połowiczae 
ahnażanie się kobiet na ba- 
lach? 

Nagość nie jest pornografją; 
iest czemś zupełnie natural- 
nem. I jej się wstydzić nie na- 
leży! Natomiast 
umyślne ukazywanie pewnych 
gołych części ciała, celem eks- 
cytowania czyjejś żądzy 
płciowej jest zwykłą etronterją 

i bezczelnością. 

Dlaczego propagatorzy kultu 
nagości nie korzystają z tych 
prerogatyw, jakie przysługują 
wszystkim właścicielom kaba- 
retów i domów publicznych, 
gdzie rozwydrzenie moralne 
jest unaocznione?! Jakże mo- 
żna równocześnie potępiać na- 
gizm i tolerować pornografję, 
perwersję i zepsucie?.. Zada- 
niem naszem jest wskazać ma 


rzeczywiste źródła skażenia 

moralnego, obnażyć obłudę i 

nieszczerość w tej materji, a 

wychować ludzi w duchu wói- 
ności i swohady, 

Mamy wprawdzie niewielu 
czynnych zwolenników naszej 
idei, ale zato doborowych. Wy 
starczy przytoczyć nazwiska ta 
kich sław naukowych, jak 
prof. Geo Beltrami, prof, Dur- 
ville, dr. Szambart lub prof. 
Johan Ahnkvist z Sztokholmu. 
by uwierzyć w szczerość i słu- 
szność naszych intencji. 

Epoka nasza jest okresem 
ciężkiej, zarobkowej pracy; 
miljony pracujących karłowa- 
cieją w atmosierze zadymio- 
nych wyziewów biur i fabryk. 

Więdną rysy młodych ka- 
biet, bledną od pracy ich po 
liczki,. W zgorączkowanem mie 
ście, gdzie powietrze jest nic- 
czyste i wypoczynek niedosta- 
teczny, 
tysiące dzieci wije się w szpo- 

nach anenzji. 
Deprawacia obyczajów i fałszy 
wa prudecja oddalają ludzi od 
właściwego wytchnienia na ła: 
nie przyrody. Jakąż prawdzi- 
wą rozkoszą jest pływanie na- 
go w wodzie lub pełna kąpiel 
słonecznal.. Widocznie nie da 
ceniamy wysiłku spracowa: 
mych mięśni, jeśli nie zalecamy 
tego rodzaja wypoczynku, Wy 
zbyjmy się tej udanej skromno 
ści i kłamanego wstydu, zrzuć: 
my z siebie cache - sexey i 
przywróćmy ciału naszemu je 

go prawa! 

Słońce i światło są pokat 
mem organizmu. Niema już le 
karza, któryby nie zalecał hu 
listerapji. Niema człowieka, 
któryby nie pojmował dodat- 
nich, a niekiedy  zbawczych 
wpływów słońca. Czyste, świe- 
że powietrze, wolność ruchów, 
właściwe odżywianie potrawa- 
mi,  zawierającemi znaczną 
ilość witamin, jest wskazane 
dla wszystkich. I nudyzm ta 
właśnie propagv;e. 

Wśród wyznawców naszej jdet 
jest wielu jaroszów. 

Stwierdzone bowiem został», 
że potrawy wegeterjańskie, ja 
rzyny i owoce, zdrowsze są od 
mięsa. Nudyzm zaleca gimna 
stykę i sport. Człowiek wyspor 
towany jest zwinniejszy, ruch 
liwszy i elastyczniejszy. Zdro- 
wotnie bardziej zahartowany i 
odporniejszy na wszelkie gry- 

py i anginy. 
„Wpływ ciała na duszę zawar- 
ty jest w dawnem  powiedze- 
nin: „in corpore sano mens 


Od góry: 1. Sir Thomas More, lord - k 


sana“. Nudysła, przestrzega ją 
cy naszych zasad, nie jest 
skłonny do chorób, wynikłych 
z nadmiernego rozrostu ciała, 
wszelkich otłuszczeń i tak czę- 
sto spotykanej „elephanliasis*. 
Nigdy tem samem 

nie narzeka nā.. duży hrzuch. 

Wybitny lekarz, dr. Robert 
Jeudon, wskazuje w swojej pra 
cy, iak dodatnio wpływa fizycz 
na praca nagich dzieci na ich 
rozwój oraz uzasadnia korzyst 
ne oddziaływanie na ich pro- 
ces psychiczny, 

W wysuwanych 
nam  objekcjach 
się ze zdaniami, że 
nagość, - uprawiana zbiorowo, 
wpływa destrukcyjnie na po- 

pędy płciowe, 
że demoralizuje całe środowi- 
sko, że promienie słoneczne są 
w wielu wypadkach wręcz 
szkodliwe. że wreszcie żar słoń 
ca ujemnie wpływa na argany 
seksualne. 

Oczywiście zarzniy takie nie 
trudne obalić, Nie jesleśmy 
przecież lekarzami  cudotwóc- 
cami. którzy traktować mają 
członków naszego związku, jak 
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przeciwko 
spotykamy 


pacjentów, zgłaszających się 
do nas po poradę medyczną. 

Chcemy widzieć wśród nas 
zdrowe fizycznie i morasnie je 
dnostki, by je uchronić przed 

chorobami. 

Jasne, że ludzie sercowo cho 
rzy, winni unikać długotrwa- 
łych kąpieli słonecznych. Ale, 
generalizując to, rależy stwier 
dzić, że pobieranie kąpieli sło- 
necznych, tak samo, jak wo- 
dnych, czy gazowych, jest spra 
wą indywidualną, zależną od 
zezwolenia lekarskiego. 

Rzekomy ujemny 

słońca na genitalja jest po- 

zbawiony podstaw nauko- 

wych 

i zarzut taki musi być wyśmia 
ny. Natomiast zarzut, jakoby 
kolektywne uprawianie nudyz- 
mu miało działać demoralizu- 
jąco, jest jawnym emblematem 
niewniknięcia w istotę sprawy. 
Twierdzimy, że nietylko wpływ 
tego jest ujemny, ale działa 
zdecydowanie dodatnio. 

Przyzwyczajenie oka do wi- 
doku ciała odmiennej płci spra 
wia, że 
zabija się w człowieku niezdro 

wą ciekawość 

czegoś, co nie jest zgoła żaduą 
tajemnicą. Nasycenie wzroku 
wszystkimi „intymnymi** szcze 
gółami crała wpływa uspakaja- 
jąco na organy płciowe, które 
jedynie w tym wypadku praco 
wać mogą normalnie, Nie nale 
ży przez to rozumieć, że czło: 
wiek pod wzgłędem seksuali- 
nym czuje się wtedy jak... po 
operacji sterylizacyjnej, Nasu- 
wa się trafny przykład. Ludzie 
wygłodzeni wytężają swoje my 
śli w kierunku możności zdaby 
cia jadła, wydaje im się wtedy, 
iż spożyliby ogromną ilość po- 
traw. Myśl taka drażni ich- i 
męczy. 

Człowiek zaś, zaspakajający 
swój głód w miarę potrzeby i 
we właściwym czasie, jada 

normalnie, . 
nie naruszając swego: systemu 
nerwowego. 

Nułyzm zbiorowy ma rów- 
nież 1 inne cechy dodatnie. U- 
suwa różnice między ludźmi, 
wynikające z ich niejednako- 
wego ubioru, a wytwarzające 
często dystans między nimi 
Nudyzm propaguje hygjenę i 
doskonali ciało. Wyrównuje ró 
żnice narodowościowe i przy- 
czynia się do meljoralji rasy. 
Zapobiega zboczeniom  płcio- 
wym. Uzdrawia każdego cieleś 
nie i uszlachetnia moralnie. 
Śmieszny wstyd przed wła- 


anclerz państwa brytyjskiegow 16 stuleciu, bronił katolicyzmu 
przed dążeniami reformacyjnemi króla Henryka VIII, za co został stracony 6 iipca 1585 roku. Ma 
on być w roku bieżącym kanonizowany. — 2. Abraram Lineoln b. p prezydent Stanów Zjednoczo- 
nych- został zamordowany 14 kwietnia przed 70 laty przez fanatycznego zwolennika niewolnictwa. 
U doiu od lewej. 3, Jerzy, b. król grecki, liczy obecnie 48 lat i zamieszkuje stale w Anglji. Ostatnio 
rozeszły się pogłoski o możliwości powołania go z powrotem na tron Grecji. Jednak koła oficjalne 
w Atenach zaprzeczyły kategorycznie tym pogłoskom. — 4. Gen. Ludendorff przywrócony obecnie 
do task w związku ze stworzeniem wielkiej armji niemieckiej, obchodzi 9 kwietnia 70 rocznicę uro- 
dzin, — 5. Paets, prezydent Estonji, który już od szeregu lat stoi na czelę państwa. 


snem, lub obcem, ciałem nie 
jest człowiekowi wrodzony; 
winniśmy tedy wyzbyć go się, 
jak narkotyków, lub alkoholg. 
Wstydzić się powinien ten, któ 
ry uważa swoje organy płcio- 
we za coś nienaturalnego, bal 
sprośnego i dlatego śród ta- 
kich osób spotyka się choroby, 
spowodowane  zaniedbaniami 
hygjenicznemi, a zlokalizowa* 
ne właśnie na płci. Powtórzę 
czyjeś słuszne zdanie: 

„Czyści indzie mają czyste 

myśli“, 

Fałszywy wstyd 
Iluż to ludzi 
kach, F 
kryjąc wstydliwie swą chorobę 

weneryczną?... 

Bez przesady można powie- 
dzieć, że tego rodzaju wstyd 
wywołuje nierzadko wieczne 
kalectwo, lub śmierć. Panie na 
plaży skwapliwie unikają (czy 
nie celowo?...) śmiałego wzro= 
ku mężczyzny, by wieczorem 
ną dancingu z pewnych części 
swego ciała nie czynić tajemni 
cy przed byle towarzyszącym 
im partnerem... Oto typowa © 
błudal 

Błędne jest mniemanie, że 
my, nudyści, ruchem naszym 
cofamy się wstecz. Przeciwniel 
Wszelki postęp nie jest nam 
obcy. 

Powrót do natury mie jest 

wsteeznictwem. 

Nie zamierzamy znieść m 
szyn, ani zniszczyć pociągówe 
Chcemy tylko, by te zajęte 
przy maszynach ciała mogły 
się po pracy wyprostować, by) 
koleje żelazne mogły nas prze 
wozić z miasta na łono rzyrde 
dy, aby steranym ød huku 4 
tempa, wrzasku i gorączki | 
nerwom dać wypoczynek i spa 

e kój. ń 

Żądamy wolnych parków i 
terenów leśnych dla niezamoż- 
nych naszych wyznawców. Kto 
lubi przyrodę, kto uwielbia ro- 
snącą roślinkę, kto z rozmiło 
waniem patrzyć potrafi ma 
kwiat, co połyskuje namię* 
tnym blaskiem — ten bezwąt- 
pienia stanie się zwolenni- 
kiem naszego kultu. Jak mo- 
żna uwielbiać piękno przyro= 
dy i wszystkie jej twory tego 
przykład daje nam doskonały 
malarz Corat, który, leżąc na 
łożu śmierci, przed wydaniem 
ostatniego tchnienia wołał ga- 
snącym głosem: 

— Patrzcie, 
krajobrazy! 

Kult przyrody i kult nagości 
to jedno i to samo. Nasza pra« 
paganda we Francji może wza 
rować się na krajach skandy» 


rodzi zło. 
wije się w mę- 


patrzcie na łe 


nawgekich, które szerzą te idee 


w sposób zdumiewający. Wiel- 
kie obozy nudystów istnieją 
też w Anglji, Italji i Stanach 
Zjednoczonych oraz w mniej- 
szej coprawda mierze w Cz$- 
chosłowacji. Bodaj czy nie naj 
większe były w Niemczech. a: 
le... aż do nadejścia Hitlera. 

Wielkim zwolennikiem na 
szego kultu jest sędziwy prezy 
dent Masaryk, którego dzieci 
są znanymi aktywnymi rzłan= 
kami obozu nagistów: 

Nudyzm to jeszcze jedno n4: 
rzędzie do zwalczania wiespra- 
wiedliwości społecznej. Kto 
jest naszym _ przeciwnikiem, 
ten jest wrogiem postępu i re: 
form życiowych. 

Podziękowałem uprzejmie 
p. Bontempsowi i odrazu olrzy 
małem zaproszenie do odwie- 
dzenia obozu nudystów, do któ 
rego, notabene, wstęp dla osób 
postronnych jest bardzo tru- 
ejt". 1. H—ski 


a 


12 


—u REWJA 


Świat wrażeń na falach eteru 


Wieniec poiężnych radjosiacji 


otacza Polskę ze 


F eljeton 


Radjo- szczeście 


Państwo Gąsiorowscy żyli z 
sublokatorów — trudno, tak 
w życiu bywa, Pan Gąsiorow- 
ski stracił pracę trzy lata temu, 
ale za wszelką cenę postanowił 
nie dać się biedzie... 

W jakiś czas po redukcji ze- 
brała się rada rodzinna i jako 
jedyny sposób wybrnięcia z 
przykrej sytuacji, przedstawiła 
projekt parcelacji mieszkania 
na pojedyńcze, „komfortowo u- 
meblowane pokoje z łazienką, 
życiem, opraniem i... słońcem 
dla wypłacalnych*. 

Naskutek tego odnajęto 5 po- 
koi przeważnie niebardzo wy- 
płacalnym, ale natomiast bar- 
dzo „z życiem, łazienką i opra- 
niem“. Tak więc państwo Gą- 
siorowscy mieli jakie takie do- 
chody, a poza tem moc długów 
i kłopotów. Jedyną rozrywką 
po całodziennych troskach by- 
ło, dla całej rodziny z przyleg- 
łościami — radjo. 


Jednym z sublokatorów pań- 
stwa Gąsiorowskich był młody 
słudent Uniwersytetu Warszaw 
skiego, o którym wiemy tylko 
tyle, że zakochany był okropnie 
w swej sąsiadce — sublokator- 
ce, pannie Jadzi. 

Janna Jadzia długo czekała 
na oświadczyny, lecz pewnego 
dnia znudzona  mieśiniałością 
młodzieńca postanowiła pierw- 
sza zaatakować. 


Szumiały im echa kawiarni. a 
Pan Józef, nie znoszący gwaru 
i ludzi, czuł się jeszcze bardziej 
onieśmielonym i małym. 


Nagle Jadzia przestała wó 
wie, spojrzała badawczo mA 
partnera i przeszywając go sła- 
lęwym wzrokiem, rzekła; 


— (o pan Sobie właściwie 
myśli, panie Józefie? 


Józef struchiał — nigdy jesz 
cze takim tonem do niego nie 
mówiła. 

— Ja właściwie, mo tak =- 
właściwie to ja nic nie myślę... 

— To źle, proszę pana... I nit 
mi pan nie chce powiedzieć?-- 
spadło na gołębią duszę pana 
Tózefa, jak spada kamień te 
szczytu na rozmiękłą glebę. 

— Panno Jadziu... znamy pig 
jaż pół roku czasu?... 

— Tak. 


W tej chwili  jazzbaodzisią 
kończąc zwarjowaną „cariocę” 
tak mocno uderzył w instru- 
mient, że pan Józef przestraszył 
się, zgubił wątek, zbladł okrop- 


nie i ani jednego słowa nie 
mógł wydobyć ze ściśnięteg: 
gardła. 


Za rogiem ulicy, w której 
uniknęła Jadzia po pożegnaniu, 
pan Józef odzyskał tupet i pew 
ność siebie, chciał za nią biec, 
powiedzieć jednym tchem wszy 
stko, co czuje, ale w tej samej 
chwili poczuł jak serce mu bije 
i czoło oblewa się potem... Nie! 
Sianowczo nigdy nie będzie 
miał odwagi wyznać jej tego. 
ca czuje. 

W stanie podobnym do mak | 
'Tantala czekał na następne | 
spotkanie z Jadzią. | 

Widział ją kilka razy w. 
vrzelocie, jak , przechodziła 
przez pokój jadalny, jak znika 
ła w mrocznym . przedpokoju, 
kierując się ku wyjściu, ale o 
na jakby przestała zwracać na 


niego uwagę. I to go dobiło 
do reszty. 

Wreszcie przyszła ważka Ww 
swych skutkach > niedzićla. 


Deszcz padał od rana. Panna 
Jadzia nie wychodziła amiedzie. 


' pada 


410.116. | 

Tak, tylu abonentów radjo- 
wych było zarejestrowanych w 
Polsce na dzień 1 marca b. r. 
A wi, przyrost roczny wyniósł 
bezmała 100.000 nowych radjo- 
odbiorników. (Liczba, jak na na 
sze stosunki, imponująca — jak 
że jednak drobna w porówna- 
niu ze stanem radjofonji w in- 
nych państwach! 

Dajmy więc głos cyfrom, a 
przekonamy się, jak bardzo jesz 
cze pozostajemy pod tym wzglę 
dem w tyle za naszymi sąsiada- 
mi i jak wiele jeszcze mamy 
przed sobą pracy, aby, jeżeli 
już nawet nie dorównać im, to 
choćby 
utrzymać sie na poziomie, od- 
powiadającym jako tako potr 


Gdy cofnieniy się myślą o 0s- 
tatnich 50 lat, wydaje się nam. 
że okresów leży w dalekiej, od 
ległej przeszłości. Rok 1885 — 
to dopiero dwa lata po śmierci 
Wagnera, żyje jeszcze Brahms, 
żyje Liszt, Verdi, — Ryszard 
Strauss stoi dopiero na począt- 
ku swej twórczości, a impresia 
nizm niewyraźnie zaczyna za- 
rysowywać się na horyzoncie 
muzycznym. I nieprawdopodob 
nem wydaje się nam, że wów- 
czas już komponował, tworzył, 
grał przed publicznością, teu 
tak dzisiejszy, tak bliski nam 
wszystkim mistrz fortepianu 1- 
gnacy Paderewski. Młody, ho 
zaledwie 25-letni artysta, wy- 
stępuje po raz pierwszy z swym 
własnym koncertem kompozy: 
torskim przed warszawskiem 
forum publicznem. Paderewski 
nie był jednak obcy kołom mu- 
zycznym stolicy, Wychowany 
w Warszawskim Instytucie Mu 
zycznym, od 18-go roku życia 
sam wychowawca - pedagog w 
tymże instytucie (Konserwatos- 
jum), znany był tutejszym mu- 
zykom. Toteż występ jego neze 
kiwany był z wielką ciekawos- 
cią tembardziej, że Paderewski 


Pan Józef „wytropił* moment, 
w którym siadła przy głośniku 
radjowym w wygodnym fote- 
lu. 

Ciągle pełen niepokoju u- 
siądł obok niej, Nadawano ope 
retkę. Zawsze pełne czaru 
strausowskie melodje oplątały 
słowa, półsłowa, spojrzenia i 
uśmiechy. 


Teraz, albo nigdy, myślał 
pan Józef. 

Panna Jadzia prowadziła eo- 
bojętną rozmowę. 

— Cóż pan porabiał przez ca 
ły tydzień? 

-— Ja?.. — pan Józef chce 
już wykrztusić, że myślał o 
niej bez przerwy, że noce spę- 
dził bezsennie i w tym samym 
momencie mówi matowym gło 
sem — pracowałem, byłem 
dwa razy w kinie, ale sam, sło- 
wo honoru... że byłem sam. 

— (Cóż mnie to obchodzi — 
odpowiedź, obojętna 
zimna. 

W głośniku przy koloraturo- 
wych arjach rozmowa jest bar 
dziej ożywiona. Zresżtą, jak za 
wsze w operetce, mówi się ca- 
ły czas o miłości. 

— Panno Jadziu. 
dẹ chcialem pani dzisiaj 
więdzieć.u 


ja napraw- 
pa 


bom wielkiego, 32-miljonowego 
narodu, 

Dookoła Polski rozmieszczo- 
ne są szerokim wieńcem potęż- 
ne i liczne radjostacje nadaw- 
cze naszych sąsiadów. Zasię- 
giem swym obejmują częścio- 
wo i nasz pas nadgraniczny 
stacje 
niemieckie, czeskie, sowieckie, 
a jeżeli idzie o silniejsze apara- 
ty lampowe, to wchodzą w grę 
również i radjostacje 
łotewskie, litewska, gdańska, » 

nawet rumuńskie. 

Każda z tych radjostacji na- 
due swe programy, które oczy 
wiście zgodne są z polityką i o- 
gólną linją propagandową da- 
nego państwa, Tem się też tła- 
moczy 


Rekonstrukcja występu mistrza z przed 50-ciu lat 


pawrócił do kraju po kilkulet 
nim pobycie zagranicą. Pełen 
powagi i muzycznej świadomej 
odpowiedzialności, kształcił się 
najpierw w kompozycji i przed 
miotach teoretycznych u profe- 
sorów Kiela i Urbana w Berii- 
nie, potem zaś u słynnego pis- 
nisty Leszetyckiego w Wiedniu. 
Jak już z samego przebiegu stu 
djów widać, zainteresowan'a 
Paderewskiego szły zrazu po ii 
nji kompozytorstwa, dopiern 
później skierowały się ku wir- 
luozowskiej pianistyce, by wre 
szcie w zupełnej równowadze 
obu czynników, znaleźć swój 
doskonały wyraz. Nie zawiódł 
oczekiwań pierwszy koncert 
Paderewskiego w Warszawie. 
Już wtedy bowiem posiadał Pa 
derewski w palcach swych zna 
komite opanowanie instrumen 
tu, a w tece kompozytorskiej 
pokaźny zapas utworów. „Sze- 
reg z nich stanowiło repertuar 
tego warszawskiego debiutu, 
repertuar, który w formie au- 
tentycznej usłyszą radjosłucha 
cze rozgłośni polskich w trans 
misji z Resursy Obywatelskiej 
dnia 9 kwietnia o godz. 20-tej 
(wtorek). 


— Co, czy to, że pan dzisiaj 
pił kawę na »niadanie...? 


— Nie, nje.. ja... — i znowu 
skurcz w gardle i trema, trema 
mrożąca krew w żyłach. 

Nie! Nigdy tego nie pawie 
głośno. 

— Ja chciałem powiedzzeć .. 


„Kocham cię. moją bądź...“ 
— składa uwielbienia m stóp 
bohaterki amant z radjooperet 
ki... 

— Kocham cię i moją bądź 
— powtarza prędko, paląc mo- 
sty za sobą pan Józef. I naraz 
ogarnia go zdumienie dla swej 
odwagi, tak że urwał i siedzi 
bez słowa, patrząc tylko w o- 
czy panienki. 

— (o, co pan powiedział 
co? Pan mnie... 


— Ja panią kocham i już. 


Panna Jadzia siedzi chwilę 


cicho, a połem: zaczyna się 
śmiać leciutko, ale to już nie 
jest tak straszne, jak poprze 


dnia rozmowa. To nawet jest 
przyjemne i ząchęca jące. 


— Więc trzeba tyło aż tak 
panu podpowiedzieć... tyle cza 
su musiałam na to czekać? 

„Tylko z tobą i dla ciebie...“ 
— kończy arja radjooperetki, 


wszystkich síron 


rózmieszczenie stacji nadaw- 
czych w pobliżu granie każde- 
go państwa, 

dzięki temu bowiem z jednej 
strony takie radjostacje nad- 
graniczne paraliżują zasięg 
propagandowy pobliskich sta- 
cji obcych, z drugiej zaś — sa- 
me przenikają poza słupy gra- 
niczne swymi wpływami. 


państw stara się możliwie wznt 
cnić swój nadgraniczny pierś 
cień radjowy. 
Oczywiście, rozbudowa siect 
„radjostacji poszczególnych krs 
jów uzależniona jest przede 
wszystkiem od rozwoju w nich 
radjofonji. 
Liczba stacji nadawczych jesi 
proporcjonalna do liczby zareja 
strowanych w danem państwie 
odbiorników radjowych, 
tylko bowiem bogate i potęż ` 
radiofonje mogą sobie pozw ` 
| Mić na budowę gęstej sieci wii 
(kich i silnych stacji: | 
Jakże więc wyglądamy p. 


Na szczęście istniejący w Ću- 
ropie i 
naogół przestrzegany „pokój w 
eterza 


rhroni dziś radjosłuchaczów od 
walk i scysji pomiędzy stacja- 
mi poszczególnych państw, ja- tym względem w porów napi; 
kie wydarzały się niejednokrot |z uaszymi sąsiadami. 
nie jeszcze przed kilku laty. -= | Otóż, biorąc pod uwagę (je 
Niemniej przeto każde z dyrie stacje, sąsiadujących 3 
nami państw, leżące niedaltk« 
naszej granicy, bądź też tak-gil. 
ne, iż przekraczają ją swym z4 
sięgiem, stwierdzić musimy, te 
łączna siła nadawcza tego w 
ca radjostacji, otaczający 
Polskę, wynosi około 1.500 ky 
Z tego na Sowiety przypad! 
871 kw., na Niemcy — 3481 k | 
na Czechosłowację — 184, LA 
wę — 55, Rumunję — 32. I 
wę — 7 kw. 
Przeciwstawić zaś temu nto) 
my 192 kw., łącznej mocy b, 
dawczej polskich radjostac 


Skladały się nań utwory róż- 
nego rodzaju: sonata skrzypce- 
wa a-moll op. 13, świadcząca o 
doskonałem opanowaniu for- 
my; Varations et Fugue sur us 
iheme original a-moll op. 11, 
o wielkiej prostocie i szczerości 
tematów przy bogactwie fanta- 
zji i dużych umiejętnościach 
technicznych w opracowaniu; 
album tatrzańskie na 4 ręce gp. 
12, dedykowane Chałubińskie- 
mu, który otworzył Paderew- 
skiemm oczy na cuda góralsz- 
czyzny. Słynny skrzypek góral- 
ski, Bartek Obrochta, opowiada 
dowcipnie jak to Paderewski 
szybko „pochytoł* melodje, któ 
re on mu na skrzypcach swych 


Taki stan rzeczy oczywiśck:. 
ulegnie w przyszłości zmianie. 
Program rozbudowy radjofomji 
polskiej przewiduje budowę ne 
wych, uraz wzmocnienie już ist 
niejących stacji nadawczych» 
Jeduak rcalizacja tego progra» 
mu zalezna jest przedewszyst- 
kiem od wysiłku, na jaki zdo- 
będzie się samo społeczeństwo. 


wygrywał i jak później Pade- Tylko bowiem powszechne zro- 
rewski album z nich ułożył. - - | zumienie znaczenia radja 1 
Faktycznie pozostawił tu Pade- | wnost liczby radjosłuchaczów 
rewski melodje oryginalne, a | jo rozmiarów, odpowiadają- 


tylko najróżniejsze warjanty 
wprowadził. Album de maisce- 
nes romantiques op. 10, uznana 
przez ówczesną krytykę war- 
sząwską za pełne poezji, pięk- 
ności i fantazji; wreszcie pieśni 
do słów Asnyka, forma muzy: 
czna tak bardzo ważna w twór 
czości liryka — Paderewskiego. 
Mimo uznania, z jakiem pierw- 
szy występ ten został przyjęty, 
zapewne jednak nikt się wów- 
czas nie spodziewał. że Pade- 
rewski wejdzie wkrótce na dro 
gę największego uznania i za- 
szczytów, że stanie się wzorem 
niedoścignionym, największym 
z mistrzów fortepianowych jį 
że po pełnem półwieku niepo- 
dzielnie królować będzie na naj 
wyższym szczeblu sławy. 


cych wielkości i sile naszego 
państwa, pozwoli na doprowa- 
dzenie do końca tak pięknie 
aozjpoczętego dzieła radiofoniza 
sj: kraju. 

Zresztą przykład takiego zbio 
rowego wysiłku dały nam juz 
sąsiadujące < nami narody. — 
Oto bowiem 


wspomnianych wyżej 6 państw 
posiada w tej chwili łączną licz 
bę 9.830.000  radjosłuchaczów. 
a więc Rosja ma ich 2.232.000, 
Niemcy — 6.439.000, Czechosło 
wacja — 718.000, Rumunja — 
102.000, Łotwa — 64,500, Litwa 
— 20.000, a nawet Gdańsk — 
liczący zaledwie 407.000 miesz 
kańców — 26.500. — Pamiętać 
przytem należy, że 

w Niemczech połowa ogólnej 
liczby radjosłachaczów — to do 

robek ostatnich paru lat 


no i — oczywiście — wytężo- 
nej akcji całego społeczeństwa. 

A teraz jak wygląda sytuacja 
nasza w porównaniu z naszymi 
sąsiadami, jeżeli idzie o rozwój 
radjofonji w stosunku do liczby 
mieszkańców ? 

Na pierwszem 
tym względem stoi 
Gdańsk z 65 odbiornikami ra- 
djowymina każdy tysiąc miesz 

kańeów. 


Koncert, transmitowany 
przez radjostację warszawską, 
posiadać będzie oryginalną po- 
stać koncertu z przed lat 50.— 
Inni będą tylko wykonawcy: 
Aniela Szlemińska — śpiew, E- 
ugenja Umińska (skrzypce) z 
towarzyszeniem fortepianowem 
prof. Ludwika  Ursteina oraz 
pianiści; Zygmunt Dygat i A- 
leksander Brachocki, obaj ucz- 
niowie Paderewskiego, co daje 
gwarancje, że intencje Mistrza 
zostaną w pełni zachowane, tem 
więcej, że artyści grać będą na 
fortepianie Kerntopfa, na któ- 
rym również Paderewski grał 
przed 50 laty. 


miejscu pod 


W Niemczech na 1000 miesz 
kańców przypada około 100 od 
biorników, w Czechosłowacji-— 


Prelekcję przed koncertem | 50. nawet na Łotwię — 33. — 
wygłosi prof. St. Niewiadomsk'. | A n nas? 
Dzięki transmisji radjowej | U nas na 1000 mieszkańców 


przypada zaledwie 12 adhiorni 
ków radjowych. 

Zaiste wiele, bardzo wiele 
mamy jeszcze przed sobą pra- 
cyl 
n 


do Szwajcarji, mistrz Paderew- 
ski będzie mógł wysłuchać tej 
ciekawej audycji, która będzie 
dla niego wzruszającem wspom 
nieniem, 


